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•' Silikony Spełniają wszystkie warun­
ki niezbędne w’ nowym okresie in­
tensywnego rozwoju gospodarki. Wy­
magają małych nakładów - inwesty­
cyjnych, małych ilości surowców, a 
zapewniają poważne efekty ekono­
miczne producentowi, a' przede 'wszy­
stkim użytkownikowi. Dlaczego więc
ich ’ produkcja toruje sobie . u nas . 
drogę z tak dużymi oporami? — za­
stanawiają. się 'Autorzy.

Konstantin RYBNIKÓW — LE­
NIN A MATEMATYKA

— str. 1
MySIenle matematyczne — pisze 

Autor —•to tylko specyficzna forma 
ogólnego procesu poznania, toteż ma 
tu również . zastosowanie, teza : Leni­
na, że myślenie, postępując od tego 
co konkretne do tego co abstrak­
cyjne, nie oddala się, o ile jest słusz­
ne, od prawdy, lecz: dochodzi do diej.

Dymitr SOKOŁOW — TEORIA 
IMPERIALIZMU W. I. LENI­
NA A WSPÓŁCZESNY KAPI-

sesji naukowej „Myfl Leninowska 
społeczno - ekonomiczne - próUIenay 
współczesnego > kapitaltamu”.' która 
odbyła sie' w SGP1S.

TALIZM' — str. 10
‘Jest to druga czętć referatu wy- 

. głoszona przez D. Sokołowa podczas

Michał KURZEJA — KONSUL- 
TAC JE — DANE WEJŚCIOWE 
DO OBLICZENIA ZDOLNO­
ŚCI I, REZERW PRODUK­
CYJNYCH — «tr. 6

- Artykuł • omawia SMadnicze doku­
menty źródłowe, których dane sta­
nowią : podstawę rachunku sdolnołcl 
i rezerw produkcyjnych i omawia 
kierunki doskonaleń lad okum eńtac jl 
warsztatowej. Jakie dane'— taki <wy-' 
nik, taka realność wyników badań 
zdolności 1 rezerw produkcyjnych 
w przedsiębiorstwie. .

michał.
KALECKI

W dyskusjach, /ekonomicznych dlań kursem praktycznej analizy Je ich wyniki w biuletynie Instytu3
nie śtoiiny często.-mówiąc łagodnie, gospodarczej. Zainteresowanie pro- tu. Wespół z-Ludwikiem Landauem
na najwyższym poziomie-precyzyj- ---- ------- —•-----------’ !---------•«->—» i—j
nego wyrażania, się i rozumowania.
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e
Ujawnia się też tendencja do wpno- 

-wadzania jako pewników twierdzeń, 
których; dopiero należałoby dowieśę 
i które nierzadko' po bliższym zba­
daniu okazują się niesłiiszne”.. Tak 
mówił'Michał Kalecki z okazji-na­
dania Mu doktoratu honoris causa
na Uniwersytecie Warszawskim.

GOSPODARCZY

NR 17 (971)

.Dorobek naukowy Michała Ka,- 
leckiego — powstający w obrębie 
szeroko pojętej teorii wzrostu, teo­
rii cyklu i- dynamiki rozwiniętej go-

blematyką ekonomiczną wykazywał J prowadzi Michał Kalecki badania 
Michał Kalecki już w trakcie stu- nad dochodem narodowym Polski, 
di ów, ale. koleje "jego życia były ta- Rezultatem tej współpracy są dwie 
kie, że zanim zetknął się z okre- ich książki:-Szacunek dochodu spo- 
śloną interpretacją praw procesów lecznego. w 1929 r. (Warszawa, 1934) 
ekonomicznych — poznał ich-kon- oraz Dochód społeczny z r. 1933 i 
kretne skutki w kapitalistycznym podstawy badań periodycznych nad 
wydaniu. . ■ ■ zmianami dochodu (Warszawa

Już na studiach zapoznał się Mi- >1935). i
chał Kalecki z teorią ekonomiczną . Prace te mają nieprzemijającą 
Marksa, silne zwłaszcza, wrażenie ’ wartość dla' poznania i'analizy sy- ? 
wywarły na nim schematy repro- tuaćji. gospodarczej II Rzeczypospo-
dukcji,-z którymi po raz pierwszy, litej oraz położenia klasy robotni- •
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spodarki kapitalistycznej, teorii 
wzrostu gospodarki socjalistycznej, 
zagadnień' rozwoju' krajów Słabo, 
rozwiniętych, metod budowy planu. 
— otrzymywał przez wiele lat i 
wciąż otrzymuje wysoką . ocenę 
świata naukowego i praktyki w 
kraju -i za granicą. Kiedy proces 
tego wybitnego dorobku został 
przerwany, .będzie on w dalszym 

. ciągu rozważany i weryfikowany, 
stając się źródłem inspiracji d~l- 
szych. dociekań. Dziś, gdy nauka 
ekonomii poniosła niepowetowaną 
stratę, kiedy trzeba sobie zdać spra­
wę z tego, co Michał Kalecki 
wniósł do ekonomii politycznej, 
pierwsza refleksja — może nie naj­
ważniejsza, ale narzucająca się naj­
silniej — wiąże się z treścią przy­
toczonego na wstępie cytatu.

O braku precyzji mówił Michał

zetknął się w-książce Tugąna-Ba- czej i innych, warstw ludzi pracy. - 
ranowskfego/.Jest to „więc okolica- . Niezależnie od tego, prace te. są jed- ? 
ność sprzyjająca rozwojowi zain- ną z przesłanek dla późniejszych-f
teresowań dla zagadnień makroeko- uogólnień Michała .Kaleckiego w ' 
nomicznych oraz uchronienia się od zakresie teorip koniunktury.
indywidualistycznego rozpatrywania W dorobku ' naukowym dziedzin S 
procesów gospodarczych, właściwe/ społeczno-ekonomicznych żywotność? 

zachowały te ujęcia, które podej- i 
mowały podstawowe konflikty epo- j 
ki; konflikt 'między- kapitałem aj 
pracą w jego najrozmaitszych wcie- J

go burśuazyjnej teorii ekonomicz­
nej. * ;

Michał Kalecki od samego po­
czątku -szedł inną drogą. Pierwsze
Jego publikacje poświęcone' były 
głównie analizie statystycznej poi- .... ____ __ .... .. . .
skiej. gospodarki, koniunkturze go-. . Michała Kaleckiego. Jego prace nie i 
spodarczej oraz : opisowi struktury ' pozostawiają’, wątpliwości, ■ po któ- • 
i działalności wielkich koncernów rej stronie . Oh . się ; opowiada, 
na rynkach krajowych i światów. Sprzeczności góśpódarki„,’kapitali- 
wych. W 1929 r.; rozpoczął pracę w stycznej wyraża Michał? Kalecki w v 
kierowanym przez Edwarda Lipiń--, sposób wolny od socjologicznej, roz- 
s kiego Instytucie Badań Koniunk- ’ lewnóści, w kategoriach ’ tej gospo-

leniach. Ku tym problemom, ki ero- j 
wało się ostrze precyzyjnej' analizy ;

tur Gospodarczych i Cen. Bada róż­
ne aspekty koniunktury i publiku- DOKOŃCZENIE NA' STR. 2

f
A nośniki: postępu uważa 
.‘się, obok, elektroniki i auto- 
matyki, tworzywa sztuczne. 
Dotychczas jednak przewar 
. ża u nas tendencja prefe- 
- .... rowania szybkiego wzrostu 

tonażu ^produkcji podstawowych 
tworzyw, masowego zastosowania 
nad nie mniej ważnym — a z punk­
tu 'Widzenia': postępu: technicznęgo 
dla ..wielu przodujących .gałęzi ’ go­
spodarki na pewno ważniejszym 
zadaniem., poprawy ich • jakości ?i 
rozszerzenia 'asortymentu o roz­
maite’ nowoczesne, tworzywa malo- 
tońażbwe specjalnego . zastosowania. 
’ Głównymi? przeszkodami w po­
dejmowaniu małotonażówych pro­
dukcji tego rodzaju tworzyw sztucz- 
hych jest; naszym-,zdaniem, niechęć 
zakładów do «uruchamiania 'nowej, 
nie- dającej dużych: zysków'produk­
cji, która przysparza, zwłaszcza 
przy szerokim asortymencie wiele 
nowych " problemów z atestacją, dy? 
strybucją i stosowalnictwem..

Argumenty o niezbędności two­
rzyw sztucznych małotonaźowych 
dla - prawidłowego ’ rozbój u innych 
gałęzi gospodarki często ‘nie są bra­
ne pod uwagę; Celem niniejszego 
artykułu jest próba ppkazaniawpiy- 
wti jednej' grupy takich- tworzyw 
specjalistycznych,; 'a " mianowicie 
tworzyw- krzemoorganitżnych, zwa­
nych silikonami, na postęp tech­
niczny i efekty ekonomiczne w 
różnych dziedzinach.

Tworzywa te zależnie od składu 
i struktury mają postać olejów, ela­
stomerów czy żywic o . rozmaitej 
konsystencji i własnościach. Ten 
,,pół organiczny” charakter; siliko­
nów sprawia, że wyróżniają się one 
spośród wszystkich tworzyw sztucz­
nych cennymi własnościami.?'.

Na. pierwszym 'miejscu wymienić 
należy wybitną odporność cieplną

zarówno w zakresie wysokich, jak 
i niskich temperatur (od — 90 dó 
+ 250 a nawet 350"C). Silikony 
mają -dobre własności dielektrycz­
ne. vyybitną odporność na utlenia­
nie, kwasy i różne środki 'chemicz­
ne, .odporność na wilgoć 1- różne 
specyficzne własności,., jak ’np. ni­
skie napięcie powierzchniowe. W 
krajach rozwiniętych przemysłowo 
trudno znaleźć dziedzinę, która nie 
używa jakiejś odmiany silikonów.. 
Rozmaite :odmianjr silikonów sto­
suję się ' nie tylko we Wszystkich 
niemal gałęziach przemysłu cięż­
kiego, maszynowego, chemicznego, 
w przemyśle lekkim, spożywczym, 
budownictwie, ale również w .ko­
smetyce, medycynie, różnych? gałę­
ziach'nauki i sztuki. Silikony XvpVoi. 
wadżone są wtedy,- gdy zakres tern-, 
peratur stosowania uniemożliwia;: 
użycie innychpodobnych w cha- 
rakteize tworzvw Jlp, Jakierv J, 
rozmaite inne stbkonowe materia­
ły elektroizolacyjne używane są do 
maszyn i urządzeń pracujących w 
temperaturze ISO—220"C.

Silikony .umożliwiły rozwiązanie? 
szeregu nowych problemów kon­
strukcyjnych. M. in. samoloty, po- 
naddźwiękowe i rakiety .korzystają 
ze specjalnych silikonowych' olejów 
hydraulicznych.

Wiele odmian silikonów - stosuje 
się jako tworzywa pomocnicze, np. 
dla poprawy odporności na wilgoć 
tkanin, skóry, ścian budynków itp.. 
dla zmiejśżania przyczepności gu­
my, tworzyw sztucznych, różnych 
odlewów, lepików, czy wreszcie do 
gaszenia 1 piany lub zapobiegania 
pienieniu w różnych procesach.. 
Minimalny - dodatek silikonów pod­
nosi wyraźnie walory użytkowe;np. 
1—2. proc, środkó.w. w stosunku . do 
ciężaru tkaniny zmniejsza nasiąkli-' 
wość wodą w 70—90 proc., a dawki 
20—50 g specjalnych olejów siliko-

ńowych . dodawane do 1 t asfaltu 
podgrzewanego przed wylewaniem 
na szosach zabezpieczają przed pie­
nieniem..

Dla; ilustracji tej wszechstronno­
ści niektórych rodzajów silikonów 
można iwymienić np, zastosowania 
olejów silikonowych do smaro­
wania rolek transporterów blach w 
walcowniach, do precyzyjnych przy­
rządów geodezyjnych, do powleka­
nia form przy produkcji opon, do 
wyrobu politur do karoserii samp- 
chodowych? do gaszenia piany przy 
produkcji amoniaku,- a także w me­
dycynie— do, leczenia oparzeń.'

Podobnie z gum silikonowych 
wykonuje się uszczelki stosowane 
w lotnictwie, przemyśle chemicz­
nym, spożywczym i innych, wyra-, 
bia różne .materiały elektroizolacyj­
ne, ale > również węże do . transfuzji 
krjwi i. różne protezy dla potrzeb

Łatwe w przetwórstwie, wulka­
nizujące : na zimno pasty stosuje się 
nie tylko-dla izolacji precyzyjnych 
urządzeń ‘ elektronicznych, -do U" 
szczelniania rozmaitych części .sil­
ników spalinowych, do' wyrobu 
■form dla żywic syntetycznych, do 
kopiowania cennych płaskorzeźb i 
numizmatów, a nawet w krymina- 
listyce do ekspertyzy odcisków na­
rzędzi włamania itp. Silikony; opra- 
cowahe na zlecenie przemysłu zbroJ 
jeniowego w. czasie ostatniej woj-; 
ny (do sklejania, włókna szklane­
go. drutów nawojowych" maszyn 
elektrycznych przeznaczonych do 
pracy? w wyższych temperaturach 
i rodpórnych na znaczne przeciąże­
nia), produkowane są od z górą 20 
lat w? USA, ZSRR.' W. Brytanii, 
Francji. NRF, Japonii i NRD. Nie­
co później ruszyły niewielkie za­
kłady w? Belgii i CSRS.
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Kalecki prosto i łagodnie,, ale brak 
ten zwalczał konsekwentnie i z pa­
sją iv całej sw&j twórczości i dzia­
łalności wychowawczej. Jest to 
formuła prosta, zwięzła — jak ca­
la jego twórczość, a dla zwolenni­
ków .wieloslowia i bogactwa przy­
miotników — sucha. Nie określa 
ona treści dorobku Michała Kalec­
kiego, ale nadaje mu pewien szcze­
gólni- rys. pewne piętno indywidu­
alności myśliciela, który prawdy 
szuka w faktach, poddanych suro­
wej krytyce rozumu.

■ Twórczość Michała Kaleckiego 
rozwija się w ciągu około 40 lat w 
epoce niezwykle / obfitej w spory 
ideowe i teoretyczne, w wielkie 
konflikty społecżne i polityczne. 
Dywersyfikacja myślenia społeczno- 
ekonomicznego,. będąca funkcją in­
teresów klasowych, rodzi różnorod­
ność systemów wartości, metod, ba­
dawczych, szkol w .naukach spo­
łecznych.

> JwórczośjS hjichąła Kalecki^ 
gohmeści: się w te/ formule’?

'. Jego droga naukowa jest - specy- 
iiczna. Z jednej strony me sięga 
bezpośrednio do uniwersalnego sys­
temu' teorii społeczno-ekonomicz'- 
nej,- która chroni umysł poszukują­
cy przed zawikianiem się w czą­
stkowe' ujęcia, nie dające pełnego 
obrazu rzeczywistości. -Z drugiej 
strony Jego dociekliwy umysł opie­
ra się o świat faktów, wyprowadza­
jąc ż analizy tych faktów ocenę ra­
cjonalności ekonomicznej oraz ich 
kwalifikację społeczno-moralną.

Pierwszą zatem szkołą naukowe­
go myślenia ekonomicznego Micha­
ła Kaleckiego są właśnie fakty spo­
łeczne i ekonomiczne. Ich analizę 
podejmował Michał Kalecki nie, 
kierując się .żadną z oficjalnych w 
jego epoce szkół ekonomicznych. 
Studiował w Politechnice' War­
szawskiej. później Gdańskiej. StUr 
dia z powodów-materialnych przer­
wał, a podejmowane prace były

DNIA 17 KWIETNIA 1970 R. ZMARL W WARSZAWIE. WYBITNY 
1FOLSKI EKONOMISTĄ, PROF. DR MICHAŁ-KALECKI

LENIN 
a matematyka

KONSTANTIN RYBNIKÓW

C
ZYTAJĄC prace Lenina 
rnatematyk - y specjalista _ 
znajdzie . w fiięh ? wiele 
myśli; które , dotyczą ; .hi­
storii rozwoju matematy- 
? ki, jej. roli w . systemie 

wiedzy. Judzkiej, specyfiki .-pracy 
matematycznej ♦).' Postarami się na 
kilku.'przykładach ukazać silę, zi - 
wotność i aktualność idei leninow­
skich w tej- dziedzinie.

MATEMATYZACJA WIEDZY

Dzieje ludzkości świadczą nięzbi- 
‘cie,? że w' okresach -.rewolucyjnych 
przekształceń społecznych i „przej­
ścia pd jednych formacji..społecz­
no-ekonomicznych do drugich, 'roz­
wój; nauki ulega istotnemu, przy- 
spieszeniu,, a jej treść. zmienia, się 
'w sposób - istotny. Rewolucje; eko- 
-nomiczne i społeczne pociągają za 
.sobą, -'by tak 'rzec, .rewolucje-tech­
nicznej i naukowe.- Przekształcenia 
rewolucyjne obejmują również sy­
stem nauk fundamentalnych. .;'

- •) Artykuł przygotowany dla Życia 
, Gospodarczego" , przez Agencjfi .prasową 
’ Nowosu (APN).

V/ naszych czasach badanie zja­
wisk przyrody i procesów tectjnicz? 
nych nabrało niebywałego-' rozma-.. 
chu. Możliwości operatywno-tech- 
niczne, które ujawniły się w wyni­
ku skonstruowania niezwykle wy­
dajnych ntaszyn liczących, : umożli­
wiły nowe ujęcie zagadnienia, i^iż- 
norodnego zastosowania, matematy­
ki.

Uderzającą specyfiką rozwoju, 
współczesnej nauki stało się przy­
spieszenie procesu iyykofzystjrwa- 
nia aparatu matematycznego przez 
inne, nauki,, i a w tej l.iczbie?.fów-: 
nież przez takie, które dawniej? ko­
rzystały jedynie .z najprostszych 
form matematyki (biologia, psycho-' 
logia, lingwistyka i-td.). Rola ,tegó' 
procesu stała- się tak dalece, wi­
doczną i. wydat-ńą, iż przyjął się 
i uzyskał duże rozpowszechnienie 
specjalny termin:’ matematyzacja 
wiedzy. ■ ...

Mamy- już gorliwych .zwolenni­
ków mateniatyzaćji,. którzy, upatru­
ją w niej podstawową, znamienną 
cechę nauki nowoczesnej, traktując 
matematyzację jako jeden z" głów­
nych problemów filozoficznych,

związanych z rozwojem przyrodo­
znawstwa. Są również, przeciwnicy 
tego punktu widzenia, którzy w ja­
kiś sposób utożsamiają matematy­
zację wiedzy z ofensywą światopo­
glądu idealistycznego przeciw ma-' 
terializmowi dialektycznemu. -Po­
wstała sytuacja, która do pewnego 
stopnia, przypomina stan rzeczy, ja­
ki towarzyszył zjawieniu .się cyber­
netycznych dyscyplin' naukowych 
oraz ich pierwszym etapom rozwo­
ju-

Należy od razu zaznaczyć, że za­
gadnienie roli matematyki w syste­
mie nauk i wykorzystywania apa­
ratu matematycznego nie jest zgo­
ła nowe.' Tego rodzaju problemy 
towarzłzą nieodłącznie historycz­
nemu rozwojowi: nauki w ogóle, a1 
matematyki w szczególności.-Histo­
ria dostarcza .mnóstwa przykładów 
różnych sposobów ujmowania i ro­
zumienia, tych problemów, a, wśród 
njch — pomniejszania liib też ab­
solutyzowania znaczenia matema­
tyki; przypisywania określonym jej 
metodąm znaczenia uniwersalnego; 
fiąska poglądów 1 szkół naukowych; 
wszelakiego rodzaju' spekulacji idea­
listycznych.

Kierując swe myśli ku pracom 
W. I, Lenina stwierdzimy, 1 źe 'nie 
pominął on milczeniem tego wszy­
stkiego, gdy opracowywał „Mate­
rializm a empiriokrytycyzm”, bro­
niąc i rozwijając teoretyczne, filo­
zoficzne podstawy marksizmu. ’ Le­
nin 'przytaczał przykłady wadliwe­
go pojmowania roli matematyki w 
fizyce ■ i wypływające stąd niepra­
widłowe wyolbrzymianie znaczenia 
matematycznych formuł pojęć fi­
zycznych. To. że prawidłowości fi­
zyczne są wyrażone zą ppmocą for­
muł matematycznych, a w szcze- 
góliyiści równań, tworzy lub może 
stworzyć złudzenie o wszećhmbcy 
metod matematycznych i grunt dla
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Przemiany 
społeczno- 
ekonomiczne
na Kubie
EWA DWORNIAK

wcześniej Zasad o Reformie Rolnej. 
: Ocena znaczenia realizacji reformy 
rolnej ? wymaga krótkiego • chociażby 
omówieruk sytuacji' sprzed 1959 r.

Kuba była krajem wybitnie rol- 
; niczym, którego gospodarkę charąk- 
teryżowała monokultura. Plantacje 
trzciny cukrpw’ęj; zajmowały 10 proc, 
obszaru kraju i ponaa 50 proc, po- 
wierzchni ziem uprawnych. Cukier i 
melasa stanówily 81? wartości 
eksportu. Produkcja cukru i melasy 
dawała od 1 4 do 1.3 całego dochodu 
narodowego;'). Kolejne miejsca po 
trzcinie cukrowej w rolnictwie zaj­
mowały:? tytoń, kawa i hodowla.

Drugą,cechą specyficzną gospcdar- 
iki kubańskiej; przód {rew-olucjĄ było 
। opanoiyanie jej ? kluczowych ’ gałęzi 
' przez kapitał; Stanów Zjednoczonych 
i przekształcenie jej w roino-surow- 
cowy dodatek do gospodarki Stanów 
Zjednoczonych. Inwestycje monopoli 
Stanów Zjednoczonych w 1958 r. na 
Kubie wynosiły około 1 mld dola­
rów, co wynosiło praw-ie'10 proc, 
wszystkich inwestycji dokonywanych
przez -te monopole iy Ameryce ła­
cińskiej. Monopole pólnocno-amery- 
kańskie opanowały przede wszyst- 

EWÓLUCYJ.NĘ przekształca- , dyktatorskiego i związanych z nimi- kim produkcję cukru, inwestycje w 
nie . społeczno-gospodarczej ludzi. Proces odzyskiwania dóbr za- tej dziedzinie wynosiły 500 min do- 
struktury Kuby rozpoczęło się . garniętych przez malwersantów roz- larów.

' ' ’1- Szerzył się szybko na przedsiębipr- Należy również uwzględnić, że? jeszcze w trakcie walki o li- szerzył się szybko na przedsiębior-
kwidację dyktatury Batisty. stwa',„które pozornie nie były zwią-

' W 1958 r. Armia Powstańcza zane z reżimem Batisty, Jęcz w rze-
pod dowództwem Fidela Castro ogló- czy wist ości powstały w wyniku
siła Zasady Refórmy?Rolnej. Na te- kombinacji z jego współudziałem. ----        __
rehach wyzwolonych spod władzy Odzyskane w ten sposób majątki, banków zagranicznych, głównie
Batisty armia przejmowała pod za- przedsiębiorstwa utworzyły zalążek banków Stanów Zjednoczonych'),
rząd wielkie majątki obszarnicze • 

■ oraz nadawala ziemię pracującym na

około 25 proc, ziem uprawnych znaj- 
idowaló się w rękach monopoli Sta­
nów Zjednoczonych oraz że 39 proc, 
depozytów bankowych należało do

sektora państwowego w przemyśle, Zależność gospodarcza Kuby od

niej chłopom.. Po zdobyciu władzy w
budownictwie? i innych gałęziach Stanów- Zjednoczonych znajdow-ała 
gospodarki narodowej. Brak jest da- odbicie w strukturze jej eksportu i 
nych,;aby określić udział upaństwo- ' " ' ‘ '

. • wionych w ten sposób przedsię-
importu. Od 1902 r. do 1958 r. około 
50 proc, importu kubańskiego pocho-

styczniu 1959 r. proces radykalnych 
przemian uległ' rozszerzeniu.

rząd wydał biprstw w liczbach dotyczących ka­
pitału lub wysokości produkcji, sta- ___ ____ ___ _

.nowiły jednak bardzo znaczną masę skierowana dó St. Zjednoczonych').

Nowy, rewolucyjny 
dwie ustawy, które stworzyły pod'
waliny dla sektora własności spo­
łecznej. Ustawa pierwsza. to ustawa 
z 27.11. 1969 r. ó odzyskaniu dóbr 
zagrabionych w drodze malwersacji 
przez funkcjonariuszy byłego rządu

dziło ze Stanów i taka mniej więcej 
część eksportu kubańskiego była

kapitałów i dóbr. > Charakterystyczną cechą gospodar-
Drugą rewolucyjną ustawą była ki kubańskiej był bardzo wysoki 

„ustawa b reformie rolnej z 17.V.59 r. .
stanowiąca rozwinięcie wj'danych DOKOŃCZENIE NA STR. 10
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Wystąpienie 
to w. B. Jaszczuka 

z okazji Dnia Włókniarza 
_W ezasie akademii zorganizowanej z 
okazji Dnia Włókniarza, która odbyła 
się w Łodzi, członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR tow. Bolesław Jasz- 
czuk wygłosił, przemówienie, którego 
fragmenty przytaczamy: ' ' .

Wskazując n» wielkie znaczenie*różwO- 
ju przemysłu, lekkiego w dziedzinie zaspo­
kajania bezpośrednich potrzeb społeczeń­
stwa tow. B.'Jaszczuk przypomniał, iż w 
1968 r. Biuro Polityczne KC PZPR pod­
jęło specjalna uchwalę w sprawie do­
datkowego, ponaupianowego zakupu no­
woczesnych maszyn dla rekonstrukcji 
szeregu zakładów przemysłu lekkiego. 
Nie była to łatwa decyzja, ze-względu 
na niezwykle pilne potrzeby innych ga­
łęzi gospodarki narodowej, jak też i 
na to, że przemysł lekki jest wysoce im- 
portochlonny. Oznacza-to, ii środki de- • 
wizowe na jego potrzeby muszą być wy­
pracowane «przez inne działy gospodar­
ki narodowej. Decyzja ta nie, była ła­
twa również dlatego, iż najbardziej no­
woczesne maszyny, które mają istotne 
znaczenie dla modernizacji tych zakła­
dów, w zasadzie nie są produkowane w 
krajach socjalistycznych i trzeba było 
je kupować w krajach -kapitalistycz­
nych. Przedsiębiorstwa, które te ma­
szyny otrzymały powinny dążyć do jak 
najszybszego opanowania . nowych pro­
cesów produkcyjnych i pełnego wyko­
rzystania zainstalowanych ^maszyn.

Należy pamiętać — powiedział sekre­
tarz KC — iż istotnymi czynnikiem w 
efektywnej działalności gospodarczej, 
szczególnie w przemyśle lekkim jest 
szybkie i elastyczne przystosowywanie się 
do gustów i wymogów odbiorcy. Aby 
wygrywać tak pojęty wyścig z czasem, 
trzeba dobrze przygotować i organizo­
wać montaż maszyn, wcześniej i sta­
ranniej szkolić kadry robotnicze i tecn- 
niczne, gwarantujące szybkie wdrożenie 
nowych i często trudnych procesów 
technologicznych. Środki jakie zostały 
skierowane na rozwój przemysłu lekkie­
go, mogą przynieść oczekiwane efekty 
pod warunkiem pełnej mobilizacji ini­
cjatywy i aktywności kierownictwa, 
kadr technicznych i ekonomicznych i 
całych załóg przedsiębiorstw-. W czasie 
najbliższego pięciolecia rola przemysłu 
lekkiego będzie stale wzrastała, co jest 
rezultatem zmian zachodzących w struk­
turze spożycia, w której udział artyku­
łów przemysłowych będzie coraz więk­
szy.

Obecnie wchodzimy w ostatni^ fazę 
opracowywania planu pięcioletniego na 
lata 1971—1975. Podejmowane będą de­
cyzje inwestycyjne o podstawowym zna­
czeniu również dla rozwoju -przemysłu 
lekkiego. Prawidłowe decyzje dotyczące 
inwestycji w przemyśle lekkim — 
stwierdzi! sekretarz KC — mogą być 
podjęte tylko wówczas, kiedy rozpatrzy 
się całość nakładów niezbędnych dla 
wyprodukowania danej grupy wyrobów, 
a więc nakładów, które są potrzebne 
do wytworzenia w przemyśle ■ chemicz­
nym np. włókien syntetycznych, odpo­
wiednich środków pomocniczych oraz 
nakładów na przetworzenie tych pół­
produktów na wyroby gotowe. Całość 
nakładów ponoszonych we wszystkich 
ogniwach łańcucha produkcyjnego bę­
dzie musiała legitymować się odpowied­
nią zdolnością do szybkiego spłacenia 
gospodarce narodowej poniesionych wy­
datków zarówno krajowych, jak i de­
wizowych.

Rozwijając powszechną dyskusję w 
sprawie propozycji zmian w systemie 
bodźców materialnego zainteresowania 
chodziło — stwierdził mówca — o 
ugruntowanie przeświadczenia o ko­
nieczności osiągania coraz to wyższych 
efektywności w każdym zakładzie. Jest 
to bowiem jedyna droga, prowadząca 
do rozwoju gospodarki i coraz lepsze­
go zaspokajania potrzeb społecznych..

Jeśli chodzi o -przemysł lekki to na 
czołowe miejsce wysuwa się sprawa 
realizacji zamierzeń eksportowych — 
powiedział sekretarz KC — i one muszą 
być ujęte jako jedne z głównych zadań 
odcinkowych. Warunkiem rozwijania 
eksportu i to opłacalnego jest sprosta­
nie wszystkim wymogom w zakresie no­
woczesności i jakości. Coraz większy 
udział w eksporcie powinny mieć- wy­
roby, w których udział kwalifikowanej 
pracy, opartej o nowoczesne maszyny 
i technologie jest coraz większy. Na 
rzecz przemysłu lekkiego pracuje dziś 
w coraz większym stopniu wielki do­
stawca nowoczesnych surowców — prze­
mysł ■ chemiczny. Od jego rozwoju, no­
woczesności zależeć będzie w znacznej 
mierze rozwój wielu branż przemysłu 
lekkiego. Stąd w pełni uzasadniony 
jest postulat waszego resortu — stwier­
dził B. Jaszcząk, abv przemysł che­
miczny osiągnął projektowe. zdolno­
ści produkcyjne oraz aby jakość surow­
ców, a zwłaszcza wlAkien syntetycz­
nych, uległa bardziej radykalnej po­
prawie.

Eksperymentalne zasady 
działania instytutów

Z dniem 1 stycznia br. Instytut Ciężkiej 
Syntezy Organicznej i Przemysłowy In­
stytut .Automatyki i Pomiarów przeszły 
na nęwy eksperymentalnj' system dzia­
łania. Spośród ważnych problemów orga­
nizacyjno-ekonomicznych, związanych z 
działalnością instytutów i przemysłu, 
dwa mają znaczenie podstawowe i wy­
magają natychmiastowego rozstrzygnię­
cia. Jest to znalezienie i wprowadzenie 
w życie rozwiązań zapewniających efek­
tywność opracowań naukowo-badaw­
czych oraz metod gwarantujących szyb­
kie wdrażanie osiągniętych wyników 
prac naukowych.

Główna zasada wprowadzonego w ży­
cie eksperymentu polega na tym, że 
w oparciu o efekty uzyskane z droże­
nia prac instytutu tworzy się fundusz 
tzw. efektów wdrożeniowych, których 
wysokość uzależniona jest od efektów 
ekonomicznych i tempa ich uzyskiwa­
nia. W praktyce oznacza to, że 30 proc, 
zysku fabrycznego przeznaczone jest dla 
zespołu naukowców z instytutu. Uczesit- 
nicza oni przez 5 lat w uzyskiwanych 
efektach ekonomicznych, przez 2 lata 
korzystają z nagród, które wynoszą 1/4 
całej sumy, mają więc konkretny, po-, 
zytywny bodziec dla wzmożenia wysił­
ków i tempa pracy. Drugą podstawo­
wą zasadą jest wnrowadzenie systemu 
obustronnej gwarancji (a co się z tym 
wiąże kar), które stanowią zabezpiecze­
nie dotrzymania terminu prac nauko­
wych i wdrożenia opracowań. Celem 
tych zasad jest tworzenie możliwości 
takiego oddziaływania, które utrzyma­
łoby poszczególne kierunki przemysłu 
na poziomie światowym.

Fundusz efektów wdrożeniowych wy­
pracowanych przez instytut ma kapital­
ne znaczenie dla załogi. Jest on podzie­
lony na fundusz rozwojowy instytutu, na 
fundusz socjalny ł mieszkaniowy oraz na 
fundusz nagród przeznaczony w głównej 
mierze dla zespołu, który opracował 
i wdrożył wyniki pracy do produkcji. 
Zabezpieczony Jest on systemem gwaran­
cji, na które składają się: terminy, wy­
sokość ewentualnych kar, przewidywane 
ceny zbytu, koszt produkcji, okresy 
wdrożenia. Mechanizm kar w początko­
wym okresie nie jest zbyt dotkliwy dla 
żadnej ze stron, ale zawiera on w roku 
in, IV i V poważną progresję. Odwrot­
nie jest z systemem nagród, który naj­
wyższy Jest w pierwszych latach reali­
zacji opracowania naukowego. System 
bodźców’ materialnych jest taki, że Insty­
tut musi opracować rozwiązanie na czas, 
bowiem w przeciwnym wypadku pra-
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eownlcy ule otrzymają dodatkowych wy- 
sagrodzeń.

Jedli opracowanie zostanie'Wdrożone w 
pierwszym roku od chwili odbioru, za­
mawiający nie będziejponosg^ żadnych 
kosztów z tytułu karlJw&ancyjnych, a 
zatem jego fundusz zakładowy nie bę­
dzie uszczuplony. Przy opóźnieniach, za­
kład > ponosić będzie finansowe konsek­
wencje.

W obecnym okresie zawierane są 
pierwsze umowy z: fabrykami. Naukow­
com zależy na wprowadzeniu - w życie 
założeń . eksperymentu, wiedzą bowiem, 
że rachunek efektywności Jest podstawo­
wą metodą dla obliczenia wartości go­
spodarczej ich prac naukowych. Zakład 
wdrażający/nowe technologie osiąga z 
kolei dodatkowy zysk rzutujący na jego 
fundusz zakładowy. Pracownicy zakładu, 
konstruktorzy czy projektanci partycypu­
ją w podziale nagrody za szybkie, termi­
nowe wdrożenie, stanowi to dla nich 
istotny bodziec.

Partnerami PIAP w pierwszych umo­
wach mają być wszystkie zakłady zjed­
noczenia „Mera” produkujące elementy 
systemów automatyki, aparaturę pomia­
rową, urządzenia precyzyjne. Utrzymana 
będzie naual bliska współpraca z przed­
siębiorstwem automatyki pomiarowej z 
Warszawy, łódzką fabryką zegarów, to­
ruńską fabryką wodomierzy. Krakowską 
fabryką aparatów pomiarowych, zakła­
dami automatyki „Elan”, zakładami „Pa­
łał” w Świdnicy i innymi zakładami.

Nowe kombinaty
Zgodnie z wytycznymi n i IV Plenum 

KC PZPB oraz decyzjami rządu w tej 
sprawie, z dniem 1 kwietnia br. powoła­
ne zostały i zaczęły działać w nowej 
formie 2 pierwsze kombinaty w przemyś­
le chemicznym. Są to: Kombinat Kopalń 
1 Zakładów Przetwórczych Siarki z sie­
dzibą w , Tarnobrzegu oraz Kombinat 
Kopalń Soli 1 Barytu z siedziba w Wie­
liczce.

W skład kombinatu siarkowego — jak 
już podawaliśmy — wchodzą: kopalnia 
i zakłady przetwórcze siarki w Macho­
wie pod Tarnobrzegiem, kopalnia siarki 
„Grzybów” i kopalnia pirytów „Staszic” 
w Rudkach na Kielecczyźnie,- różne jed­
nostki badawcze, 1 projektowo-wdroże­
niowe Jak krakowskie przedsiębiorstwo 
specjalistyczne „Hydrokop”, Chorzowskie 
Biuro Projektowe „Biprokop”, Centralne 
Laboratorium Kopalnictwa Surowców 
Chemicznych oraz baza przeładunkowa 
„Siarkopol”. w Gdańsku 1 Biuro Handlo­
we Siarki. Dyrektorem kombinatu miano­
wany został Jan Fiolna — dotychczasowy 
zastępca dyrektora zjednoczenia „ERG” 
w Gliwicach.

Kombinat solny obejmuje kopalnie so­
li: „Wieliczka” i „Bochnia” w Krakow- 
skiem, „Wapno” 1 „Kłodawa” w Poznań­
skie, „Inowrocław” w Bydgosklem i ko­
palnię barytu „Boguszów’ na Dolnym 
Śląsku oraz zakład badawczo-projekto- 
wo-wdrożeniowy w Wieliczce. Dyrektorem 
naczelnym tego kombinatu został dr inż. 
Stanisław Hwalek — poprzednio dyrektor 
kopalni „Kłodawa”.

Aczkolwiek każdy z tych kombinatów 
obejmuje całokształt zagadnień związa­
nych z rozwojem danej , gałęzi przemysłu, 
to różnią się one nieco od siebie. Jeśli 
bowiem kombinat solny wchodzi w skład 
Zjednoczenia Przemysłu Nieorganicznego, 
to kombinat siarkowy podlega bezpośred-' 
nlo Ministerstwu Przemysłu Chemicznego. 
Przekazano mu bowiem uprawnienia 
i agendy zjednoczenia kopalnictwa su­
rowców chemiczych, które uległo lik­
widacji.

Powołanie nowych organizmów gospo­
darczych ma ńa celu usprawnienie orga­
nizacji 1 zarządzania tymi dwiema waż­
nymi branżami oraz stworzenie im .lep­
szych techniczno-organizacyjnych warun­
ków rozwojowych. W przypadku siarki, 
która stała się jednym z głównych pol­
skich surowców mineralnych,! chodzi 
przede ' wszystkim o poprawę . (wynlków> 
ekonomicznych, a zwłaszcza o obniżkę 
jednostkowych kosztów produkcji, mają­
cych decydujący wpływ na wzrost opła­
calności eksportu. Jeśli chodzi o sól 
(efektywność ekonomiczna i eksport od­
grywają tu również poważną rolę) zasad­
niczym celem jest pełne zaspokojenie 
rosnących z roku na rok surowcowych 
potrzeb przemysłu chemicznego.

Wizyta 
Min. J. Burakiewicza 

w Jugosławii
W Belgradzie przebywał ostatnio Mini­

ster Handlu Zagranicznego Janusz Bura- 
kiewicz. Przeprowadzi! on tam rozmowy 
na 'temat dalszego rozwoju stosunków 
gospodarczych między Polską a Jugosła­
wią.

Przed odlotem.z Belgradu minister Bu- 
rakiewicz w rozmowie z dziennikarzami 
oświadczy!, że jego wizyta w Belgradzie 
Umożliwiła kontynuację rozmów z koń­
ca ub. r. na temat rozwoju stosunków 
gospodarczych między Polską i Jugosła­
wią w 1970 r., Jak również w sprawie 
wymiany towarowej 1 przemysłowej oraz 
kooperacji technicznej.

Rozmowy, jakie przeprowadziłem w 
Belgradzie — oświadczył min. Burakie- 
wlcz — były pod względem tematycznym 
szersze niż w ub. r.. ponieważ z min. 
Hadzicem, obok bieżącej problematyki 
dotyczącej stosunków gospodarczych, 
wymieniliśmy poglądy na temat zawar­
cia długoterminowego układu handlowe­
go na lata 1971/1975. Porozumieliśmy się,’ 
iż długoterminowy układ handlowy mie­
dzy obu krajami powinien być podpisa­
ny Jeszcze na jesieni tego roku.

W rozmowach z min. Hadzicem — po­
wiedział min. Burakiewicz — mówiono 
również o stworzeniu warunków dla roz­
wijania wzajemnej wymiany handlowej. 

,Min. Burakiewicz podkreślił dalej, że w 
rozmowach z dr Jelicem mówił o ko­
operacji przemysłowej przedsiębiorstw 
Polski 1 Jugosławii.

Posiedzenie 
stałej Komisji RWPG 
do spraw rolnictwa

Pian koordynacji ważniejszych badań 
naukowych 1 technicznych w dziedzinie 
rolnictwa 1 gospodarki leśnej, jakie prze­
prowadzą kraje członkowskie RWPG — . 
w latach 1971—75 — był rozpatrywany / 
1 został zatwierdzony na posiedzeniu sta­
łej komisji RWPG do spraw rolnictwa.

W posiedzeniu wzięli udział delegaci 
Bułgarii, Czechosłowacji, Mongolii, NRD, 
Polski. Rumunii. Wegier l.ZSRR. Posie­
dzenie odbyło się w dniach od 15 do 17 
bm.

Współpraca gospodarcza 
Polski z Włochami

W dniach 13—16 bm. odbywała się w 
Rzymie trzecia sesja polsko-włoskiej ko­
misji mieszanej do spraw współpracy go­
spodarczej, przemysłowej 1 technicznej.

Delegacji polskiej przewodniczy! wice­
minister handlu zagranicznego R. Kar­
ski, włoskiej zaś dyrektor generalny w 
MHZ — G. Ferlesch.

Komisja oceniła dotychczasowe osiąg-
nlęcia w zakresie kooperacji między prze­
mysłami obu krajów, stwierdziła dalsze 
możliwości współpracy 1 na tym tle na­
kreśliła zadania na najbliższy okres. Roz­
patrzono również możliwości .ułatwień 
proceduralnych.

MICHAŁ KALECKI
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

darki, w lapidarnych formułach e- 
konomicznych. Takim jest;np. arty­
kuł z 1935 r. pt.: Nakręcanie ko­
niunktury w Niemczech hitlerow- 
skicli w którym analiza ekonomicz­
na ujawnia treść społeczną i poli- 

/ tyczną tych zabiegów oraz przyszłe 
konsekwencje, związane z military­
zacją gospodarki.

Wcześnie u Michała Kaleckiego 
kształtuje się trwały styl wyraża­
nia treści społecznych — poprzez., 
zwięzłe analizy ekonomiczne. Treś­
ci te są zawsze obecne, zaw­
sze można je odczytać, ale nie zaj­
muje się On nimi bezpośrednio. Za 
najważniejszego ich nosiciela — 
tak rnożna odczytywać prace Mi­
chała Kaleckiego — uważa zależ­
ności ekonomiczne, a ponieważ te 
ostatnie nie są nigdy formułowane 
wystarczająco jasno, przeto swoje 
najważniejsze świadczenie na rzecz 
postępu społecznego upatruje Ka­
lecki właśnie w precyzowaniu za­
leżności ekonomicznych.

W 1933 r. Michał Kalecki opu­
blikował w serii prac IBKiC roz­
prawę pt.: Próba teorii koniunktu­
ry, która sumuje jego dotychczaso­
we badania.. Teoria ta wyjaśniała 
rolę dodatkowej siły nabywczej, 
kreowanej drogą deficytu budżeto­
wego. Dawała więc także podstawy 
do zrozumienia ekonomicznej roli 
państwa burżuazyjnego.

Antykapitalistyczna w swych za­
sadniczych założeniach koncepcja 
Michała Kaleckiego może być uwa­
żana za rozwinięcie pewnych idei 
Marksa wypowiedzianych w III to­
mie. Kapitału, a równocześnie za 
rozwiązanie problemów, z którymi 
borykała się wcześniej Róża Luk­
semburg. Teoria Michała Kaleckie­
go była obiektywnie argumentem w 
walce klasy robotniczej przeciw 
przerzucaniu na jej barki ciężaru 
kryzysu przez obniżkę płac robot­
niczych. Obniżka płac nie zwięk­
sza funduszu inwestycji — dowo­
dzi Kalecki. Nie sprzyja więc oży­
wieniu gospodarczemu. Obniżka 
płac zmniejsza dochody robotnicze, 
ale prowadzi do obniżenia tempa 
dochodu narodowego i pogłębienia 
kryzysu.

Kluczem do rozumienia tych zja­
wisk jest proces inwestowania. 
„Tragedia inwestycji polega na 
tym, że powodują one kryzys dla­
tego, iż są użyteczne" —• pisał Mi­
chał Kalecki i dodawał: „Bez wąt­
pienia wielu ludzi będzie uważało 
tę teorię za paradoksalną. Lecz to 
nie teoria jest paradoksalna, ale 
jei przedmiot . gospodarka ^kapi­
talistyczna”.

W 1936 r. Keynes opublikował 
znaną pracę pt.: „Ogólna teoria za­
trudnienia, procentu i pieniądza”, 
w której podjął problemy struktu­
ralnego kryzysu, masowego .bezro­
bocia, trudności zachowania równo­
wagi, niedostatecznego popytu i in­
westycji jako sprężyny rozwoju. 
Przed „Ogólną teorią” Keynesa nie* 
zwracano większej uwagi na roz­
prawy Michała Kaleckiego ani w 
Polsce, ani na Zachodzie. Dopiero 
kiedy podjęte przez Keynesa pro­
blemy zyskały mu rozgłos, zwróco­
no uwagę na podobieństwa pew­
nych ujęć: Keynesa pragnącego le­
czyć kapitalizm i Kaleckiego —

Michał Kalecki urodzi! się 2i.V.I899 
r. w Łodzi, gdzie w 1917 r. ukończy! 
gimnazjum i rozpoczął studia w Poli­
technice Warszawskiej. Przerwane 
wskutek pełnienia służby wojskowej 
studia kontynuuje dopiero po dwóch 
latach, tym razem w Politechnice 
Gdańskiej.

Warunki materialne sprawiły, że po­
rzuca studia 1 rozpoczyna w Łodzi 
pracę zarobkową. Trwale zaintereso­
wania ekonomiczne zrodziły się u Ka­
leckiego Jeszcze podczas studiów poli­
technicznych. Na owe lata przypada 
mdn. zapoznanie się/z głównymi teza­
mi teorii ekonomicznej Karola Młirk- 
sa. Silne zwłaszcza wrażenie wywarły 
na Kałeckitn marksowskle schematy 
reprodukcji, z którymi zetknął się po 
raz pierwszy w książce Tugana-Ba- 
ranowskiego.

Pierwsze publikacje ekonomiczne 
Kaleckiego to artykuły poświęcone 
głównie analizie koniuktury gospodar­
czej oraz opisowi struktury i działal­
ności wielkich koncernów na rynkach 
krajowych i światowych.

W 1927 r. Kalecki przenosi się do 
Warszawy. Pod koniec 1929 r. otrzy­
muje pracę w Instytucie Badania Ko- 
niuktur Gospodarczych I Cen, uczest­
nicząc w wielu bieżących pracach In­
stytutu. Jednocześnie jednak uwaga 
jego skierowana jest na problematykę 
o znacznie szerszym zasięgu 1 wyż- 
szym stopniu uogólnienia. W Instytu­
cie tym — wspólnie ze swym przy­
jacielem Ludwikiem Landauem — pro­
wadził badania nad dochodem naro­
dowym Polski. Rezultatem tych stu­
diów są dwie napisane książki: „Sza­
cunek dochodu społecznego w 1929 
r.” (1934) oraz „Dochód społeczny z 
r. 1933 i podstawy badań periodycz­
nych nad zmianami, dochodu” (1935). 
Teoretycznym podsumowaniętn dzie­
sięcioletnich zainteresowań ekonomicz­
nych Kaleckiego była opublikowana w 
1933 r. „Próba teorii koniunktury.”

Po otrzymaniu rocznego stypendium 
Kalecki wyjeżdża do Szwecji, a na­
stępnie do London Sehool óf Econo­
mics. Pobyt w Londynie wykorzystuje 
na ugruntowanie I rozszerzenie swej 
pierwszej rozprawy o cyklu. W 1937 r. 
publikuje na łaniach „Revlew of Eco- 
nomic Studies” nową wersję swej 
rozprawy, konfrontując ją z założenia­
mi teorii Keynesa, a w rok później 

. ogłasza pracę o udziale klasy robot­
niczej w dochodzie narodowym („The 
Dlstribution of the National In­
come”, „Econometrica” 1938). W tej 
ostatniej występuje wyraźnie odmien­

krytyka kapitalizmu.' W rezultacie 
Kaleckiego uznano za ucznia i in­
terpretatora Keynesa!. Oryginalność 
koncepcji Kaleckiego odnotowano 
dopiero w literaturze zachodniej po 
śmierci Keynesa („Kaleckiemu za­
brakło reputacji Keynesa lub zdol­
ności uzyskania szerokiego rozgłosu 
światowego, dlatego jego osiągnię­
cia pozostały stosunkowo niezauwa­
żone.. Pod pewnymi względami mo­
del Kaleckiego ma nad modelem 
Keynesa . przewagę przede wszyst­
kim dlatego,, że jest wyraźnie dyna­
miczny; model Kaleckiego bierze 
pod uwagę zarówno podział, jak i 
poziom dochodu narodowego, wpro­
wadza rozróżnienie pomiędzy zamó-

. Wleniami a wydatkami inwestycyj­
nymi”— pisał amerykański ekono- 
metryk Klein w Journal of Politi­
ca! Econoriiy, październik 1951).-

Pracą „Próba, teorii -koniunktury” 
Michał Kalecki zapoczątkował swój 
akces do czołówki krytycznej teorii 
gospodarki kapitalistycznej.

W 1936 roku Michał Kalecki u- 
' zyskuje stypendium i wyjeżdża za 
granicę, gdzie z krótkimi przerwa­
mi przebywa do 1955 r. Qd 1946 r., 
po kfótkim pobycie w kraju, do 
1954 pracuje w Sekretariacie ONZ. 
W roku 1955 Michał Kalecki wra­
ca na stałe do Polski Po 1955 r. 
uwagę Michała Kaleckiego przycią­
gają zagadnienia gospodarki socja­
listycznej. Spożytkowuje w tej 
dziedzinie swój dorobek teoretycz­
ny, swój warsztat naukowy i do-** 
świadczenie eksperta ekonomiczne­
go — na użytek nauki i praktyki

Dla Michała Kaleckiego gospo­
darka socjalistyczna, centralnie pla­
nowana, była układem spełniają­
cym warunki racjonalności ekono­
micznej. Widząc w pełni potrzebę 
zwiększenia roli społeczeństwa w 
planowaniu, rolę decentralizacji, 
nie przeciwstawia tego kierunku 
zasadzie planowości, ostrzega 
przed jednostronnością. Przejawia 
się tu właściwa Kaleckiemu cecha, 
polegająca na niepoddawaniu się 
modnym i popularnym tendencjom 
chwili, charakteryzująca podejście 
naukowe nie mające‘nic wspólnego 
z koniunkturalizmem. Pisał w 1956 r.:

^Konieczność planowania central­
nego będzie, być może, w chwili 
obecnej bardziej kwestionowana 
przez wielu niż. doniosłość rad ro­
botniczych. Nikt zapewne nie od- 
rzuci planowania i .-WAiógóle, ale to 
nię. będzie miało .istotnego ^znacze­
nia, gdyż pojęcie planowania może 
być rozwodnione tak dalece, aby 
obejmować nawet interwencję 
antykryzysową w krajach kapitali­
stycznych. My tu jednak mamy na 
myśli planowanie ’ centralne w zna­
czeniu wyżej określonym, to zna­
czy obejmujące w każdym razie 
produkcję, fundusz płac, większe 
obiekty inwestycyjne, jak również 
kontrolę cen i rozdzielnictwo pod­
stawowych materiałów. Jeśli chodzi 
o takie planowanie, to niejeden 
dziś wypowie się przeciwko niemu, 
uważając, że nakłada ono pęta na 
przedsiębiorstwo i paraliżuje dzia­
łalność rad robotniczych.

Często słyszy się np. opinię o nie- 
celowości centralnego planowania 
produkcji, które winno być za­
stąpione bodźcami tak ustawio-

ność stanowiska Kaleckiego i Keyne­
sa, ztyłaszcza w ich stosunku dó kla­
sy robotniczej oraz do monopolów 
kapitalistycznych.

Z Londynu wyjeżdża Kalecki do in­
nych krajów. Kilka miesięcy spędzi! 
w Paryżu, «studiując rezultaty polity­
ki ekonomicznej rządu Bluma, m.tn. 
w celu statystycznej weryfikacji swej 
teorii plac realnych 1 nominalnych, 
wyłożonej szczegółowo w późniejszych 
publikacjach, ale w skrótowej formie 
zawartej Już w pierwszej rozprawie 
o cyklu.

W, 1938 r. Kalecki przenosi się do 
Cambridge. Ten prężny ośrodek myśli 
ekonomicznej odwiedzał jeszcze pod­
czas pobytu w Londynie, nawiązując 
w 1936 r. kontakt naukowy z Joan 
Robinson, Picro Straffą, R.F. Kah- 
nem i innymi.

Pierwszy okres pobytu w Cambridge 
wykorzystuje Kalecki na przygotowa­
nie książki „Essays in the Theory of 
Ećonomic Fluktuations” (1939), w któ­
rej dawniejsza teoria cyklu koniuktu- 
ralnego zostaje ukazana na ^erokim 
tle węzłowej problematyki elśniomlcz- 
nej systemu kapitalistycznego.

W styczniu 1940 r. Kalecki otrzymu­
je pracę w Oxford Institute of Statis- 
tlcs, który podczas wojny światowej 
zgromadził grono wybitnych, często le­
wicowych ekonomistów, Jak J. Stcindl, 
T. Balogh, W. Goldman i in. nad ba­
daniami różnych aspektów gospodar­
ki wojennej Wielkiej Brytanii.

W 1943 r. Kalecki ogłosi! krytyczny 
rozbiór planu Beverigde’a („Ecónomic 
Implications of the Beveridge,Plan”), 
wskazując na jego połowiczność, a 
przede wszystkim na założoną w nim 
wysoką marżę bezrobocia. Inne waż­
niejsze rozprawy Kaleckiego opraco­
wane w Instytucie- ukazały się w 
dwóch książkach zbiorowych: „The 
Economics of Fuli Employment” (1911) 
oraz w Essays ta the War Economics.

Wyniki swych ~ badań przedstawił 
Kalecki również w wykładach mo­
nograficznych. wygłaszanych na uni­
wersytecie oxfordzklm, którego czę­
ścią byl Instytut Statystyczny.

W związku ze studiami nad gospo­
darką wojenną i nad polityką pełnego 
zatrudnienia powstai artykuł „Polity­
czne aspekty pełnego zatrudnienia” 
(„Politica! Quarterly”, 1943), podwa­
żający z przyczyn spoleczno-polltvcz- 
nych możliwość trwałego zapewnienia* 
pełnego zatrudnienia w kapitalizmie.

Poza Instytutem Kalecki kontynuuje 
studia czysto teoretyczne, których o- 
wocem Jest książka „Studies in Eco- 
nomlc Dynamics” (1943).

nymi, aby skłaniały przedsię- i dbałość o efektywność inweMycjl 
biorstwo do maksymalnego wyko- pozwala ńa utrzymywanie go potni» 
rzystania swoich możliwości pro- t0 na wzgiędnie wysokim pozto- 
dukcyjnych. Funkcję tę,’ według
dość ; rozpowszechnionego mniema­
nia, spełniałby system oparty na 
udziale załogi w zysku przedsię-' 
biorstwa. Łatwo jednak wykazać, 
że praktyczna realizacja tej zasady 
natrafia w ustroju socjalistycznym 
na szereg poważnych komplikacji 
i trudności:..

Wreszcie w ustroju kapitalistycz­
nym zysk nie jest jakimś wskaźni­
kiem; syntetycznym przedsiębior­
stwa, lecz celem sąmym w sobie. 
Należy zaznaczyć, że cała ta argu­
mentacja nosi charakter zasadni­
czy... Oparcie systemu gospodarcze­
go całkowicie na udziale przedsię­
biorstwa w zysku niekoniecznie sta­
nowiłoby gwarancję szybkiego po­
stępu gospodarczego". (Nowe Drogi 
12/1956)

” Konstatuje .wtedy Michał Kalecki, 
że rozważania o użyteczności cen­
tralnego planowania muszą u- 
względniać, iż wymagania w sto­
sunku do niego będą tym bardziej 
rygorystyczne, im szybsze będzie 
nakładane w planach tempo wzro­
stu dochodu narodowego. „Jest rze­
czą jasną, że gospodarka obarczona 
tymi problemami wymaga ściślej­
szego planowania centralnego ani­
żeli gospodarka w stanie ■ stagnacji 
lub powolnego rozwoju.”

Reforma systemu gospodarowa­
nia, bodźce, samorządność itd. by­
ły dla Michała Kaleckiego przed­
sięwzięciami, które powinny mieć 
za przesłankę odpowiednie warunki 
■dynamicznego wzrostu, właściwe 
proporcje gospodarcze. W zagadnie­
niach wzrostu mieści się punkt cięż­
kości twórczości Michała Kaleckie­
go poświęconej gospodarce socjali­
stycznej. Problemom tym poświęco­
na jest wydana w 1963-r. praca pt. 
Zarys teorii wzrostu gospodarki soc­
jalistycznej, przetłumaczona na an­
gielski i rosyjski. Za tę pracę w 
1966 roku otrzymał Michał Kalecki 
nagrodę państwową I stopnia.

Analizując problemy wzrostu wy­
kazuje Michał Kalecki, że w zakre­
sie możliwości wykorzystania spo­
łecznego potencjału gospodarka soc­
jalistyczna przewyższa kapitali­
styczną. Przeszkody typu kapitali- 
stytznego tutaj nie istnieją. Ujmu­
jąc problem wzrostu gospodarki 
socjalistycznej zwraca Michał Ka­
lecki . uwagę<ńam 
PrźfciWitawia śię^ woluntaryzmowi 
w planowaniu stopy wzrostu. Stąd 
rola, jaką w jego teorii odgrywa 
analiza czynników ograniczających 
tzw. barier rozwoju, których igno­
rowanie — wbrew intencjom — 
prowadzi do obniżenia długofalowej 
stopy wzrostu;

Nie oznacza to u Michała Kalec­
kiego fatalizmu, biernego przysto­
sowania się do barier, lecz poszuki­
wanie środków podnoszenia efektów 
procesów gospodarowania. „Prze­
strzeganie zasady realności planu, 
uwzględnianie kształtowania się 
konsumpcji na bliską metę, prowa­
dzi do umiaru w ustalaniu tempa 
wzrostu. Unikanie marnotrawstwa

W lipcu 1946 r. Kalecki powraca 
do Warszawy, aby rozpocząć pracę w 
charakterze doradcy ekonomicznego 
w Centralnym Urzędzie Planowania i 
w -Ministerstwie Finansów. Jednakże 
już w końcu 1346 r. obejmuje za apro­
batą rządu PRL stanowisko zastępcy 
dyrektora działu w departamencie 
ekonomicznym Sekretariatu ONZ w 
Nowym Jorku, gdzie pracuje do koń­
ca 1954 r. Głównym zadaniem: tego 
departamentu było opracowywanie 
„World Economic. Reports”.

W chwili powrotu do Polski dzia­
łalność Kaleckiego biegnie dwoma 
nurtami. Nurt pierwszy to doradz­
two w organach planowania gospo­
darczego. W latach 1955 — 1957 jest 
doradcą ■ ekonomicznym. w Urzędzie 
Rady' Ministrów, a następnie w Ko­
misji Planowania. W latach 1957-1960 
jest przewodniczącym Głównej Komi­
sji Planu Perspektywicznego. Opraco­
wuje pierwszy wariant perspektywi-’. 
cznego planu rozwoju gospodarczego 
Polski w latach 1960—1975. Jest jed­
nym z wiceprzewodniczących Rady 
Ekonomicznej.- Ż 'tego nurtu praey 
wywodzi się szereg ekspertyz, pro­
jektów i planów Kaleckiego.

Drugi nurt trudny do odróżnienia 
od pierwszego, to działalność nauko­
wo-badawcza I* dydaktyczna, w ostat­
nich latach corąz bardziej Intensyw­
na 1 wielostronna. - Mdżna wyróżnić 
trzy grupy zainteresowań naukowych 
Kaleckiego w ostatnim okresie: pro­
blematyka krajów kapitalistycznych, 
problematyka teoretyczna gospodarki 
socjalistycznej i wreszcie zagadnienia 
kćhjów opóźnionych w rozwoju go­
spodarczym.

W latach 1955 — 1961 kierował Ka­
lecki zespołem kapitalizmu wspólcze- . 
snego w Zakładzie .Nauk Ekonomicz­
nych PAN. Rezultaty prac zespołu o- 
publikowano w serii .„Studia z Za­
kresu Koniuktury Współczesnego Ka­
pitalizmu” (cztery tomy wydane w la­
tach 1957 — 1960).

W 1961 r. Kalecki zrezygnował z pra­
cy w Zakładzie Nauk Ekonomicznych 
PAN i przeszedł do Szkoły Głównej 
Planowania i Statystyki, gdzie pro­
wadzi wykłady z teorii koniunktury 
kapitalistycznej oraz z teorii wzrostu 
gospodarki socjalistycznej. W 1969 r. 
przechodzi na emeryturę.

Wśród publikacji teoretycznych, po­
święconych zagadnieniom gospodarki 
kapitalistycznej, istotne znaczenie ina 
studium „Observations on the Theory 
of Growth” („Economfc Journal”. 
1962). 

mie” _ pisał On w „Życiu Gospo­
darczym" w nr 24 z 1963 r. Istotną 
cechą sposobu ujmowania przez 
Michała Kaleckiego problemów ra­
chunku ekonomicznego w gospodar­
ce socjalistycznej jest konsekwent­
ne stosowśnie zasady ogólnospołecz­
nego kryterium efektywności na­
kładów.

Teoretyczne aspekty7 rozważań 
nad wzrostem gospodarki socjali­
stycznej były- dla Michała Kaleckie­
go silnie związane z propozycjami, 
dotyczącymi metod konstrukcji pla­
nu rozwoju gospodarczego. Jeżeli z 
teorii wzrostu gospodarki kapitali­
stycznej wyciągał wnioski krytycz­
ne, z teorii wzrostu gospodarki soc­
jalistycznej wyciągał wnioski kon- 
strpktywne, dotyczące sposobu po­
dejścia do programowania rozwoju. 
Właściwie Jego teoria wzrostu gos- 
pddarki socjalistycz .ej powstawała 
w poważnym stopniu jako uogól­
nienie doświadczenia w zakresie; 
metod planowania perspektywiczne-■ 
go. Na tej praktycznej podstawie; 
budował wiele zasadniczych tez' 
swej teorii wzrostu, prowadząc/ 
stopniowo do szerszych uogólnień i 
bardziej kompleksowego zarysu.

O teorii' wzrostu gospodarki so­
cjalistycznej. którą uznawał za naj-: 
ważniejsza • w ekonomii politycznej; 
socjalizmu, Michał Kalecki mówił 
w 1964 r.:

„Dyscyplina ta jest oparta o 
pewnik, że celem gospodarki socja­
listycznej jest podnoszenie stopy 
życiowej ludności. Ale to jeszcze 
nie wystarcza do zbudowania teo­
rii wzrostu. (...) W teorii wzrostu/ 
przyjmujemy... względne wartościo­
wanie spożycia na krótszą metę za 
dane. Z drugiej strony przyjąć mu- 
simy za dane pułapy dla tempa roz-i 
woju poszczególnych gałęzi, wyni­
kające z takich czynników technicz­
no-organizacyjnych jak ograniczo­
ność zasobów naturalnych, stopńio- 
wość we wdrażaniu nowej techniki 
oraz kształceniu doświadczonych/ 
kadr itp. (...) w zakresie czysto eko­
nomicznym. teoria wzrostu jest w 
zasadzie dyscypliną ścisłą, ale nie 
wyczerpuje ona całkowicie zagad­
nień rozwoju gospodarczego. Zaś te 
czynniki, które dó niej nie wchodzą 
i przyjmowane są w niej za dane, 
są i będą z natury rzeczy dyskusyj­
ne.
* Na razie zresztą różnice poglą­
dów występują, niestety, nie tylko 
w tym zakresie, w którym z natu­
ry rzeczy występować muszą, ale 
również i wę właściwej teorii wżró-.- 
stu,; która.-.Jąk ipówiłem, jest nau-< 
k'ą„iyvząśadżie. Ścisłą/ Wynika// tó po' 
prostu stąd, że "jesteśmy dopiero w 
początku rozwoju tej niezmiernie 
skomplikowanej dyscypliny. Nie 
ogarnęliśmy jeszcze bynajmniej na­
wet jej naistotniejszych zagadnień”.

Te, z natury rzeczy krótkie i wy­
cinkowe refleksje o twórczości nau­
kowej Michała Kaleckiego, daleko 
nie wyczerpują jej całokształtu i 
nie mogą rościć pretensji do przy­
znania Mii tego, co należy. Jego 
twórczość wchodzi wybitnie do do­
robku polskiej myśli ekonomicznej 
i pozostawi głęboki ślad w myśli 
naukowej całego naszego środowi­
ska — nawet jeżeli nie zda jemy so­
bie z tęgo W pełni sprawy. Zacho­
wamy Go w pamięci jako żarliwe­
go, głębokiego myśliciela j jako 
prawego człowieka.

JOZEF PAJESTKA

Systematyczne badania nad rozwo­
jem krajów zacofanych kalecki roz­
począł Jeszcze w okresie pracy w 
ONZ, podsumowując Je w rozprawie 
The Financing of Economic 'Develop- 
ment, ogłoszonej po raz 'pierwszy w 
1955 r. . .../: ’ a

: W: latach 1959 •— 1960 przebywał 
kilka miesięcy w. Indii pracując nad 
opracowaniem dla rządu tego kraju 

'memoriału b problemach finansowa­
nia trzeciego planu pięcioletniego. W 
podobnym charakterze przebywa] w 
1961'r. w Republice Kubańskiej, gdzie 
przygotował dokument o podstawach 
planu gospodarczego Kuby. 
’ Michał Kalecki prowadził semina­
rium gospodarki krajów słabo rozwi­
niętych. Od 1962 r. byl przewodni­
czącym Rady Naukowej utworzone­
go przez SGPiS i Uniwersytet War­
szawski: Zakładu Problemów Gospo- 
darki. Krajów Słabo Rozwiniętych.

Najważniejszą Jednak grupą zagad­
nień ostatnich lat «dorobku naukowe­
go Kaleckiego jest problematyka teo­
rii gospodarki socjalistycznej. Jego 
formuła wzrostu gospodarki socjail-, 
stycznej przedstawiona została w 
zasadniczych zarysach, jeszcze w 
1956 r. w referacie 'na II Zjeździe 
Ekonomistów Polskich. Model Kalec­
kiego byl później wielokrotnie dos­
konalony i rozwijany aż Ho syste­
matycznego „Zarysu teorii wzrostu 
gospodarki socjalistycznej” (polskie 
wyd. 1967 r.) wyróżnionym w 19M r. 
Nagrodą Państwową I stopnia.

Teoretycznym podstawom i prakty­
cznym metodom rachunku efektyw­
ności w gospodarce socjalistycznej po­
święcał Kalecki w ostatnim olkresic 
bardzo wiele wysiłku. Jego prace z 
zakresu teorii wyboru wariantów in­
westycyjnych, a zwłaszcza metodologii 
określania tzw., granicznego czasu 
zwrotu (m.in. Uogólnienie wzoru efek­
tywności inwestycji, napisane wspólnie 
z M. Rakowskim) odegrały poważną 
rolę w przygotowaniu odpowiednich 
instrukcji planistycznych.

W 1956 r. Centralna Komisja Kwali­
fikacyjna nadaje Kaleckiemu pierwszy 
w Jego żyelu tytuł akademicki — pro­
fesora zwyczajnego. W roku 135» Pol­
ska Akademia Nauk wybiera go na 
członka korespondenta. Jej członkiem 
rzeczywistym został w 1966 r.

Michał Kalecki byl doktorem hono- 
ne causa Uniwersytetu Warszawskie­
go 1 Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
we Wrocławiu, odznaczony Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy i Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia PoIskŁ



*JAK dotychczas — gazyfikacja 
mieszkań zajmuje w hierarchii, 
naszych poczynań gospodar­
czych dość skromną pozycję*.

... Traktuje się ją, jako -jeden 
z .nie najważniejszych cdcin-' 

ków gospodarki komunalnej, na 
który przeznacza się ok. 3 . proc, 
.ogólnych, nakładów. inwestycyjnych 
tego działu — około' 200 mim zło­
tych rocznie (gazyfikacja 1 miesz­
kania kosztuje około 2 tys. zł).

Tempo wprowadzania gazu siecio­
wego. do mieszkań nie nadąża za 
ogólnym wzrostem' ilości mieszkań. 
Tak więc w latach 1960—68 liczba 
miesMkań- w /' całym; kraju (miasto 

■i wieś) wzrosła z 7.16 do 8,16 min, 
tj. równo, ó 1 m&cn; a ilość ’miesz­
kań dołączonych do sieci gazowej 
wzrosła mniej,' a' mianowicie o . 820 
tys. — do poziomu 2042 tys, Do­
piero •’jeżeli się do tego doda iużyt- 
kowntków ,'gazu płynnego,, których 
liczba w międzyczasie wzrosła pra­
wie od zera do 350 tysięcy, to się 
okaże, że liczbą mieszkań, które 
w ogóle nie stykają się z gazem, 
zmalała między' r/ 1960 a 1968- ż 
5,93 min do 5,76 min, a więc .bar­
dzo nieznacznie.

Zużycie gazu przez 1 gospodar­
stwo domowe korzystające z. gazu 
sieciowego wynosiło w r, -1968 — 
785 m3 gazu przeliczeniowego ■ o ka- 
loryczności 4’000 kał., a przez gospo­
darstwo korzystające z gazu płyn­
nego — 170 m3 gaz-u przeliczenio­
wego. Gaz sieciowy jest używany 
do celów przygotowania posiłków 
(średnio potrzeba na ten cel .480 m3 
gazu rocznie) i częściowo, do grzania 
wody dla celów sanitarnych (śred­
nio zużywa się na ten 'cel 420 m3 
gazu rocznie), zaś gaz płynny słu- 
,ży wyłącznie dóą przygotowani a po­
siłków i to w bardzo niepełnym 
wymiarze (170 m3 gazu wobec po­
trzebnych 480 m3) i najczęściej sta­
nowi uzupełnienie zwykłej kuchni 
dla przygotowania śniadań i kola­
cji lub też jej zastępstwo w okre­
sie lata. Użytkowanie gazu, do 
ogrzewania mieszkań ma charak­
ter sporadyczny i nie odgrywa do­
tychczas żadnej roli. ■

Dla uzyskania pełniejszej charak­
terystyki gazyfikacji mieszkań war­
to dodać, że zużycie gazu na te cele 
w ogólnym bilansie gazu nie prze­
kracza 10 proc, (a przyrostowo, w 
ostatnich latach jeszcze mniej) oraz 
że gazyfikacja mieszkań dotyczy w 
95 proc, miast.

*

Powyżej wspomniano, że gazu nie 
używa się w zasadzie dla ogrze­
wania mieszkań. Warto więc tu 
wskazać (co jest zresztą potrzebne 
dla dalszych wywodów), jak w 
Polsce ogrzewa się mieszkania. 
Z cent-alre^o ogrzewania korzysta­
ło w f.. 1968 ok. 1.2. min mieszkań 
tj. 15 proc, ogólnej ilości. Liczba 
ta -wzrasta w tempie ok. 100’ tys. 
rocznie, jednakże równolegle wzra­
sta także liczba mieszkań, korzysta­
jących « indywidualnego' ógrzew- 
nict.wa piecowego:'z.6.79' miń w ro­
ku 1966 do 6.96 min w roku 1968.

Na cele cen'Ła]pegęT.4igRxa^^ 
ńnieszkaćT wvd?.lh~sł'ę"rdezp:e w- za- , 
kres!ę gospodarki komunalne] 
(kotłownie, czesc cieplna elektro­
ciepłowni sieć magistralna i osied­
lowa) ponad 1 mld zł (na 1 
mieszkanie podłączone do elektro­
ciepłowni — 15 tvs. zł, a podłą­
czone dó kotłowni 10 tys. zł (tj. 5—

6, razy więcej' niż . na gazownictwo 
miejskie. "

Co się tyczy mieszkań korzysta­
jących przy, indywidualnym ogrzew- 
nictwie praivie wyłącznie z węgla 
kamiennego (ponadto z pewnej iloś­
ci-drewna, węgla brunatnego, torfu 
itp.), to . przyjmując /skromnie,/ że 
do ogrzania 1 mieszkania wystarczą 
3 .tony węgla grubego rocznie, a do 

; przygotowania posiłków : 2 • tony, ó- 
trzymamy aktualne łączne zapo­
trzebowanie tych • mieszkań: 6,96 X 
X3 -r 5,76 X ? = 32,4 miń toń węgla. 
Ogólna ilość .węgla dostarczanego 
tym mieszkaniom- nie przekracza 
jednak 20 miin ton, tj. 60 proc, po­
trzebnej ilości,-a więc średnio bio- 
rąc 1 • mieszkanie otrzymuje 3 za­
miast 5 ton opału. Skutki takiego, 
stanu rzeczy* są bardzo ujemne. 
Można przyjąć, że/w okresie ‘zimy,, 
kiedy efektywne korzystanie z 
mieszkania jest najważniejsze, du­
ża część pomieszczeń jest .po prostu 
nieogrzewana, co. praktycznie 
wzmaga zagęszczenie osób na.l 
izbę w tym okresie.

Tak więc likwidacja deficytu 
opałowego byłaby jedną z najprost­
szych dróg do efektywnej poprawy 
sytuacji mieszkaniowej w skali o- 
gólnokrajowej. Dla likwidacji tego 
deficytu potrzeba byłoby jednak 
przy dotychczasowym systemie 
ogrzewrzctwa ok. 12 min .ton wę­
gla grubego, którego, się znikąd nie 
uzyska a.ni w bliższej, ani w dal­
szej przyszłości z tej prostej przy­
czyny, że wzrost wydajności pracy 
w kopalniach wymaga wzrostu u- 
działu kombajnowej metody wybie­
rania węgla, a ta z kolei zmniejsza 
udział grubego węgla w wydoby­
ciu. Rozwiązaniem nie może być 
również szersze wprowadzenie cen­
tralnego ogrzewania z kotłowni 
większych czy mniejszych, gdyż w 
przypadku kotłowni osiedlowych 
jest to rozwiązanie drogie eksplo­
atacyjnie, .a -w przypadku elektro­
ciepłowni .— drogie inwestycyjnie. 
Obydwa rozwiązania zresztą nie na­
dają sie do zastosowania do ogrom­
nej większości starej kubatury 
mieszkaniowej; o wzgledme dużym 
stopniu rozproszenia zabudowy.

Dla uzyskania pełniejszej charak­
terystyki obecnego stanu zaopatrze­
nia mieszkań w ciepło trzeba jesz­
cze uwypuklić społeczne aspekty 
tego zagadnienia, a więc nadmierną 
stratę czasu na przygotowanie po­
siłków przy korzystaniu z kuchni 
węglowej oraz na opalanie miesz­
kania. Przejście z kuchni węglowej 
na gazową zmniejsza średnio czas 
st-accnv na przygotowanie posiłków 
dziennie o 1 godzinę (często w 
praktyce w mieszkaniach o kuchni 
węglowej robotnik idz/e do pracy 
bez ciepłego śniadania), a korzy­
stanie z tej czy innei fn^mv cen­
tralnego ogrzewania likwiduje czas 
s^-aconv na ton cel w ilości ok. 
?50 godwn rocznie. W skali kraiu 
5.8 min kuchni węglowych i 7 min 
urządzeń piecowych oznacza zbędną 
stratę czasu rzędu 5 8 min X 365 + 
+ 7 min X 750 = 3 88 mld godzin 
roczn-ę, ti. ekwiwalent rocznej pra­
cy 1,8 min ludzi!

Czy istnieje w naszej'sytuacji Ja­
kieś praktyczne rozwiązanie, które- 
by pozwoliło przeciąć ten gordyj­
ski węzeł nierozwiązanych spraw 
szybkiego unowocześnienia całego 
naszego systemu -zaopatrzenia 
mieszkań w ciepło, w tym również

modernizacji zaopatrzenia starych 
zasobów mieszkaniowych, co 'usu­
nęłoby : i- niedogrzewanie • mieszkań, 
rażące dysproporcje między różny­
mi grupami mieszkań w tym za­
kresie i poważnie zwiększyło efek­
tywny 'wolny czas /ludności?. Ow-

ratur a,nieskomplikowana,; niedroga, 
masowo produkowana zagranicą,' 
w tym również na Węgrzech; Uru­
chomienie tej produkcji, na bazie 
licencji, z pewnością mogłoby zo­
stać ■ szybko: .zorganizowane.

szem. takie rozwiązanie .-. istnieje
polega ono na -radykalnym' przy­
spieszeniu; i rozszerzeniu : .zakresu 
kompleksowej gazyfikacji mieszkań. 
Aby to uzasadnić — przeprowadźmy 
porównanie kompleksowej gazyfi­
kacji nowych mieszkań z ciepłow­
nictwem.’,";:' .I; .

■Jeśli założyć, ie gazyfikacja no­
wych mieszkań dla 'celów,.przygor 
towanią posiłków "jest sprawą po-

Po trzecie to ■ wygodnictwo
Zjednoczema Gazownictwa i' orga­
nów bilansujących paliwo. Łatwiej 
jest dostarczyć: ogromne-ilości gazu 
do elektrowni i kotłowni przemy­
słowych, oszczędzając miału w pro­
porcji 1,6 kg miału za 1 m3/ gazu 
o kaloryczności 8 000 kal., aniżeli 
dostarczyć gazu setkom -tysięcy od­
biorców,/ chociaż' to oszczędziłoby 
co najmniej 3 kg grubego węgla za 
1 m3 gazu. .

two nie może dotrzeć, a do których 
stosunkowo łatwo/ może; i powinno 
dotrzeć kompleksowe zaopatrzenie 
w gaz.

Weżmy dla .. przykładu średnie 
miejskie mieszkanie. Jego mieszkań­
cy zakupujący średnio 3. tony węgla 
grubego (zamiast potrzebnych 5 
ton) i wydatkujący na to -ok. 2 000 
zł rocznie, nie są w stanie w pełni, 
go ogrzać i dlatego praktycznie zi­
mą nie; korzystają średnio z 1 izby

Tak więc kompleksowa gazyfihn^ 
cj& 4 min mieszkań w okresie do 
1980 r. (2 min w nowym budownic­
twie i 2 min, w istniejącym) mogła-, 

ptoble-by ■ rozwiązać następujące 
my (rachunek przybliżony):

1) Nakłady inwestycyjne, związa- 
nowych

O gazyfikację
mieszkań

(ARTYKUŁ DYSKUSYJNY)

MIECZYSŁAW RAKOWSKI

zadyskusyjną (w każdym bądź razie 
w ogromnej większości dużych i 
średnich miast, do których dociera 
lub 'dotrze w najbliższych latach 
dalekosiężna sieć gazu ziemnego) 
to ■ dodatkowy nakład inwestycyjny 
potrzebny dla ogrzewania tych 
mieszkań gazem uwzględniający 
nakłady na poszukiwania geolo­
giczne, wydobycie, przesył, rozdział
i dostawę 
ogrzewanie

gazu do mieszkań na

wyniósłby ok.
mieszkanie,

okresie
3.5 
z

tys.
zirriowym, 
zł na 1

uwzględnieniem
grzewczej aparatury . domowej ok. 
6—7 tys. zł, podczas gdy analogicz­
nie liczone urządzenia ciepłownicze 
kosztują (óicząc od kopalni) przy 
stosowaniu kotłowni 2 razj- więcej, 
a elektrociepłowni — 3 razy wię­
cej. Ponadto Wielokrotnie niższe są 
bieżące -koszty wydobycia,- przesyłu 

'i dostawy gazu, aniżeli wydobycia
i transportu węgla, eksploatacji . 
kotłowni, czy nawet elektrocie­
płowni, utrzymania i konserwacji 
sieci cieplnej.

Powstaje więc pytanie, dlaczego 
dotychczas ogrzewnictwo 'gazowe 
się nie rozpowszechnia, dlaczego o 
nim wciąż głucho?

Przyczyn jest wiele. Po pierw-
sze t r a dy c j a. Ogr zewn i c tw o
mieszkań zostało od dawna, uznane 
jako domena działalności kotłowni 
i elektrociepłowni. Było to natural- 

■ ną .'koniecznością' W okresie braku
gazu.. Ales- obecnie-czesy -się- ?mie- 
n i ły. Gażź ’ z^ęmńy jesf,' -fcó.' prawd ą- 
n:ę w jak byś-
my sobie tego życzyli) będzre go co­
raz więcej i będzie docierał do co­
raz większej ilości miast.

Po wtóre — brak zautomatyzo­
wanej aparatury ogrzewniczej dla 
pojedynczych mieszkań. Jest to^apa-

ne z dostawą ciepła do ,, 
mieszkań zostałyby obniżone śred­
nio o ?■ tys. • zł‘ na .mieszkanie;/44-' 
o ,14 mld zł w skali kraju. ■ ;

2) Deficyt węgla grubego w iitra- 
ju zostałby zlikwidowany, co ipoz- 
woliloby na normalne opalanie ok. 
7 min izb. a więc odmroziłoby w 
sensie i przenośnym i .dosłownym 
majątek wartości ‘150 mld zł i ob­
niżyłoby '-rzeczywiste zagęszczenie 
liidnbści w' mieszkaniach, z wszyst- 

ceń geologicznych aż do automa- kimi pozytywnymi skutkami byto; 
tycznej aparatury domowej i grzej-'/ kulturalnymi zarowotnymu
ników włącznie (bez kuchenki ga- ' .3) Można by smpmowo.zmniejszań
zowej, zakupywanej ■ przez miesz- węg;a grubego ./w ogórny-m
kańców) kosztowałaby na 1 miesz- rosnącym wy doby m. co ułatwiłoby 

■ kan-'e 15 trs. zł.. ' •. stosowanie—kombajnów węglowych
’ ' ■ ’ , ■ f podniosło ■ wyda jiiość -pracy gór—

• Jakie bezpośrednie korzyści od- n:ków -
niósłby użytkownik? Dla pełnego Radykain;€ zwiększyłby aię' 
ogrzama; miesząan.ą;. prz,>goj.-wan:ą , wo{ny czas iUa.nośęi w istniejącym. 
posi-KOw i cieplej woay uzy.inowęj, budownictwie. Przy gazyfikacji 2 
potrzeba 1 800 m° gazu. Licząc.1 mJ - - - ■ ' • •
gazu po 90 groszy lub nawet. 110 
groszy, nie będzie go to .kosztować

Po czwarte — brak kompleksowe- • 
go rachunku ekonomicznego. Go­
spodarka gazownicza i ciepłownicza 
rozdzielona jest na szereg niezależ­
nych ogniw — zajmujących się ba­
daniami geologicznymi, wydobyciem 
gazu, przesyłem gazu, rozdziałem 
gazu, użytkowaniem gazu, produk­
cją ciepła, przesyłem ciepła, w 
związku z czym nikt nie zajmował 
się dotychczas ekonomiczną analizą 
całości problemu.

Autor niniejszego artykułu poku­
sił się o dokonanie analizy tej go­
spodarki z punktu widzenia końco­
wego użytkownika. Ta nieskompli­
kowana zresztą analiza od razu wy­
kazała tę 1 ogromną przewagę 
ogrzewnictwa . gazowego nad cie­
płownictwem, o której była mowa 
wyżej.

Przewaga ta jest tym większa, że 
bardzo upraszcza wykonawstwo 
uzbrojenia terenu. Zamiast dwóch 
równoległych i krzyżujących się

(przy; 2,6 izbach przypadających na 
średnie mieszkanie). ’ Nadmierną
pracę przy piecu i kuchni węglo-; 
wej w porównaniu, z korzystaniem: 
z urządzeń gazowych można' osza­
cować ha 600 godzin rocznie. Zamia­
na istniejącego układu ..węglowe-; 
go” na układ ..gazowy", licząc ca­
łość nakładów poczynając od -wier-

więcej niż doi hczas. Za to uzyska
faktyczną możność korzystania, z 1/ 
izby zimą oraz zostanie zaoszczędzo­
na rocz-na praca domowa rzędu 60,0 
godzin i wartości 600 X 5 = 3 000 zł.

Jednakże na tym korzyści ogól­
nogospodarcze się*nie kończą. Wy-; 
zwalone 3 tony węgla grubego .mo­
gą i powinny zastać przeznaczone" 
na zwiększenie dostaw węgla dla 

, tych grup mieszkań, które nadal, bę­
dą musiały korzystać z palenisk i 
pieców węglowych (obecnych- typów 
lub zmodernizowanych') a więc dla 
mieszkań wiejskich brąz mieszkań 
na peryferiach miejskich.

• Gdyby tak pomyślana gazyfikacja 
kompleksowa objęła ńp.1 w okresie 
do 1980 r. dodatkowo 2 min, miesz­
kań miejskich (ilość mieszkań 
miejskich bez c.o; wynosi - 3 min) 
we względnie zwartej . zabudowie, 
które obecnie z gazu korzystają

mln mieszkań w . istniejącej zabu­
dowie i 600 godzinach'czasu zwol- 

■ nionego na 1 mieszkanie, oznacza­
łoby to zaoszczędzenie 1,2 mld go-; 
dżin, tj. .600 tysięcy pracowników, 
pracujących cały rok. Warto zazna- ' 

‘ cźyć, że mechanizacja, która by za­
pewniła taki, efekt zaoszczędzenia’, 
pracy ludzkiej, kosztowałaby ok.-, 
60 mld zł (100 tys. zł na'1 zwol­
nionego robotnika). Dla .1 rodziny, 
o 2 osobach pracujących byłoby, to; 
równoznaczne ze. skróceniem tygod-.

. niowego czasu pracy o 6 godzin na: 

.'1 pracującego. Nastąpiłoby'w teru 
sposób radykalne , zmniejszenie dys­
proporcji bytowych między ’ miesz-, 
kańcąmi starego i nowego . budów-; 
nictwa.

Podsumowując można powiedzieć,; 
że w stosunku do aktualnego. wa-./ 
riantu gazyfikacji mieszkań, nasta­
wionego prawie wyłącznie na kuch- 

. nie gazowe i ciepłą wodę użytkową’ /

tylko dla potrzeb kuchni; względnie ' 
w ogóle z niego nie korzystają: — 
to zwolniona ilość węgla grubego

w nowym ‘budownictwie, propono­
wany tu wariant.kompleksowej ga-/
zyfikacji nowego oraz istniejącego 
budownictwa wymagałby dodatkowo’ 
20 mld zł inwestycji W istniejącym'

ukladów sieciowych w zakresie do­
stawy energii cieplnej potrzeba 
tylko jednego i to znacznie prost­
szego układu. Wydaje się, że prze­
waga układu gazowniczego jest tak 
wielka, że powinna wystarczyć do 
szybkiego przezwyciężania oporów 
na drodze' kompleksowej gazyfika­
cji nowego budownictwa. Tym bar­
dziej, że zastąpienie kotłowni gazy­
fikacją zlikwiduje chroniczną defi­
cytowość gospodarki komunalnej na, 
odcinku cgrzewnictwą^mie^zkań.
'/"Jednakże, jak wspomniano wyżej, 
zagadnienie jest znacznie1 szersze, 
aniżeli problem takiej czy innej for­
my zaopatrzenia W ciepło nowego- 
budownictwa. Chodzi właśnie o ist­
niejące zasoby mieszkaniowe opala­
ne węglem, korzystające z kuchni 
węglowych, do których ciepłownic-

w ilości 6 min ton mogłaby rady! „
kalnie poprawić. Sytuację'tych ,4-+5~ wydo’byćie 'gazu), ale oszczędziłoby 
min odbiorców, którzy z mego, mu- ją mld zł w nowym budownictwie/

’ szą korzystać, gdyż wówczas na Problem korzyści został już dosta-
każde mieszkanie przypadioby -po tecznie oświetlony wrżej. > ' ‘
5 ton węgla grubego, a jeśli jeszcze- . Warto hatomiąst' .zatrzymać, się/ 
uwzględnić pewne -ilości węgla nad realnością dostaw gazu. W o- 
zwalnianego z likwidacji, parowo- ’ ■ ’
zów, narastające dostawy gazu

budownictwie (bez inwestycji, w;

płynnego i ewentualnie oleju opa­
łowego, to problem byłby rozwią­
zany. Wszystkie mieszkania w Pols­
ce mogłyby być normalnie ogrze­
wane. . '

Jako dobitny przykład efektyw­
ności realizacji programy komplek-/ 
sowej gazyfikacji • mieszkań ;'móżńa 
podać wysoce- zurbanizowane woje­
wództwo katowickie, gdzie obecnie 
zużywa się ogromne ilości węgla ■ 
grubego (głównie w -formie deputa- 

„tówy/_+pod.ęzas । gdy; y. gazyfikacja 
mieszkań - w -. miastach tego wo je-, 
wódźtwa • osiągnęła tylko: póziom 38 
proc, ogólnej ilości mieszkań wobec 
46 proc, w" skali' ogólnokrajowej; 
A jednocześnie wiadomo, że ilość 
gazu, którą, rozporządza to woje-: 
wódgtwo jest .stosunkowo ńajwięk-; 
sza® .

kresie doM98Ó roku trzeba byłoby 
zaopatrzyć. mieszkania dodatkowo: 
w 6 mld m3 gazu 8 000 kal. (lub: 
odpowiednio więcej gazu 5‘000'kal).' 
'Czy to jest możliwe w -naszych wa­
runkach, kiedy nie spodziewamy, się 
nadmiernej. obfitości, gazu? Owszem., 
jest możliwe,.-jeśli w; miarę1 ńara- . 
stania gazyfikacji mieszkań, ograni- Z 
Czy się dostawy do elektrowni, du­
żych kotłowni przemysłowych oraz-. 
innvch odbiorców np. . hut, którzy . 
doskonale mogą użytkować miał, 
lub olej opałowy- oraz ‘zwiększy się 
import-gazu w zamian za - ekóporbi 
zaoszczędzonego, węgla.-

Istnieje wielka szansa szybkiej 
kompleksowej gazyfikacji mieszkań, 
której, realizacja • może za jednym 
zamachem rozwiązać - szereg na­
brzmiałych problemów - produkcyj­
nych. bytowych i społecznych.1 Nie ■ 
należy tej szansy marnować.

w
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SPRAWY SPOŁECZNE

Kobieta-pracownik 
lepszy, czy gorszy?

WYDANA przez ‘CIOP zbiorowa 
monografia socjologiczna, jed­
nego z warszawskich zakła­

dów pracy pt/ ..Z zagadnień kultury 
pracy robotników przemysłowych" 
(Wydawnictwo Związkowe CRZZ 
W-wa 1969) zajmuje się między in­
nymi ustaleniem związków między . 
postawą zawodową robotników i ich 
cechami społeczno-demograficznymi. 
Kultura pracy jako szeroko rozu­
miane przystosowanie człowieka do 
pracy w nowoczesnym przemyśle 
wykracza daleko poza problematykę 
kwalifikacji i wydajności pracy i 
jak się zdaje. determinowana, jest 
nie tylko przez'osobiste-zawodowe 
i charakterologiczne cechy, robotni­
ka ale t;akże przez cały' zespół cech, 
jakimi został, on. „zaprogramowany" 
w .trakcie międzypokoleniowej edu­
kacji ;• społecznej i kulturowej.- Za­
gadnienie kultury pracy tym więc 
staje się ważniejsze, im intensyw­
niej proces uprzemysłowienia sięga 
po silę roboczą wśród warstw lud­
ności obcych tradycjom pracy prze­
mysłowej: kobiet,. ludności wiejskiej 
itp. Do szczególnego? zainteresowania 
tą' problematyką skłania -także obec­
ne stadium industrializacji wv. ‘ na­
szym-kraju: — w etapie odbudowy 
i rozbudowy przemysłu kryteriami 
rozwoju były mierniki ilościowe, 
dziś, modernizacja, przemysłu i;wy­
magania jakościowe sprawiają, że w 
ocenie zawodowej; przestaje wystar­
czać kryterium „pracowitości”'.a., na 
czoło wysuwają się .taicie cechy,ro­
botnika ■ jak przestrzeganie .techno­
logicznej dyscypl.ny .pracy, poczucie 
odpowiedzialności, aktywność i ini-, 
ciatywa' własna. ..wiązanie; własnych 
perspektyw, . zawodowych „j ,.życio­
wych -z perspektywami:-, produkcyj­
nymi zakładu itd.

Warszawski zakład, w którym 
prowadzono badania zatrudnia oko­
ło 5- i pół tysiąca :’robbtników,. prze­
de wszystkim kobiet. -Pozycja zawo­
dowa 'tych ..kobiet jest Jednak' sto­

sunkowo .niska,- zajmują; one- gros 
miejsc o najniższych grupach, zasze­
regowania, podczas gdy. aż połowa 
zatrudnionych w Jym przedsiębiors-. 
twie mężczyzn zajmuje najwyższe, 
stanowiska robotnicze: Mamy .. -tu 
więc do czynienia z sytuacją : typo-.- 
wą dla przedsiębiorstw o załodze 
„kobiecej" — kobiety zatrudnione są1 
przy pracach niskpkwalifikowanych 
i niskopłatnych, na. stanowiskach' 
Wykonawczych. <ia taśmie, — ' męż­
czyźni zaś pełnią funkcję majstrów? 
i mistrzów lub zatrudnieni są. w- 
produkcji jednostkowej.

Dokonana przez, brygadzistów^ o-: 
gólna ocena zawodowa .pracowników 
nie stwierdza wyraźnych różnic mię-, 
dzy robotnikami w zależności od 
ich płci. Kobiety występują nieco 
rzadziej w grupie pracowników oce­
nianych „nisko”. iJ.wysoko^Adomi-. 
nują natomiast w : grupie pracowni-, 
ków uważanych za „średnich'’..: —— 
one więc przede wszystkim decy-. 
dują o charakterze załogi? Szczeń 
góiowsza analiza ycechp pracowni­
czych wykazuje; wszakże różnice 
związane z płcią, Mężczyźni czę­
ściej uzyskują pozytywne oceny 
w zakresie wiedzy zawodowej i 
znajomości pracy./ oraz inicjatywy 
osobistej, podczas kiedv kobiety wy­
różniają się pozytywniej'.jeśli’;cho-. 
dzi o- wydajność-’i jakość pracy. 
Gdy wszakże ograniczono porów­
nania wyłącznie, do pracowników o 
podobnych grupach zaszeregowania 
(V i VI), okazało się. że nrzy ana­
logicznym poziomie kwalifikacji i 

. uposażenia . kobiety wykazują zna­
cznie wyższy poziom zawodowy we 
wszystkich niemal dziedzinach a me 
tylko w zakresie wymienionych ni-, 
żej typowo „kobiecych” cech 'pra­
cy jak jakość i wydajność. Potwier­
dza to znaną już zasadę.-że awans 
pa Wyższe stanowisko pracy (czy 
do wyższej grupy zaszeregowania) 
kobieta okupuje wyższym od męż­
czyzny poziomem zawodowym, co 

się wiąże z mniej ‘ korzystną ’ dla 
kobiet sytuacją na rynku <pracy.
'.Charakterystyczne, że nie obser­

wuje .się bezpośredniego związku 
macierzyństwa pracownic z nega­
tywną oceną ich’ pracy.- Robotnice 
posiadające dwoje; i więĆej' dzieci 
nieco- częściej oceniane są przez 

/brygadzistów jako pracujące, „sła- 
.bo” lub' /.';średriio”' ale' .w'grupie o- 
/cęniariych, „wysoko” ‘utrzymują :się 
na pozycji charakterystycznej dla 
swych -koleżanek, mających Jedne 
dziecko. Najmniejszy procent pra­
cownic ocenianych „wysoko” wy­
wodzi się z grona kobiet bezdziet­
nych — prawdopodobnie.: działa tu 
prawidłowość ogólna, związana ■; ż 
niskim wiekiem' i - stażem . zawodo­
wym, która występuje także w: gru­
pie mężczyzn — młodzi pracowni­
cy niezależnie od: pici oceniani są 
z punktu widzenia pracy .'gorzej, co 
wynika' z braku ' doświadczenia i 
stabilizacji w pracy oraz, z faktu, 
że cześć z nich podejmując aktual­
ne: zajęcie nie .zakończyła- jeszcze 
pozvtywnie procesu i poszukiwania 
właściwej’ dla siebie drogi zawodo- 
węj.

W badanym zakładzie kobiety 
znacznie częściej od swych kolegów 

mężczyzn zatrudnioną są przy 
pracy taśmowej, mało ciekawej, nu­
żącej i .monotonnej. Kobiety czę­
ściej od męzezrzn skarżyły się ' na 
pracę, monotonną, czyniły to .zna­
cznie jednak rzadziej niż by wyni­
kało z ich, rzeczywistego usytuowa­
nia zawodowego. Zważywszy ro­
dzaj wykonywanej; przez więk­
szość kobiet czynności zawodowych 
zaskakujący jest stosunkowo wy­
soki odsetek kobiet zadowolonych 
z:Charakteru swej pracy. Odmien­
nie:'kształtują się u kobiet i mięż- 
czyzn te::.cechy pracy, które obie 
z tych grup pracowniczych uważa­
ją za-najbardziej pozytywne. Ko­
biety częściej zadowolone są ze 
swrch zarobków (mimo. że place 
ich1 są niższe riiż męzczyzn), częś­
ciej od swych kolegów podkreślają, 
iż są zadowolone ze stosunków z 
otoczeniem, premiują pracę „lek­
ką" i dobre kierownictwo. Mężczy­
źni ’ wśród cech pozytywnych ak­
centują zupełnie. odmienne; że-pra­
ca jest „ciekawa” oraz że pozwala 
na podnoszenie kwalifikacji. : Być 
może różnica ta wynika z faktu, 
iż każda z wymienionych--grup ak­
centuje te walory pracy, 'które-są 
dla niej najbardziej dostępne. Nie­
zależnie: od tego wolno jednak wy­
sunąć hipotezę, że być może- nie 
tylk o określ one' tradycją ■’ "skrom­
niejsze ' miejsce kobiet W produkcji 
zmuś za j e do akcep tac j i is tni e j ące- 

go stanu rzeczy, lecz że po prostu: 
przychodzą one do:-pracy--.-z innym 
nastawieniem, wnoszą do zakładu 
pracy inne - oczekiwania i poprzez 
pracę ‘chcą osiągnąć inne, cele, niż 
mężczyźni. Potwierdzałby to rów-, 
nież fakt, iż kobiety 'lepiej znoszą' 
monotonię w pracy od mężczyzn. 
Na ogół praca mniej monotonna,. 
Ciekawsza, wymagająca inwencji' 
własnej preferowana : jest przez 
pracowników, . którzy , angażują 1 się. 
w wykonywane czynności, w zawo­
dzie lokują1 swe ambicje i szukają 
w nim -zadowolenia, słowem zo~, 
rientowani są na pracę jako war­
tość o pierwszorzędnym znaczeniu 
życiowym. Szczególna: łatwość w 
akceptowaniu pracy nieinteresują- 
cej u kobiet wiązać się może z 
dość .częstymi dla tego środowiska 
nastawieniami nie. na' samą 1 pra­
cę. jako taką., a na pewne okolicz­
ności towarzyszące pracy (kontakt 
z ludźmi, oderwanie się1 od „ha­
rówki” domowej, chęć samodziel­
ności zawodowej i poprawy swej: 
pozycji" socjalnej bądź pozycji - w- 
rodzinie, poszukiwanie . zaspokoję-, 
nią potrzeby przydatności społecz­
nej itp.) Jak się zdaje praca dla 
kobiet częściej niż dla mężczyzn: 
pełni funkcje instrumentalne; nie 
jest celem sama przez się. ale 
czynnikiem „ uzupełniającym : ogólne: 
poczucie stabilizacji i sukcesu, w 
znacznej jednak mierze płynące z 
sytuacji rodzinnej. Z takiej „dam-: 
skiej” orientacji życiowej zwykło: 
się czynić: zarzut kobietom —5 pra-: 
cownicom upatrując w niej-rzeko-: 
mo przyczynę mniejszej przydatno-- 
ści 'zawodowej kobiet?: Abstrahując: 
juz od niezbyt realistycznych . w; 
tym względzie postulatów i napo­
mnień 1 nie ■ uwzględniających waż-' 
nych: przesłanek historyczno-kultu-i 
rowych,. które sprawiają, iż posta-; 
wa" pierwszego pokolenia masowo 
pracujących- kobiet 'jest, taka, a 
nie inna, jako też faktu, iż kobier 
ty posiadające rodzinę bądź, tylko 
zorientowane . na rodzinę mają? do; 
spełnienia prócz pracy zawodowej 
także irine/społecznie istotne . frn- 
,kcje, stwierdzić trzeba w oparciu, 
o wspomniane badania -wai-szaws- 
kie. iż przy wszystkiej! tych od­
miennościach kobiecej-/postawy wo-/ 
bec :pracy i odmiennych cechach: 
pracowniczych- kobiety dobrze mie­
szczą się w aktualnych rygorach or­
ganizacji* .przemysłowej: i wnoszą 
cały szereg walorów -Wysoko/ cenio­
nych w naszym przemyśle. Wysoka/ 
wydajność i jakość- pracy; staran­
ność, solidność, stabilizacją, łatwość 
poddawania, się określonym rygo-" 
rom 1 środowiska pracy, /skromność- 

wymagań 1 aspiracji, sprawiająca, 
że łatwiej od mężezj-zn odnajdują 
w pracy swe miejsce i uczucie za­
dowolenia, są to cechy , może po 
części nie nazbyt efektowne ale -li­
czące się w bilansie zalet pracow­
niczych. Kobiety w ogóle łatwiej a- 
daptują się do zastanych /warun­
ków, rzadziej od; mężczyzn zdra­
dzają cechy .patologicznego nieprzy­
stosowania społecznego, łatwiej ak­
ceptują swą ‘ sytuację zawodową, 
mniej są skłonne do demonstrowa­
nia indywidualizmu, co- jak wia­
domo — bywa nie tylko zaletą ale 
i także wadą. , '

Cytowarie badania zwracają uwa­
gę na bardzo charakterystyczny 
szczegół: Wszystkie cechy zawodo­
we kobiet (nawet te powszechnie 
uznawane za typowo- kobiece jak 
staranność, terminowość itp.)-; zna­
cznie częściej oceniane są nisko i 
znacznie rzadziej — wysoko przez 
same kobiety, niż wtedy gdy auto­
rami opinii p kobietach śą mężczy­
źni. Ten szczególny samokrytycyzm 
kobiet, jest sygnałem rodzącego się 
na naszych oczach społecznego 
kompleksu płci, który najpewniej ' 
również negatywnie rzutuje żarów-/ 
no na stosunek: kobiet do pracy?/ 
jak i stosunek do kobiet w pracy 
i utrwala tradycyjne kobiece modę-- 
le priorytetu żyda' osobistego przed 
zawodowym.

Czy kobieta jest pracownikiem 
lepszym, gorszym, innym? Na pod­
stawie wspomnianych badań moż­
na ,by na wszystkie te' pytania <5d-: 
powiedzieć równocześnie —. twier­
dząco. Instrurńentalnemu stosunkowi 
kobiet do pracy, sprowadzającemu się 
do tego iż jest ona traktowana jako 
środek ;a nie cel samoistny, towa­
rzyszą bowiem takie cech\\ jak’ 
większa- odpowiedzialność, więlcszy 
szacunek dla pracy, większe zdys­
cyplinowanie czyli cechy wysoko 
notowane -w nowoczesnym przemy­
śle. „Statystyczna" modelowa pra­
cownica — bó cały czas tu przecież 
mowa właśnie , o takim abstrakcie 
nie jest czynnikiem zmian i, postę-. 
pu technicznego w zakładzie, pracj’ 
ale za to bardzo plastycznie wrasta 
w określone warunki, stosunki i or­
ganizację pracy tym bezbołeś- 
niej. im warunki te są lepsze. Wol­
no sądzić, że sytuacja zawodowa i 
socjalna kobiecej części załóg w 
przedsiębiorstwach przemysłowych 
jest szczególnie czułym termome­
trem , takich ogólnie ważnych dla 
funkcjonowania zakładów przemy­
słowych cech' jak - właściwa organi­
zacja pracy, rytmiczność, dobre 
stosunki międzyludzkie itp. (WG)

Ludność Polski 
według wieku w 1969 r.
Wg obliczeń. Głównego Urzędu Staly- 

; stycznego liczba ludności Polski w koń­
cu 1969 r. wyniosła 32 671 ; tys. tj. O MJ 
tys. (o, 0,8 ' proc.) Więcej niż w końcu 
1968 r. Udział mężczyzn i k^iiet nic zmie- 
nił się: na 100 mężczyzn nadal przypada 
106 kobiet (w miastach — 109 i na wsi — 
103), w tym w grupie wieku do lat 10 — 
95 kobiet, a w grupie 70 lat i -więcej —• 
178 kobiet.. Natomiast dalsze zmiany wy­
stąpił y w strukturze ludności według 
wieku.

W 1969 r. o 1.5 proc; spadla liczba lud­
ności w-wieku przedprodukcyjnym, a 
równocześnie zanotowano wzrost liczby 
ludności w wieku produkcyjnym ' (męż­
czyźni: 18—6ś lata,:kobiety 18—59#la* o - 
1.7 proc, (w miastach o 2,8 proc., . 
wsi o 0.4 proc.) oraz przyrost ludności 
w wieku poprodukcyjnym. aż o 3,6 proc, 
(w miastach o 4.1 proc., a na wsi o 3,t 
proc.). W rezultacie nastąpiło dalsze 
zmniejszenie liczby - osób w wieku nie­
produkcyjnym przypadającej na-109 osób 
w wieku'produkcyjnym: z 81 do ?» (W 
miastach z 71 do 69, a na -wsi z 93 do 
92). W tym na każde 100 osób w wieku 
produkcyjnym zmalała tylko liczba osób 
w wieku przedprodukcyjnym: z 62 do 60 
(w miastach z 54 do.52, a na wsi z 72 do 
70), natomiast 'analogiczny udział. ludnoś­
ci w wieku poprodukcyjnym nie zmalał 
Ii wyniósł on nadal 19 (w tym w. mia­
stach 17, a na wsi 22).

Tak .więc w' dalszym ciągu obserwuje­
my proces starzenia się ludności. Udział 
ludności w wieku powyżej 65 lat wzrósł 
w 1969 r. do 8,2 proc., (w miastach do 
7,6 proc., ą na wsi do 8.8 proc.); Mamy 
Już 2 611 tys. osób w wieku 60—69 lat 
(o 3 proc, więcej niż przed robieni) 
i 1521 tys. osób w wieku 70 lal 1 wię­
cej (o 4 proc, więcej). Najszybciej jed­
nak, bo o ponad 7 proc, (do 4 089 tys.) 
n;zrosła w ub. rokc grupa ludności w 
wieku 18—24 lat. w który to Wiek wkra­
czają bardzo ; liczne roczniki powojenne­
go wyżu demograficznego.

/Ubiegły rok przyniósł zatem w struk­
turze ludności Polski wg wieku zmiany 
Wyraźnie odzwierciedlające wzrost pro­
dukcyjnych możliwości naszego społe­
czeństwa.

COSg»OliAKCZżFJ! I
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Są to typowe tworzywa małoto- 
nażowe; globalną ich. produkcję 
szacowano w 1967 roku na .około 
50 tys. ton (w przeliczeniu na czy­
ste polimery), co. stanowi ok. 0,3 
proc, produkowanych w tym czasie 
tworzyw sztucznych. Ilość asorty­
mentów produkowanych silikonów 
sięga kilkunastu tysięcy. Mają one 
różnorodne własności,' jakich po­
zbawione są inne tworzywa sztucz­
ne. Podstawową przyczyną ograni­
czonego tonażowe zużycia silikonów 
jest dość wysoki koszt ich wytwa­
rzania: średnia cena silikonów wa­
ha się ok. 3 $/kg, a w przeliczeniu 
na czyste polimery ok. 5 $/kg.

Wartość produkcji silikonów wy­
nosiła w 1968 r. ok. 250 min dpi.,

techniczne 1 ekonomiczne. Np. w 
energetyce wiele poważnych awarii 
i przerw. w dostawach prądu wy­
wołanych było zanieczyszczeniami 
przede wszystkim pyłem węglo-

1 wym, cementowym, sadzami itp. u- ■ 
rządzeń wysokonapięciowych (w

przy czym największy 
proc.) miały USA a 
ZSRR (12 proc.).

*
W Polsce prace nad

udział (50 
następnie

technologią
produkcji silikonów rozpoczęto w 
Instytucie Tworzyw Sztucznych w 
1952 r. Prace badawcze nad tech­
nologiami syntezy monomerów, ole­
jów i żywic prowadzone były sto­
sunkowo skromnymi (w ' porówna­
niu z zagranicą) środkami przez 
niewielki zespół ludzi. Produkcję 
półtechniczną podstawowego asor­
tymentu silikonów uruchomiono w 
1965 r. w Oddziale Doświadczal­
nym Instytutu Tworzyw Sztucz­
nych, co zapewniło konieczną ela­
styczność eksperymentu i przyspie­
szyło opanowanie technologii pod­
stawowych asortymentów olejów, 
żywic i środków pomocniczych.

Dotychczasowa praktyka wyka­
zała, że produkcja półtechniczną w 
skali kilkudziesięciu ton rocznie, 
opracowanych w Instytucie Two­
rzyw Sztucznych kilkudziesięciu 
rodzajów tworzyw silikonowych jest 
opłacalna i zapewnia poważne 
oszczędności dewizowe.

Podjęcie produkcji doświadczal­
nej przy jednoczesnej działalności 
informacyjno-aplikacyjnej' umożliwi­
ło dość .szerokie badanie użytkowe 
w różnych zakładach, które do­
tychczas takich tworzyw nie stoso­
wały z uwagi na trudności z im­
portem.

W rezultacie pracy Instytutu
Tworzyw Sztucznych Zakładu
Doświadczalnego Silikonów w ostat­
nich latach bardzo szybko wzrosło 
zużycie silikonów w różnych gałę­

podstacjach, , elektrowniach i na li­
niach przesyłowych). . Dla zabezpie­
czenia przed awariami konieczne 
było częste pracochłonne czyszcze­
nie urządzeń izolacyjnych,- co zmu­
szało do wyłączania prądu i nie 
zabezpieczało całkowicie przed u- 
szkodzeniami urządzeń na skutek 
zwarć i upływów prądu. Roczne 
straty jednego ” tylko Południowego 
Okręgu Energetycznego spowodo­
wane zabrudzeniami oszacowano w 
1968 r. na ok. 8 mln zł. Sytuacja 
uległa radykalnej poprawie w wy­
niku smarowania urządzeń izola­
cyjnych. krajową pastą silikonową 
SILPASTA E. Okazało się, że cien­
ka warstewka pasty doskonale za­
bezpiecza urządzenia izolacyjne 
przed zanieczyszczeniem na prze­
ciąg co najmniej roku. Dzięki za-: 
stosowaniu 430 kg Silpasty E war­
tości ok. 160 tys. zł uzyskano 
oszczędności 7 250 min zł, a w prze-, 
liczeniu na 1 kg Silpasty — 17 tys. 
zł, czyli każda złotówka wydana 
na Silpastę oszczędziła ok. 45 zł.

Stosowanie pasty silikonowej roz­
powszechnia się nie tylko w zakła­
dach energetycznych, również w 
podstacjach kopalń, hut, cementow­
ni, różnych zakładów chemicznych 
itp. W związku z tym zużycie Sil­
pasty E do tych celów wzrosło w 
ciągu 3 lat trzykrotnie.

Druci przykład dotyczy środka 
„SILSPAW”, przeznaczonego dla 
spawalnictwa. Środek ten dostar­
czany w opakowaniach aerozolo­
wych stosowany jest do natryski­
wania dysz palników do spawania 
w osłonie z CO2, a niekiedy rów­
nież powierzchni spawanych. Umo­
żliwia to zmniejszenie przyczepno­
ści odprysków stopionego metalu. 
Jak wykazały wyliczenia zastoso­
wanie „Silspawu” zmniejsza:

a) czas czyszczenia dysz jednego 
aparatu spawalniczego o ok. 30 min. 
dziennie, zwiększając wydajność 
każdego spawacza co najmniej o 
6 proc.

b) zmniejśza zużycie sprzętu spa­
walniczego, a zwłaszcza dysz mie-
dzianych żywotność ich prze-

ziach 
przede

gospodarki narodowej, a 
wszystkim w przemyśle

ciężkim, maszynowym, chemicznym 
i lekkim, a w mniejszym stopniu 
w innych przemysłach. Liczba pla­
cówek stosujących silikony w iloś­
ciach od kilku kg do kilkudziesię­
ciu” ton rocznie przekroczyła już 
pięćset. ■

Stosowanie silikonów przynosi 
naszej gospodarce rozmaite efekty

ciętnie przedłuża się z 1 do 3 mie­
sięcy,

c) zmniejsza robociznę na szlifo­
wanie powierzchni spawanych.

Na podstawie danych z Fabryki 
Urządzeń Dźwigowych w Mińsku, 
Stoczni w Gdyni i innych zakła­
dów wyliczono, że użycie jednej 
puszki „Silspawii” wystarczającej 
spawaczowi na ok. 14. dni przyndSi 
oszczędności na robcciznie ok. 50 
zł oraz zmniejsza koszty zużycia 
sprzętu spawalniczego o ok. 50 zł.

KOMISJA Handlu Wewnętrzne­
go obradująca pod przewodnic­
twem posła Tadeusza Ilczuka, 

uchwaliła .dezyderaty w sprawie 
działalności CRS „Samopomoc 
Chłopska”. W dezyderatach tych 
Komisja postuluje m. in. skonkre­
tyzowanie kierunków prawidłowej 
organizacji uboju gospodarczego. O- 
becnie bowiem w miejsce likwido­
wanych ze względów sanitarnych 
prymitywnych ubojni i zakładów
masarskich 
nowych.

nie uruchamia się

Z SEJMU

0 lepsze

zaopatrzenie

wsi

Budowa większych rzeźni i łą-
czonych z nimi masarni jest bar-, 
dziej ekonomiczna. Jednakże pla­
cówki takie, z uwagi na ich wiel­
kość, muszą być rozmieszczone w 
dość dużych odległościach od siebie 
i od źródeł dostaw. Rolnik nato­
miast zainteresowany jest ograni­
czeniem transportu bydła rzeźnego 
i jak najmniejszą stratą czasu, fa­
chową obsługą w zakresie uboju, 
rozbiorem mięsa i właściwym jego 
przerobem. Te względy przemawia­
łyby za stworzeniem gęstej sieci 
małych ubojni, w niektórych przy­
padkach łączonych z zakładami ma­
sarskimi.

Obecny stan rzeczy powoduje, że 
rolnik sam dokonuje ubojlu, przez 
co następuje strata części masy 
mięsnej (nieumiejętny rozbiór, prze­
twarzanie i przechowywanie, niera-

ter jUl JUL JUt!»'
 GOSPODARKĘ

cjonalne wykorzystanie skóry L 
szczeciny, racic, rogów itp.).

W związku z poważnymi trud­
nościami transportowymi, jakie od­
czuwa CRS „Samopomoc Chłop­
ska”, Komisja postuluje zwiększe­
nie limitów przyznanych tej insty­
tucji na zakup taboru transporto­
wego, zwiększenie ilości samocho­
dów ciężarowych (furgonetek, ba­
gażówek) sprzedawanych placów­
kom CRS, lepsze niż dotychczas 
wykorzystanie transportu kółek rol­
niczych dla potrzeb GS-ów oraz 
bardziej prawidłową eksploatację 
taboru CRS.

Warunkiem popraiwy zaopatrze­
nia ludności wsi jest, zdaniem Ko­
misji, dokonanie analizy przydzia­
łów i dostaw towarów konsump­
cyjnych na zaopatrzenie mieszkań­
ców wsi, zbadanie możliwości prze­
jęcia rozdzielnictwa towarów przez 
Wydziały Handlu WRN od Woje­
wódzkich Komisja Terenowo-Bran- 
żowych, dalsze usprawnienie orga­
nizacji dostaw artykułów maso­
wych, takich jak węgiel, nawozy, 
pasze treściwe czy materiały bu­
dowlane.

Komisja postuluje zapewnienie 
pracownikom wytwórni napojów 
gazowych, masarni, piekarni 1 po­
dobnych placówek CRS takach wa­
runków pracy, które umożliwiłyby 

■ nabór lepszej, bardziej fachowej 
kadry, zmniejszyłyby jej fluktua­
cję; stworzyłoby to możliwość lep­
szego funkcjonowania ” zakładów i 
bardziej prawidłowego zaopatrzenia 
ludności.

Komisja zwraca uwagę na, po­
trzebę usprawnienia systemu rozli­
czeń z tytułu kontraktacji zbóż, jak 
i zapewnienie właściwej klasyfika­
cji dostarczanych produktów’, roz­
budowy urządzeń rozładunkowych 
w’ punktach skupu oraz rozszerze­
nia bezpośredniego odbioru pro­
duktów rolnych od rolników.

Dla polepszenia zaopatrzenia oraz 
maksymalnego ograniczenia straty 
czasu przez rolników należy, zda­
niem Komisji, rozwijać sprzedaż 
wysyłkową 1 obwoźną — szczegól­
nie zmechanizowanego sprzętu go­
spodarstwa domowego, telewizorów,, 
radioodbiorników i konfekcji.
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1 rozmaitych artykułów codzienne- zbudowana instalacją techniczna trzebowanie
go użytku. Przynosi to w przypad- do produkcji podstawowego asórty- zużycia jest u nas znaczme
ku opanowania tych , zastosowań mehtu. Silikony stają się dla wielu w porównaniu z inny .
nieporównywalnie Wielkie efekty- gałęzi naszej gospodarki nie tylko przemysłowym"., a, z
dewizowe. Sytuacja taka skłoniła cennym uzupełnieniem asortymen- zdrowe aspiracje naszego przemy .
np. przemysł lekki do wprowadzę- tu stosowanych tworzyw sztiicz- słu dó „równania g s' ...

• ’ • • nvch, ale okazały się niezbędne dla ży liczyć się z dalszym, szybkim
osiągnięcia wyższego poziomu tech- wzrostem zapotrzebowania. Wydaje 

________c______ __ ______ ____ nicżńego, zwiększenia pewności się, że nie została jeszcze przezwy- 
silikonowyćh, co -wprawdzie pod- działania rozmaitych urządzeń i po- ciężona tendencja do unikan a pro- 

■___ •_____’ • v j prawy różnych własności użytko- dukcji małotonazowej, kłopotliwej,
poprawia wych. Stosowanie ich przynosi efek- ; jako 'wymagającej, większego wy- 

ty ekonomiczne przewyższające naj- siłku technicznego i organizacyjnego, 
częściej, pomimo wysokich cen, innych, bardziej, bezpośrednich form 
wartość użytych silikonów. kontaktów z użytkownikami. itp.

: Silikony są nośnikami postępu 
technicznego o zasięgu znacznie

nia na szeroką skalę impregnacji
wodoodpornej tkanin' płaszczowych i 
namiotowych przy pomocy emulsji

Łączne efekty ekonomiczne uzy- f wyższa koszty wykończenia o 1 do 
skane w wyniku posługiwania się 3 proc.; ale znakomicie 1-
tą pastą w kilkudziesięciu zakła- wodo odporność - bez zmniejszenia 
dach Przemysłu Ciężkiego i Maszy- przewiewnóści tkanin, podnosząc w 
nowego wynosiły blisko , 500 tys. zł ten, sposób znacznie ich jakość i
w 1968 r., a w 1969 r. przekroczyły 
1 min zL

zwiększając konkurencyjność w 
eksporcie. .

Xydaje się, że można poprzestać 
• na tych przykładach.

Wyliczenie wszystkich korzyści, 
jakie zapewnia stosowanie siliko­
nów jest niemożliwe z uwagi m. in. 
na brak punktów odniesienia. Np. 
silikonowe materiały elektrodzolą- 
cyjne -zwiększają niezawodność 
działania urządzeń (diody zabezpie­
czane przed” wilgocią SILPAŚTĄ — 
E), umożliwiają pracę w wysokich 
temperaturach d przy dużej wilgot­
ności (np. lakier Silak 40 do nasy­
cenia uzwojeń-do wind okrętowych), 
poprawiają klasę urządzeń zwięk­
szając ich konkurencyjność w eks­
porcie (np. żelazka elektryczne za­
bezpieczane przed uplywnością prą­
du lakierem SILĄK-30). Silikono­
we emalie żaroodporne "(do -500 st.) 
zmniejszają koszty konserwacji an­
tykorozyjnej kominów, rurociągów, 
maszynowni okrętowych, silników 
wysokoprężnych itp; Podobnie na­
tryskiwanie elewacji budynków 
środkiem AHYDROSIL podwyższa 
koszty wykończenia o ok. 3 zł/m2, 
ale zmniejsza zniszczenia wywoła­
ne nasiąkaniem wilgoci i brudze­
niem, poprawiając znacznie własno­
ści termoizolacyjne ścian i jedno­
cześnie zmniejszając poważnie ko­
szty konserwacji i ogrzewania bu­
dynków.

Coraz częściej bodźce do stoso­
wania rozmaitych nowoczesnych 
tworzyw, m. in. silikonów, dają im­
porterzy naszych maszyn, urządzeń

Zapotrzebowanie na silikony 
szybko u- nas wzrasta, zwłaszcza po 
podjęciu produkcji doświadczalnej 
i w wyniku dziąlalnośći informacyj; 
no-aplikatyjnej placówki Instytutu. 
Pewien pogląd na ten temat można 
sobie wyrobić na podstawie danych- 
o zużyciu silikonów *).

Przybliżony- wzrost zużycia sili­
konów w Polsce w porównaniu z 
Francją i NRD (ton na rok):

szerszym niż jakiekolwiek inne 
tworzywa sztuczne. Wydawałoby
się. że szybkie uruchomienie pro­
dukcji tak pożytecznych, niezbęd­
nych dla gospodarki tworzyw ma- 
łotonażowych w oparciu o opraco­
wane w kraju oryginalne (w więk­
szości objęte zgłoszeniami lub pa­
tentami) technologie nie powinno 
budzić poważniejszych zastrzeżeń i 
trudności. Tym bardziej, że nakła­
dy inwestycyjne są stosunkowo nie-

Zwiększenie ilości produkowa­
nych tworzyw powinno iść w parze 
— naszym zdaniem — z podnosze­
niem ich jakości. Przejawem tego 
jest przede wszystkim rozszerzenie

Kraj 1960 1963 1967 1970 
Plan

1975 
Plan

Francja 1 960 2 500 3 800 4 500 12 000
NRD 150 300 759 1 390 3 500
Polska tón 10 i 60 360 ok. 1000 3 000

tys. zl dew. 400 1 250 4 000 Ok. 12 000 ok. 30 000

Obserwujemy w naszym kraju 
niezwykle wysokie tempo wzrostu 
zużycia silikonów związane z po- 

, stępem technicznym w wielu gałę­
ziach gospodarki, dzięki czemu 
zmniejsza się dystans dzielący nas 
od krajów o zbliżonym poziomie u- 
przemysłowienia.

Jest sprawą chyba oczywistą, że 
pokrycie zapotrzebowania na sze­
roki asortyment (60 do 80 odmian) 
silikonów w ilościach dochodzących 
do 1 000 ton w 1970 r. i ok. 3 tys. 
ton w 1975 r. jedynie z krajowej 
produkcja doświadczalnej nie bę­
dzie możliwe. Należy się liczyć z 
gwałtownym wzrostem importu, je­
śli w krótkim czasie nie zostanie

wielkie, nie przekraczają’ 25 proc, 
wartości rocznej produkcji.

Niestety, pomimo Uchwały KERM 
nr 32/68, zalecającej podjęcie pro­
dukcji silikonów w skali technicz­
nej ciągle brak pełnego zrozumie­
nia konieczności rozwijania produk- ■ 
cji tych specjalistycznych tworzyw. 
Panują opinie, że zapotrzebowanie 
na te tworzywa nie przekroczy kil­
kuset ton w 1975 r., wobec tego 
możliwe będzie zabezpieczenie kra­
jowych potrzeb przy pomocy im; 
portu. Oznacza to w praktyce prze­
sunięcie realizacji Uchwały KERM 
na następną 5-latkę. Główną przy­
czyną niechęci do .tego rodzaju pro­
dukcji nie jest wcale małe żapo-

asortymentu, zwłaszcza nowocze­
snych tworzyw specjalistycznych. 
Tzw. ińałotonażowa produkcja nie 
wymaga dużych nakładów inwesty­
cyjnych, a ma jednak silny wpływ 
na postęp techniczny w różnych ga­
łęziach gospodarki narodowej. Od-, 
kladanie realizacji inwestycji tego 
typu na plan dalszy’ nie pozwala 
na prawńdłowe wykorzystanie pol­
skiej "myśli badawczej w takim sło­
niu, w jakim powinna być wyko- 

” rzystana w rozumieniu uchwał IV 
Plenum KC PZPR. Małe nakłady 
inwestycyjne, małe ilości potrzeb­
nych surowców — duże efekty e- 
konomiczne u producenta i użytko­
wników, szybka realizacja inwesty­
cji skali technicznej silikonów, do4 
skonale spełnić mogą wszystkie sta­
wiane warunki, jako niezbędne w 
nowym okresie intensywnego roz­
woju naszej gospodarki w planie 
1971—1975.

WŁADYSŁAW KRASZEWSKI 
PAWEŁ ROSCISZEWSKI

•) Zestawione w tabeli 1 dane o zu­
życiu w Polsce podające.w latach 1960 
i 1963 wielkość importu, a w roku 1967 
sumę Importu i produkcji doświadczal­
nej są orientacyjne. Dokładne wylicze­
nie zużycia silikonów jest trudne z u- 
vagł na rozproszenie dystrybucji sili-' 
konów' importowanych między różne 
komórki, ich sprzedażą zajmuje się co 
najmniej s biur zbytu, a importem zaś 
różne komórki w 3 centralach handlo­
wych.

intermed
Export-Import 
DDR102 Berlin 
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Kompleksowe rozwiązania 
problemów służby zdro­
wia i oświaty. Niemiecka 
Republika Demokratyczna.

Informacji udziela: Biuro
Techniczno 
INTERMED 
IMPORT przy 
Handlowym

Handlowe 
EXPORT- 

Wydziale 
Ambasady

nRd, Warszawa, ul. Gró­
jecka 34, telefon: 224987, 
224993, teleks: 813687.

Zapraszamy na wystawę specjalistyczną „Wyposażenie, 
leki i inne materiały medyczne dla służby zdrowia oraz 
pomoce naukowe i sprzęt dla celów oświatowych” 
z Niemieckiej Republiki Demokratycznej.
Ekspozycja obejmuje:

• aparaturę i sprzęt medyczny

• leki

9 odczynniki laboratoryjne 

Wystawa otwarta w Poznaniu, ul. Fredry 10, 

COLLEGIUM MAIUS

od 14 do 23 czerwca 1970 roku, w godz. od 9,00 do 18,00.

DLA POSTĘPU !

INTERMED — 
EXPORT-IMPORT

nowe państwowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Zagranicznego NRD w za­
kresie
wyposażenia, leków i innych ma­
teriałów medycznych dla służby 
zdrowia oraz pomocy naukowych 
i sprzętu dla celów oświatowych.

Profil działania

INTERMED

• wyrazem nowej długofalowej 
polityki handlu zagranicznego 
NRD

INTERMED

• zapewni efektywne rozwiązania 
problemów gospodarczych stoją-” 
cych przed partnerami handlo­
wymi NRD w zakresie:

• rozwiązania problemów służby 
; zdrowia i oświaty

•, dostaw kompletnego wyposaże­
nia

Lista towarów I usług

INTERMEO —

• każdorazowo dostosowana do 
potrzeb odbiorcy

Wszechstronność oferty

INTERMED

• podstawowym warunkiem po­
stępu naukowo-technicznego I 
odbiciem tendencji rozwojowych 
na światowym rynku służby 

zdrowia i oświaty.

INTERMED —
PRACUJE DŁA POSTĘPU.

1-14



SPMWV EKONOMISTÓW SPRAWY EKONOMISTOM
i 

s=Z«
SPRAWY EKONOMISTÓW

T
OCZĄCA się dyskusja nadża- 
;łożeniami; zmian w systemie 
bodźców materialnego, żaihtą- 
. reso wania w przemyśle kon­
centruje się głównie nad pro- 
. blęrnami związanymi z two- 

rżeniem i podziałem funduszy ma­
terialnych zachęt . dla pracowników 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach 
i zjednoczeniach przemysłowych; w 
zależności od ' osiąganego postępu 
ekonomicznego.. W nowych ■ zatem 
warunkach, przy pełnym zaintereso­
waniu, załogi' przedsiębiorstw i zje­
dnoczeń przemysłowych będą reali­
zowały w przyszłym pięcioleciu 
swoje zadania gospodarcze i postęp 
ekonomiczny. Nieodzowną jednak 
rzeczą jest stworzenie odpowiednich 
form dla tej działalności —' tale, 
ażeby cały proces usprawniający i 
wiążący interesy załóg z wynika­
mi Ekonomicznymi przedsiębiorstw 
przebiegał w sposób zorganizowany 
i w warunkach jak najbardziej zbli­
żonych dó optymalnych. Wymaga to 
wprowadzenia zmian w aktualnie 
stosowanych metodach programowa­
nia i planowania ekonomicznego, ra­
chunku ekonomicznego, rachunku 
kosztów. ■

•Programowanie, postępu .ekono­
micznego w przemyśle jest nadał za­
gadnieniem dyskusyjnym. Mimo 
istnienia od 1964 r. formalnego obo­
wiązku opracowywania programów 
postępu ekonomicznego, problem ten 
nie znalazł jeszcze zadowalającego 
rozwiązania w przedsiębiorstwach i 
branżach przemysłowych!

Aby zastanawiać się nad istotą i 
metodologią programowania postępu 
ekonomicznego W przedsiębiorstwie 
przemysłowym, należy przede' wszy- 
stliim wyjaśnić i żdefinipwać. jego 
przedmiot — postęp ekonomiczny. ■ 
Brak, jest bowiem jednolitości w 
pogląaach, co pod tym pojęciem' na­
leży rozumieć? .Odnosi się to głów­
nie do postępu w skali mikroekono­
micznej, w skali przedsiębiorstwa 
przemysłowego.

Przedsiębiorstwo przemysłowe 
działa przede wszystkim w sferze 
produkcji i głównie w tym zakresie 
powinno realizować postęp ekono­
miczny. W literaturze, w aktach 
normatywnych spotyka się różne de­
finicje postępu mikroekonomiczne­
go. Wydaje się, że w sposób najbar­
dziej trafny pojęcie to ujmuje Z. 
Pawłowski, którego definicję postę­
pu ekonomicznego w przedsiębior­
stwie warto tutaj przytoczyć: „Przez 
postęp ekonomiczny, zrealizowany 
w przedsiębiorstwie na odcinku cza­
su (t|, t2) rozumieć będziemy lepszy 
w okresie t2. w porównaniu z okre­
sem t|, sposób i stopień wykorzysta­
nia przydzielonych przedsiębiorstwu 
dla wykonania zadań planowych 
środków materialnych i ludzkich. 
Przez lepszy sposób' rozumie się 
przy tym takię zmiany, w zakresie 
techniki, technologii, organizacji'pra­
cy oraz w strukturze i wielkości 
produkcji, W wyniku których uzys­
kano wyższą wydajność zaangażo­
wanych środków lub obniżkę kosz­
tów własnych produkcji.”1).

Pojmowanie więc postępu ekono­
micznego jako „ogółu przedsięwzięć”, 
podejmowanych w celu poprawy 
wyników gospodarowania, jak to 
ujmuje J. Elbanowski2), musi budzić 
zasadniczy sprzeciw. Nie można bo­
wiem utożsamiać samych przed­
sięwzięć ze zmianami tymi przedsię­
wzięciami wywoływanymi, gdyż w 
przeciwnym razie nie można byłoby 
np. dokonywać pomiarów postępu 
ekonomicznego.
, Na ukształtowanie się poglądu, że 
postęp ekonomiczny należy pojmo­
wać jako „ogół przedsięwzięć”, zmie­
rzających ‘do poprawy wyników go­
spodarowania, wywarła swój wpływ 
niewątpliwie definicja przytoczona 
w uchwale nr 224 Rady Ministrów. 
To. że definicje urabiane dla celów 
legislacyjnych nie zawsze^ oddają 
precyzyjnie istotę definiowanych 
pojęć z punktu widzenia dyscypliny 
naukowej, która tymi pojęciami o- 
peruje, jest chyba bezsporne3).

Biorąc za punkt wyjścia treść po­
stępu ekonomicznego, zawartą w 
definicji Z. Pawłowskiego, progra­
mowaniem postępu ekonomicznego 
w przedsiębiorstwie przemysłowym 
należy objąć wszystkie te dziedziny, 
które o postępie tym decydują. To 
też aby program postępu ekonomicz­
nego danego przedsiębiorstwa był 
pełnowartościowym dokumentem, 
powinien odpowiadać przede wszy­
stkim na pytanie, jaki będzie roz­
wój tego przedsiębiorstwa w naj­
bliższych latach. Jest chyba rzeczą 
bezsporną, że najpełniejsze nawet 
zestawienie „ogółu przedsięwzięć” 
racjonalizujących gospodarkę przed­
siębiorstwa może ćo najwyżej dać 
mgliste pojęcie o przyszłym rozwoju 
przedsiębiorstwa. Niezbędne jest je­
szcze jakieś syntetyczne, komplekso­
we nakreślenie wizji rozwojowej 
wraz z jej rezultatami.

Jeżeli podłożyć taką treść pod ter­
min — program postępu ekonomicz­
nego — da się on łatwo wmontować 
w nową metodologię planowania, 
wprowadzoną w życie na mocy u- 
chwały II Plenum KC PZPR. Przy­
jęte bowiem na podstawie tej u- 
chwaly zasady opracowywania pla­
nu na data 1971-1975 mają między 
innymi na celu: ' \

— zwiększenie inicjatywy oddol­
nej oraz odpowiedzialności przed­
siębiorstw, zjednoczeń i ministerstw 
za opracowywanie planu,

— położenie szczególnego nacisku 
na wyzwolenie intensywnych czyn­
ników . rozwoju i -wykorzystania 
istniejących mocy produkcyjnych,

.— zapewnienie bardziej Selektyw­
nego, skoncentrowanego rozwoju w 
skali kraju, gałęzi, branż i grup wy­
robów. opartego na uzasadnieniu 
ekonomicznym i preferowaniu dzie­
dzin. najbardziej nowoczesnych i 
efektywnych?) . .

Skoro główny ciężar odpowiedzial­
ności za . prawidłowe sporządzenie

planów , techniczno-ekonomicznych -— wskaźnika wzrostu średnich mianowicie:rozwój produkcji (obej- 
przesunięty został' na przedsiębior- płać, ' ... , mujący także ńo.we uruchomienia i
stwa, należy dążyć do wypracowa- — wskaźnika‘obniżki pracochlonr - . . •••
nia instytucjonalnych’ form, umożli- ności, 
wiających przedsiębiorstwom nale- —wskaźnika 

................. produkcji, ..... 
— wskaźnika wykorzystania zdol- 

. ności produkcyjnych, i, ’ 
Wymienione wielkości' i wskaźniki,

■ żyte wywiązywanie się z tych zadań. 
Jednym ze sposobów, gwarantują­
cych pełną realizację wymienionych 
celów, dla których zdecydowano się 
na wprowadzenie dość radykalnych 
zmian w metodach planowania, wy-

modernizację' konstrukcji), postęp 
’ technologiczny wraz, z organiza- 

obniżki kosztów cją procesów • wytwórczych, postęp
organizacyjny w metodach, zarządzą-, 
nia oraz gospodarka, czynnikiem^ 
ludzkim łącznie że sprawami so­
cjalnymi. ’ - ‘ :

określone w programie powinny W części III programu postępu
* — ------ , ... mieć charakter obligatoryjny i. jeżeli ekonomicznego powinny być sprecy-

daje się być system programowania tylko w momencie budowy planu zewane przedsięwzięcia gospodarcze, 
- _i . ... ’ techniczno-ekonomicznego nie ule- ’ ’postępu ekonomicznego w przedsię­

biorstwie.
Obowiązek programowania postę­

pu ekonomicznego w poszczególnych
przedsiębiorstwach wynika ż uprzed­
nio wprowadzonych w życie przepi­
sów normatywnych. Chodzi' o to, że 
głównym zadaniem programowania 
postępu ekonomicznego w przedsię­
biorstwie powinno być ■ świadome 
kształtowanie kierunków ekonomicz­
nego rozwoju przedsiębiorstwa. 
Trzeba od razu stwierdzić, że jest to 
ten sam w istocie rzeczy cel, jaki 
przyświecał koncepcji zmianj’ me­
todologii opracowania planu na naj­
bliższą pięciolatkę.

W dotychczasowej praktyce pla­
nistycznej brak było tego elementu.

gają zmianie warunki — np. nie za­
chodzą zmiany cen, nie ulega zmia­
nom struktura produkcji, nie zmie­
niają się płace dtp. w stosunku 
do założonych w programie,’ powin­
ny one przejść do planu co naj­
mniej w wysokościach określonych 
programem. Przy • budowie planu 
przedsiębiorstwa powinny jednak 
brać pod uwagę również aktualnie 
obowiązujące, otrzymane od zjedno­
czenia wytyczne z tym, że jeżeli wy­
tyczne byłyby mniej ostre (ustalone 
na niższym poziomie od przewidy­
wanego programem zakładowym) 
powinno obowiązywać przyjęcie po-, 
ziomu określonego programem.

Programowanie postępu ekono-

konkretyzujące ; przewidywane w 
części II Zmiany. Proponuje się przy 
tym, aby precyzować tylko przedsię­
wzięcia gospodarcze dotyczące po­
stępu organizacyjnego w zakresie 
zarządzania i gospodarki czynnikiem 
ludzkim oraz postępu socjalnego. 
Przewidujemy bowiem, że w zakre­
sie postępu technicznego obejmują­
cego; rozwój produkcji, postęp tech­
nologiczny, organizację procesów
wytwórczych przedsięwzięcia

Programowanie

przedsiębiorstwie
MARIAN URBANIAK. LECH ZAŁĘCZNY

Nie można bowiem uznać za pełno­
wartościowe programy postępu eko­
nomicznego, opracowywane spora­
dycznie harmonogramy, zawierające 
dość przypadkowo formułowane 
przedsięwzięcia, mające na celu za­
gwarantowanie realizacji zadań pla­
nowych. Rzecz polega bowiem nie 
tylko na tym, aby formułować, na 
siłę nieraz, przedsięwzięcia „pod 
obowiązujący plan”, 'ale''aby' uru­
chomić system odpowiedniego pro­
gramowania, uwzględniającego z do­
statecznym wybiegiem w czasie stale 
zmieniające się warunki realizacji 
zadań gospodarczych, umożliwiają­
cego świadome kształtowanie pod­
stawowych wielkości planów tech­
niczno-ekonomicznych. Chodzi rów-. . 
nieź o to, aby znaleźć sposób na sys­
tematyczne wykrywanie istniejących 
w przedsiębiorstwach rezerw gospo­
darczych, celem świadomego, nie 
wynikającego z administracyjnych 
nakazów, ich zagospodarowywania.

Program postępu ekonomicznego 
w przedsiębiorstwie' powinien — w 
odróżnieniu od planu — stanowić 
zbiór zamierzeń, racjonalizujących 
działalność całego przedsiębiorstwa 
lub określonego odcinka jego dzia­
łalności, sformułowanych w postaci 
celów gospodarczych (a11 nie zadań), 
kierunków realizacji,tych celów oraz 
konkretnych przedsięwzięć ’ te cele 
urzeczywistniających. Tak więc za^ 
klada się. że program postępu eko­
nomicznego danego przedsiębior­
stwa powinien odpowiadać na pyta­
nie. jakie kierunki rozwoju ekono-■ 
miki założone są na najbliższą przy­
szłość i w jaki sposób będą one re­
alizowane. W szczególności progra­
mowi postępu ekonomicznego przy­
pisuje się rolę ekonomicznego wery­
fikatora ogólnej koncepcji zamierzeń 
technicznych, których na etapie o? 
pracowywania programu nie da się 
jeszcze zweryfikować za pomocą 
szczegółowych rachunków ekono­
micznych. Zakłada się ponadto, że 
program postępu ekonomicznego po­
winien stanowić płaszczyznę, na.
której następuje uzgodnienie zadań

Funkcjonowanie 
podstawowych 
ogniw przemysłu

micznego w przedsiębiorstwie po­
winno zmierzać do poprawienia 
ekonomiki poprzez:

— prawidłowe rozeznanie i możli­
wie pełne zaspokojenie potrzeb na 
wyroby i Usługi, ’

— systematyczne wykrywanie, i 
wykorzystywanie wszelkiego rodza­
ju rdzęrw ekonomicznych,
. — likwidację wąskich przekrojów 
ekótióińicżhychj

— wprowadzanie zamiennych (u- 
sprawniających) rozwiązań ekono­
micznych,

— podejmowanie nowych rozwią­
zań i przedsięwzięć ekonomicznych, 
dotychczas nie stosowanych, a gwa­
rantujących dodatkowe efekty gos­
podarcze,

— systematyczną poprawę metod 
zarządzania, gospodarowania, stoso­
wania dźwigni i bodźców ekono­
micznych.

Aby prawidłowo spełnić omówio­
ne pokrótce założenia programowa­
nia postępu ekonomicznego w przed­
siębiorstwie — program postępu 
ekonomicznego powinien składać się 
z trzech części, a Ynianowicie:

— części I, zawierającej Ogólne 
. założenia rozwoju ekonomiki,

— części II, określającej dziedzi­
ny działalności stanowiące źródła 
■założonego postępu oraz

— części III, konkretyzującej za­
mierzenia, urzeczywistniające przy­
szły rozwój ekonomiki.

Generalnym założeniem -części I 
powi,nno ’ być nakreślenie wizji 
koncepcji rozwoju ekonomiki
najbliższe lata. Chodzi o to, aby

na 
w

konkretyzowane będą w; samych 
planach rozwoju techniki w trybie 
dotychczasowym. Uniknie się tym 
samym zbędnego dublowania prac. 
Przewidujemy ’’ równocześnie, że 
efektywność każdego przedsięwzię­
cia, włączonego do części III''pro­
gramu, podobnie . jak to powinno 
mieć miejsce z przedsięwzięciami 
składającymi się na plan rozwoju 
techniki, będzie zbadana rachunkiem 
ekonomicznym.

Precyzując powyższe założenia — 
program postępu ekonomicznego po­
winien być sporządzony w postaci: 

— zestawień, zawierających prog­
nozę rozwoju ekonomiki i wylici.e- 
nia ważniejszych skutków ekonomi­
cznych. stanowiących część I,

— harmonogramów realizacji pro­
jektowanych zmian w ekonomice, 
stanowiących źródła założonego roz­
woju ekonomiki, stanowiących część 
II oraz

— poszczególnych kart, zawierają­
cych ścisłą charakterystykę przed­
sięwzięć gospodarczych, konkretyzu­
jących projektowane zmiany w eko­
nomice, składających ‘się na część 
III programu,

Z punktu widzenia techniki opra­
cowywania programu postępu eko­
nomicznego części I i II powinny 
obejmować siedmioletni okres czasu. 
Wobec tego, że warunki i poglądy 
na możliwości realizacji raz wyty­
czonych kierunków rozwoju ekono­
miki podlegają ciągłym zmianom, 
postulujemy, aby obie te części były 
corocznie uaktualniane. W tych wa-> 
runkach siedmioletni okres ulegać 
będzie przesunięciom i obejmować 
będzie kolejne lata. Tak więc pro­
gram opracowany w 1969 roku do­
tyczyć powinien lat. 1970—1976, w 
roku 1970 lat 1971—1977 itd. Kon­
kretyzacja przyjętych w I i II części 
kierunków rozwoju, w postaci przed- 

’ sięWzięć gospodarczych, powinna 
-być.prpcesęm ciągłym. Jest przy-tym 
rzeczą oczywistą, że w pierwszym 
rzędzie konkretyzować należy przed­
sięwzięcia, dotyczące najbliższego 
roku tak, aby mogły one wejść do 
poszczególnych części planu tech­
niczno-ekonomicznego.

Postulujemy ponadto, aby części I 
i II programu postępu ekonomi­
cznego były opiniowne co roku 
przez Radę Techniczno-Ekonomiczną 
przedsiębiorstwa. omawiane na 
Konferencjach Samorządu Robotni­
czego i przedkładane do zatwierdze­
nia dyrektorowi zjednoczenia po 
zaopiniowaniu przez Radę Technicz­
no-Ekonomiczną zjednoczenia.

Opisana w artykule, z koniecz­
ności w sposób skrótowy, koncepcja 
programowania postępu ekonomicz­
nego wydaje się mieć realne szanse 
na uczynienie z programu istotnego 
elementu zarządzania przedsiębior­
stwem przemysłowym. Poddając ją 
pod dyskusję autorzy czynią to w 
przeświadczeniu, że stanowić ona 
może realny krok na drodze prak­
tycznego rozwiązania dość istotnego 
problemu w metodach zarządzania 
przedsiębiorstwem przemysłowym.

oparciu o założenia planów perspek­
tywicznych, wieloletnich i rocznych 
z jednej strony, zaś o wyniki pro­
blemowych . i kompleksowych analiz ■ 
z drugiej strony — sprecyzować w 
sposób kompleksowy ogólne kierun­
ki rozwoju ekonomiki przedsiębior­
stwa z jednoczesnym oszacowaniem 
ich skutków ekonomicznych. Kon­
cepcja rozwoju ekonomiki powinna 
W tym układzie wynikać z: progra­
mu rozwoju branży (opracowanego

.. . przez centralę zjednoczenia), pro­
zę stojącymi do dyspozycji przed- , gramu działalności inwestycyjnej 

dla całej branży (opracowanegosiębiorstwa środkami.
Z uwagi na zmienny w czasie

charakter celów gospodarczych -i 
kierunków ich realizacji — program 
postępu ekonomicznego ■ nie może 
stanowić dokumentu zamkniętego, 
związanego ściśle z określonym o- 
kresem czasu. W tym ujęciu pro­
gram postępu ekonomicznego spro­
wadza się do przygotowania elemen­
tów niezbędnych do opracowywania 
możliwie najracjonalniejszego planu 
techniczno-ekonomicznego — rocz­
nego. dwuletniego, pięcioletniego, a 
nawet perspektywicznego. Można 
więc program postępu ekonomicz­
nego uważać za dokument nadrzęd­
ny w stosunku do planu, obejmujący 
fazę wstępną w odniesieniu do pro­
jektu planu i do samego planu tech­
niczno-ekonomicznego.

Związki rzeczowe, zachodzące po­
między programem postępu ekono­
micznego, a planem techniczno-eko­
nomicznym, powinny' być tak usta­
lone, aby plany zapewniały realiza­
cję podstawowych wielkości i wska­
źników, określonych w programie. 
Odnosi się to głównie do:

— wielkości produkcji ogółem, 
— wielkości eksportu ogółem, a w 

tym do krajów kapitalistycznych.
— struktury ' nowoczesności pro-

J
AKIE powinny być- kierunki 
rozwoju mechanizmu funkcjo­
nowania wielkich organizacji 
przemysłowych w Polsce w 
nadchodzącym okresie pięćio- 
letńim? Jakie wnioski płyną z 

podsumowania dotychczasowych na­
szych doświadczeń w tej dziedzi­
nie, z usprawniania (wieloletniego) 
organizacji zjednoczeń i .przedsię- 
.biorstw, zwłaszcza zaś z dorobku 
zjednoczeń eksperymentujących oraz 
z przebiegu dotychczasowych prac 
w dziedzinie tworzenia kombina­
tów? Co wnoszą do tej dyskusji' 
.doświadczenia innych krajów, so­
cjalistycznych, zwłaszcza zaś Związ-

Wyłoniły-, się one na tle realizacji 
'II'i IV Plenum KC PZPR w roku 
ubiegłym i bieżącym. Dalsze oży­
wienie dyskusji na temat organi­
zacji zjednoczeń i przedsiębiorstw 
wystąpiło w ostatnich ■ miesiącach 
na-tle zaproponowanych przez Biu­
ro Polityczne KC PZPR., założeń 
zmian w dziedzinie bodźców'.

Nawiązując do tych nurtów' dy­
skusji — ogólnokrajowa konferen­
cja ekonomistów'’ powinna przyczy­
nić się do konstruktywnego roz­
wiązania wielu problemów jakie, z 
tej dyskusji, zostały wyłonione. 
Głos - ekonomistów ma tu szczegól-
ne znaczenie, ponieważ od rozwoju 

ku Radzieckiego, Niemieckiej Re- . i doskonalenia rachunku. .. ekońp- 
— ‘ micznego w przedsiębiorstwach i 

zjednoczeniach .zależy rozwiązanie 
' wielu wyłonionych w tej dyskusji

.publiki Demokratycznej, Węgierr 
skiej Republiki Ludowej? Wreszcie, 
co interesującego wynika dla nas 
na tle najnowszych doświadczeń w
dziedzinie zarządzania wielkimi or- 

R gariizacjami przemysłowymi w kra-
jach kapitalistycznych? Oto jakie 
-główne problemy stawia : sobie or- ' 
ganizowana przez Zarząd Główny 
PTE i Instytut Planowania konfe­
rencja naukowa nt. „Funkcjonowa­
nie dużych organizacji przemysło­
wych”. -

Problemy ujęte w założeniach tej 
konferencji wydają się «być głębo­
ko uzasadnione zarówno aktualnj-m 
stanem usprawniania- organizacji • 
przemysłu jak i zadaniami, jakie 
przed tą. organizacją wyłaniają się 
w nadchodzącym okresie pięcioletr

problemów.

Organizatorem . konferencji jest 
Zarząd Główny PTE i Instytut Pla-
nowania. W programie . konferencji 
przewiduje się trzy grupy . tema­
tyczne referatów poświęconych ko­
lejno: -

— zmianom w mechanizmie funk­
cjonowania dużych , organizacji 
przemysłowych w Polsce,

4— systemowi' finansowania i 
bodźcom ekonomicznym w zjedno­
czeniach (kombinatach) i przedsię­
biorstwach, ’

— doświadczeniom innych kra­
jów w dziedzinie zarządzania wjel- 

____ __ _______  „________. ... ki mi .organizacjami przemysłowymi, 
reguł współpracy między zjednoczę- W pięrwszej, grupie tematycznej

' ' znajdą się referaty: doc. dr Bohda-

.nim. Od ustalenia prawidłowych

niami i . podlegającymi * im przed­
siębiorstwami z jednej strony a.............. „ w__________ na Glińskiego: „Węzłowe problemy 
także między zjednoczeniami- i .ich funkcjonowania zjednoczeń prżemy- 
’ .________________ ____ słowych”, prof.’ dr 'Jana Zieleniew­

skiego: „Kryteria tworzenia dużych,
jednostkami nadrzędnymi —; ż dru­
giej zależy w znacznym stopniu ---- .
realny postęp w przechodzeniu: dó wyodrębnionych jednostek gospo-
gospodarki rozwijającej się już: nie. darczych”, mgr ' Łukasza Sajkiewi-
tylko na podstawie metod eksten- cza: „Kombinaty —. nówa forma
sywnych ale, w . coraz większym koncentracji produkcji przemysło-
stopniu metodami intensywnymi. wej i-zarządzania przemysłem”; dr
Trzeba też pęóbowac odpowiedzieć j Henryka Mreły: „Kombinaty --' no­
na pytanie jaka powinna być dalsza wa forma kóncentracji. produkcji
realizacja zasady planowania ;.„Od przemysłowej ! i .■ zarządzania,.;przęs

■ dołu dó góry”. I-, na . tym tle spra­
wa podstawowa, jaką jest realiza-
cja idei tworzenia wewnętrznie 
zgodnego systemu planowania i za-

mysłem”.
Z tą grupą tematyczną wiąże się 

organizowana 1 przez ' Oddział -War­
szawski. • konferencja naukowa >nL

rządzania. , _ . , . „Integracją ■ przedsiębiorstw w prze-
Mija już lat piętnaście od momen- . mysie”.;. Jeśli zgodnie z przewidy- 

tu przystąpienia do1 przygotowań . Waniami konferencja odbędzie się 
zmierzających do reorganizacji . u- w maju br., umożliwi to potrak- 
tworzonyćh i rozwiniętych w okre- towanie<wyńikóyy; konferencji War­
sie planu 6-letniego 'Centralnych szawskiej za odrębny materiał dys- 
Zarządów, 'działających , niegdyś; ja- kuśyjny konferencji Zarządu Głów­
ko przedłużenie ramienia brahżó-

1) Z. Pawłowski: „Metoda ekonome- 
trycznej analizy efektów postępu eko­
nomicznego”. Ekonomista nr 3 z 1968 r., 
s. 711.

2) J. Elbanowski, „Refleksje na temat 
postępu ekonomicznego” 2G nr 30/69.

3) Sprawę tłumaczenia pojęć ekono­
micznych na język prawniczy poruszano 
na sympozjum, zorganizowanym w gru­
dniu 1965 r. przez placówki naukowe 
Wydziału I PAN. Por. „Przedsiębiorstwo 
w polskim systemie społeczno-ekono­
micznym”. Państwowe Wydawnictwo 
Ekonomiczne. Warszawa 1967, s. 598.

4) Por.: „Podstawowe założenia prac 
nad projektem nlanu 5-letniego na 
lata 1971—1975”. Gospodarka Planowa" 
nr 6 z 1969 r„ s. 1.

przez odpowiednie biuro projekto-' 
- we), aktualnych pięcioletnich pla­

nów techniczno-ekonomicznych oraz 
innych rozwojowych założeń i pole­
ceń władz nadrzędnych, dotyczących 
poszczególnych fragmentów działal­
ności gospodarczej (jak np. wielkoś­
ci produkcji eksportowej ż uwzględ­
nieniem eksportu do krajów kapita­
listycznych, poprawy kursu wyniko­
wego kalkulacyjnego, nowoczesności 
konstrukcji wyrobów, poprawy ja­
kości produkcji, stopnia zaspokoje­
nia potrzeb krajowj'ch, poprawy po­
ziomu organizacji pracy, poprawy 
stopnia’ wykorzystania zdolności 
produkcyjnych itp.j. •

W części II ‘ programu postępu 
.ekonomicznego powinny być okre- . 
ślone główne zmiany, jakie przed­
siębiorstwo ma zamiar wprowadzić 
w poszczególnych dziedzinach dzia­
łalności gospodarczej, celem osiąg­
nięcia założonego w części I stopnia 
poprawy ekonomiki oraz powinny 
być ustalone terminy wprowadze­
nia tych zmian. Dla1 utrzymania jed­
nolitości opracowań we wszystkich 
przedsiębiorstwach zgrupowanych w 
danym ' zjednoczeni£ proponujemy 
umowne wydzielenie czterech za­
sadniczych dziedzin działalności gb-

dukcji, ‘ spodareżej, stanowiących odrębne
— 'wskaźnika .wydajności. pracy, „ źródła; postępu - ekonomicznego, • a

nego.
Referaty drugiej grupy są nastę­

pujące: „Problematyka teoretyczna 
planowania^ i zarządzania w prze­
myśle polskim w? świetle dyskusji; 
i przewidywanych, zmian wnaj­
bliższych latach — ogólna koncep­
cja systemu- finansowego” (doc.,. dr, 
Witold Bień), „System finansowy 
zjednoczeń : i przedsiębiorstw’’; (doc. 
dr Józef Kaleta), „Bodźce ekono­
miczne w zjednoczeniach i kombi­
natach” (doc: dr Urszula Wojcie­
chowska), , „Bódźce ekonomiczne a 
metody budowy planu” (mgr Ma­
rek Miśiak).

Problemy' funkcjonowania wiel­
kich organizacji przemysłowych bę­
dą rozpatrywane nie; tylko-ogólnie, 
ale również' konkretnie na przykła­
dzie wybranych zjednoczeń. Na 
szczególną uWagę z tego punktu wi- 

... ........ ,____ dzenia zasługują trzy referaty dy- 
tyćznej analizie te elementy ućhwa- rektorów .' ddżych' zjednoczeń prze- 
«L...............................................—«—i— myślowych (z których dwa to zjed­

noczenia eksperymentujące) na te­
mat planowania, zagadnienia syste­
mu finansowego i systemu infor­
macji ekonomicznej w przemyśle.

Przewidywani autorzy i tytuły re- 
w iHwu r. viie ŁcuuiiviŁu< jferatpw trzeciej grupy. doc.c’dr
ogólnokrajowej ' dyskusji przed V Bogusław Pełka „Leninowskie
Zjazdem PZPR oraz po Zjeździe. koncepcje organizacji i zarządzania

wych. departamentów ministerstw i
PKPG. Szereg spraw podejmowa­
nych w ciągu tego piętnastolecia 
nie zostało jednak zrealizowanych 
do końca: niekiedy wina leżała po 
stronie inicjatorów usprawnień,
którzy nie potrafili zaproponować 
kompleksowego programu reformy 
lub też nie potrafili realistycznie 

-ocenić warunków' wykonania zgła­
szanych postulatów. . ; ;

Kolejne inicjatywy usprawnień, 
charakteryzowały się coraz Syiększą 
kompleksowością i coraz większym 
realizmem. Uchwała Rady Mini­
strów nr 383 z 1966 r. Ijyła pierw­
szą próbą kompleksowego trakto­
wania tematu. 1

Dając ■ pozytywną ocenę tego 
wszystkiego, co ta uchwała wniosła
korzystnego do życia gospodarcze­
go, a jednocześnie poddając kry-

ły,. których praktyka nie potwier-
dziła — można i należy starać się. 
dzisiaj, zrobić tu dalszy krok, /

Są to sprawy intensywnie w ostat­
nich latach dyskutowane. Mówiło 
się o nich po. IV Plenum KC PZPR 
w 1965 r. Były one przedmiotem

Nagroda Naukowa im. Oskard Langego
Sąd Konkursowy Nagrody Naukowej im. Oskara Langego w składzie: 

Przewodniczący — prof. Edward Lipiński, Sekretarz Naukowy 1— doa 
dr hab. Wiesław Sadzikowski oraz Członkowie: prof. dr hab. Józef 
Gajda, doc. dr hab. Zdzisław Grzelak, • prof. dr hab. Zygmunt Knyziak, 
prof. dr hab. Seweryn Kruszczyński, prof. dr hab. Józef Popkiewicz, 
prof. dr hab? Józef Rutkowski, prof. dr hab. Wiesław Sadowski, prof. 
dr hab. Kazimierz Secomski " ' >

po rozpatrzeniu przedstawionych do nagrody prac, opublikowanych 
w' latach 1966—1968, postanowił: >

I — nie przyznawać, nagrody , pierwszego stopnia;
II — przyznać (ex aequo) trzy nagrody drugiego stopnia: <

1. HENRYKOWI CHOLAJOWI — za pracę! „Cena ziemi w ra­
chunku ekonomicznym”

2. ZDZISŁAWOWI FEDOROWICZOWI — za pracę „Sporne za­

III

gadnienia teorii pieniądza w gospodarce socjalistycznej”
3. JANOWI MUJŻELOWI — za pracę „Przedsiębiorstwo socja­

listyczne a rynek”
— przyznać (ex aequo) pięć nagród trzeciego stopnia:

1. ALOJZEMU MELICHOWI — za pracę „System plac w ka­
pitalizmie”

2. MIECZYSŁAWOWI NASIŁOWSKIEMU — za pracę „Z teorii 
wzrostu kapitalizmu rozwiniętego”

3. IRENEUSZOWI NYKOWSKIEMU — za pracę „O planowaniu 
wieloszczebldwym” ; - - - - .

4. WIESŁAWOWI WELFE — za pracę „Indeksy produkcji”,
5. BOLESŁAWOWI WINIARSKIEMU — za pracę „Podstawy 

programowania ekonomicznego rozwoju regionów”
IV — przyznać wyróżnienie:

1. JERZEMU CEGIELSKIEMU — za pracę „Stosunki mieszka­
niowe w Warszawie w latach 1864—1964”.

;z uwzględnieniem doświadczeń ra-. 
dzieckich”, dr Szymon Jakubowicz 
— „Duże organizacje przemysłowe 
w NRD i na Węgrzech”, doc. dr 
Janusz Gościński — „Strategia 1 
taktyka w zarządzaniu koncernami 
(doświadczenia Wielkiej Brytanii)”, 
inż. W. Jurewicz — „Doświadcze­
nia w zarządzaniu koncernami 
włoskimi”, mgr. inż. Jerzy Luto­
sławski — „Żarządzanie wielkimi 
organizacjami przemysłowymi ńa 
'przykładzie Wielkiej Brytanii”!

. Z uwagi na to, że organizato­
rom konferencji zależy na Zebrania 
doświadczeń i opinii o mechanizmie 
funkcjonowania . * organizacji prze­
mysłowych średniego szczebla za­
rządzania — zwrócono się do wy­
branych przedsiębiorstw, zjednoczeń 
i kombinatów o przygotowanie in­
formacji o swoich doświadczeniach i 
i zamierzeniach w dziedzinie fuńk- ; 
cjońowania. zarządzania i organiza- < 
cji. Do przygotowania referatów za­
proszono też przedstawicieli uczelni, 
branżowych i resortowych instytu­
tów naukowo-badawczych i działa­
czy gospodarczych.

' IzWnEi® . 
jCOSRODARCZEHV i ?
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 EALNOŚĆ wyników badania 
■ zdolności i rezerw produk­

cyjnych w przedsiębiorstwie 
zależna jest przede wszyst- 

. kini od charakteru i -prawi­
dłowości danych wejścio­

wych do obliczeń, potwierdzając 
znaną zasadę: jakie dane do ra­
chunku, ' taki jego wynik. -

• Złożoność rachunku zdolności i 
rezerw produkcyjnych wymaga 
różnorodnych danych- źródłowych 
dotyczących: charakterystyki oraz 
czasu pracy parku maszynowego, 
programu produkcyjnego i jego, 
pracochłonności, przestojów i ich 
przyczyn, braków produkcji, re­
montów maszyn i urządzeń itp. Da­
ne te zawarte są w rozlicznych do­
kumentach, sporządzanych przez 
wszystkie ’ w zasadzie . komórki w 
przedsiębiorstwie. Przed prowadzą­
cym badanie zdolności produkcyj­
nych stoi zatem trudne zadanie ze­
brania i oceny tak różnorodnych 
danych źródłowych do obliczeń. 
Ponieważ dane te dostarczają od­
powiednie komórki zwykle w for­
mie syntetycznej, stąd ■ niezbędna 
jest ze strony prowadzącego bada­
nia znajomość źródła pochodzenia 
tych danych, czyli charakteru i p- 
biegu podstawowych dokumentów.

W artykule pragniemy omówić 
tylko zasadnicze dokumenty źró­
dłowe, których dane stanowią pod­
stawę rachuńku zdolności i rezerw 
produkcyjnych. Różnorodna ponad­
to forma i obieg tych dokumentów 
w poszczególnych . przedsiębiort 
stwach skłaniają do .skoncentrowa-, 
nia się wokół dokumentów typo-' 
wych, które też nie są identyczne 
i posiadają przeróżną formę w po­
szczególnych branżach, a nawet za­
kładach.

Charakter I obieg dokumentów 
źródłowych wiąże się ściśle z sy­
stemem planowania wewnątrzza­
kładowego, którego zadaniem jest, 
jak wiadomo, doprowadzenie zadań 
planowych przedsiębiorstwa kolej­
no poprzez wydziały i ogniwa .aż 
do poszczególnych stanowisk pro­
dukcyjnych włącznie. Ponieważ sy­
stem planowania wewnątrzzakłado­
wego charakteryzuje się W poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach róż­
nym stopniem szczegółowości, stąd 
i charakter oraz obieg dokumentów 
źródłowych cechuje różnorodność.

Dokumentacja źródłowa, zwana 
powszechnie warsztatową, obejmu­
je w zakresie problematyki zwią­
zanej z badaniami zdolności i re­
zerw produkcyjnych następujące 
dane:
• wysokość zadań planowych w jed­

nostkach naturalnych, w detalo-ope- 
racjach dla poszczególnych ogniw, 
linii i stanowisk,

• dysponowaną moc produkcyjną w/w 
komórek' produkcyjnych wyrażaną 
poprzez liczbę i rodzaj stanowisk 
oraz liczbę stanowisko-godzin goto­
wości eksploatacyjnej tych stano­
wisk, uwzględniającą rodzaj i czas 
trwania remontów planowych ma­
szyn i urządzeń,

• straty dysponowanego funduszu cza­
su pracy i ich przyczyny,

• technologiczną pracochłonność pro­
dukcji przypadającą na poszczególne 
wyroby i stanowiska,

• rzeczywistą pracochłonność produk­
cji oraz straty czasu pracy i ich 
przyczyny,

• wielkość i pracochłonność braków 
produkcji,

• wielkość zrealizowanych zadań pro­
dukcyjnych,

• koszt własny produkcji.
Zadaniem prowadzącego badania 

zdolności i rezerw produkcyjnych 
jest zatem zebranie tych informa­
cji oraz ocena ich realności i przy­
datności dla potrzeb omawianych 
badań.

Zgodnie z systematyką rachunku 
zdolności i rezerw produkcyjnych, 
pierwszą operacją związaną z ob­
liczeniem mocy produkcyjnej jest 
opracowanie wykazu jednorodnych 
i nawzajem zamiennych stanowisk 
produkcyjnych w skali poszczegól­
nych wydziałów lub ogniw. Wykaz

KONSULTACJE

Dane wejściowe 
do obliczania zdolności

i rezerw produkcyjnych
MICHAŁ KURZEJA

ten. opracowuje się na podstawie szyny z produkcji. Aby jednak mo-
ewidencji maszyn i urządzeń' na 
którą składają się karty pracy ma­
szyny prowadzone przez mistrzów 
zmianowych, teczki ewidencji ma- . 
szyn i urządzeń (zawierające m.in. 
karty pracy maszyny) prowadzone 
przez głównego mechanika.

Dane zawarte w tych dokumen­
tach charakteryzują zarówno ilo­
ściowy, jak i jakościowy stan par­
ku maszynowego, przy czym opra­
cowanie samego wykazu maszyno­
wych stanowisk jednorodnych i na­
wzajem zamiennych pozostaje w 
gestii głównego technologa.

Ze względu na to,^że stanowiska 
ręczne mają charakter zmienny, 
zależny od i zaju zadań produk­
cyjnych, stanowiska te nie są- w 
zasadzie udokumentowane, a wy­
kaz tych stanowisk w odniesieniu 
do konkretnego programu produk­
cyjnego w określonym odcinku cza­
su powinien -ustalić główny techno­
log lub kierownicy wydziałów w 
zależności • od przyjętego stopnia 
szczegółowości planowania war­
sztatowego. W zakładach o produk­
cji seryjnej i masowej stanowiska . 
ręczne są na ogół ściśle określone 
i umiejscowione.

Spośród wymienionych doku­
mentów najistotniejszą rolę w oma­
wianym zakresie spełnia karta pra­
cy maszyny.

Karta ta wypełniana miesięcznie 
przez mistrza zmianowego i kom­
pletowana w teczce ewidencji ma­
szyny zawiera podstawowe infor­
macje dotyczące zarówno- rodzaju, 
przeznaczenia i charakterystyki ma­
szyny, jak i rozliczenia czasu pra­
cy maszyny oraz stopnia wykorzy­
stania nominalnego funduszu czasu 
pracy. Ponadto w karcie tej wyka­
zana jest rzeczywista pracochłon­
ność remontów wg ich kategorii..

Drugą operacją w rachunku zdol­
ności i rezerw produkcyjnych jest 
obliczanie dysponowanego fundu­
szu czasu pracy stanowisk. Obok 
omawianego już wykazu stanowisk 
maszynowych i ręcznych podstawo­
wymi dokumentacji dla tego celu 
są:
• karta remontowa maszyny, 
• roczny plan remontów i przeglądów.

żna było ustosunkować się do real­
ności tego cyklu, konieczna jest in­
formacja zarówno o rodzaju re- 

. montu, jak i jego pracochłonności 
technologicznej.

Wszystkie te dane zawiera oma­
wiana karta remontowa maszyny, 
przy czym spośród wszystkich po­
zycji tej karty dla obliczania dys­
ponowanego funduszu czasu pracy 
niezbędne są pozycje:
• Z DANYCH METRYKALNYCH: na­

zwa, typ, rok budowy i charaktery­
styka maszyny;

• Z DANYCH EKSPLOATACYJNYCH: 
numer inwentarzowy, wydział i jego 
symbol, data zainstalowania maszy­
ny i data wyłączenia z eksploatacji;

• ZE STRUKTURY CYKLU REMON­
TOWEGO: struktura cyklu remon­
towego od dnia do dnia (czyli cykl 
remontowy w dniach), i podział re­
montów na ich rodzaje i czas trwa­
nia;
Z PODSTAWOWYCH WSKAŹNI­
KÓW REMONTOWYCH: pracochłon­
ność technologiczna remontów wg 
ich rodzajów i przestoje remontowe 
w maszynodniach;

• Z DANYCH EKSPLOATACYJNYCH I 
REMONTOWYCH: cykl realizacji re­
montów wg miesięcy w danym ro­
ku i cykl realizacji remontów w po­
szczególnych latach. .

W karcie pracy maszyny zawarte 
są informacje obejmujące:
• dane metrykalne,
• dane eksploatacyjne,
• strukturę cyklu remontowego,
• podstawowe wskaźniki remontowe, 
• dane eksploatacyjne i remontowe w 

przekroju lat i miesięcy.

Dla potrzeb obliczania dyspono­
wanego funduszu czasu pracy nie­
zbędna jest, jak wiadomo, nię tech­
nologiczna pracochłonność , remon­
tów, lecz czas postoju maszyny w 
remoncie czyli cykl wyłączenia ma.

Dane podstawowe dotyczące plaJ 
nowanych i realizowanych remon­
tów poszczególnych maszyn i urzą­
dzeń w skali roku (z podziałem na 
miesiące), zestawione są dla wszyst­
kich maszyn i urządzeń w rocznym 
planie remontów i przeglądów.

Zarówno karta remontowa ma­
szyny, jak i roczny plan remontów 
i przeglądów pozostają w gestii 
głównego mechanika, w którego o- 
bowiązkach leży opracowanie da­
nych dotyczących czasu trwania re­
montów, a które to wielkości w 
dniach przeliczane' na stanowisko- 
godziny i odjęte od nominalnego 
funduszu czasu pracy maszyn i u- 
rządzeń wyznaczają liczbę stanowi­
sko-godzin dysponowanego fundu­
szu czasu pfacy.

Trzecią operacją w ramach ra­
chunku zdolności i rezerw produk­
cyjnych jest ustalenie zapotrzebo­
wanej pracochłonności produkcji w 
stanowisko-godzinach z podziałem 
na poszczególne wyroby podstawo­
we lub grupy wyrobów oraz okreś­
lone stanowiska lub grupy stano­
wisk jednorodnych i nawzajem za­
miennych.

W tym celu konieczne są nastę­
pujące dane:
• plan produkcji wg podstawowych 

wyrobów, *
• jednostkowa pracochłonność techno­

logiczna wyrobów,

S’h wykonania norm pracy, 
współczynnik wielowarszlatowości dla 
poszczególnych stanowisk.

Plan produkcji podstawowych 
wyrobów przyjmuje się z doku­
mentów opracowywanych przez

dział planowania, natomiast jed-

Doświadczenia statystycznych 
sekcji PTE

J
ESZCZE w pierwszej połowie 
ubiegłego roku w kilku 
miastach wojewódzkich istnia­
ły koła lub sekcje statysty­
czne PTE, niektóre już na­
wet z kilkuletnimi tradycja­

mi, a nie było odpowiednika tych 
organizacji przy władzach central­
nych PTE. W końcu maja 1969 r. 
powołano jednak Komisję Statys­
tyki przy ZG PTE. W jej skład 
weszli powszechnie znani przed­
stawiciele nauk ekonomicznych 
oraz doświadczeni statystycy — 
praktycy. Oznacza to zorganizowa­
nie najbardziej aktywnych pod 
względem społecznym ludzi zwią­
zanych ze statystyką do jak naj­
szerszego jej propagowania, uświa­
damiania jej celów i zadań, uczenia 
umiejętności posługiwania się nią 
w praktyce codziennej.

Rozpoczęto od nawiązania bez­
pośredniego kontaktu z terenowy­
mi organizacjami statystycznymi 
w celu pełnego rozeznania istnie­
jącej tam sytuacji i stworze­
nia regularnej sieci wszyst­
kich organizacji statystycznych 
w ramach PTE, zorganizowania 
kół w województwach, w których 
ich jeszcze nie ma i zaktywizowa­
nie pod tym względem środowisk 
ekonomicznych.

UHcOSPODARCZE
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W trakcie spotkań powstała pro. 
pozycja pewnego rodzaju patrona­
tu, stałej łączności przez tych 
samych członków komisji z tere­
nowymi kołami i sekcjami PTE. 
Po prostu koło lub sekcja od­
czuwają potrzebę wymiany doś­
wiadczeń, pomocy, oceny ich pra­
cy. Dlatego Komisja Statystyki 
ZG PTE zamierza wprowadzić 
system stałych bezpośrednich kon­
taktów członków Komisji z tymi 
samymi kołami lub sekcjami.

Centralnym problemem, wspólnym 
dla wszystkich organizacji statys­
tycznych PTE, jest rozpoczęta już1 
akcja popularyzacji Narodowego 
Spisu Powszechnego. Powodzenie 
Spisu w poważnej mierze zależy od 
zrozumienia jego korzyści dla za­
rządzania gospodarką narodową, dla 
planowania oraz dla prac i badań 
naukowych. Dlatego komisja temat 
ten uznała za główny w bieżącym 
roku. Przewiduje się np. wygłasza­
nie odczytów w większych zakła­
dach pracy i w innych organiza­
cjach, zorganizowanie w drugim 
półroczu wojewódzkich konferencji 
naukowych na temat znaczenia spi­
su i możliwości wykorzystania jego 
wydików, zainteresowanie działaczy 
gospodarczych i świata naukowego 
podejmowaniem analiz wyników 
spisu itd. Problematyka spisu bę­
dzie również popularyzowana w 
środowiskach szkolnych i akade­
mickich. Chcemy w ten sposób wy­
tworzyć wokół spisu atmosferę peł­
nego zrozumienia, poparcia i współ­

stosowana jest w różnych odmia­
nach. Między innymi stosuje się ( 
odmienny układ karty dla akordu s 
zespołowego w porównaniu do a- 
kordowej karty pracy dla jednego 
robotnika. W zespołowej karcie a- . 
kordowej, obok w.w. danych wy­
stępuje również pozycja określają-

nostkowa i łączna pracochłonność 
produkcji zawarta jest przede wszy­
stkim w następujących dokumen­
tach: w karcie przewodniej, w kar­
cie obiegowej, w karcie technolo­
gicznej oraz w akordowej karcie 
pracy,

W karcie przewodniej rejestruje 
się m.in. normowaną pracochłon­
ność produkcji w odniesieniu do 
określonych operacji, oraz ilość 
sztuk dobrych i braków, co pozwa­
la określić udział pracochłonności 
produkcji brakowej w ogólnej pra­
cochłonności danego wyrobu, czy 
operacji.

Karta obiegowa zawiera obok in­
nych informacji również praco­
chłonność w normogodzinach i roz­
liczenie produkcji dobrej oraz bra­
ków. W odróżnieniu jednak od kar­
ty przewodniej pracochłonność w 
karcie obiegowej podana jest za­
równo dla całego wyrobu z podzia­
łem na określone operacje, jak i 
dla poszczególnych operacji.

Jednym z podstawowych doku­
mentów określających pracochłon­
ność wyrobu jest opracowywana 
przez dział głównego technologa 
karta technologiczna, służąca do o- 
kreślania procesu technologicznego 
oraz montażu zespołu i wyrobów.

Spośród występujących w tej kar­
cie pozycji, jako istotne dla rachun­
ku zdolności i rezerw produkcyj­
nych, należy wymienić:
• nazwę wyrobu (części), rodzaj wy­

konania, ilość sztuk (kompletów), 
wielkość serii, numer i treść opera­
cji, stanowisko wykonywające ope­
rację, grupę robót, ilość obsługi ma­
szyn oraz normę czasu z podziałem 
na jej składniki.

W praktyce stosowanych jest kil­
ka różnych odmian kart technolo­
gicznych w zależności od rodzaju 
wyrobu T związanej z tym wyro­
bem technologią.

Stosuje się m.in: specjalny układ 
karty dla montażu, dla odlewów 
itp. Wszystkie te karty zawierają 
jednak podane wyżej informacje 
podstawowe w zakresie ‘rodzaju 
wyrobu, technologii. produkcji i 
pracochłonności technologicznej.

Dokumentem wtórnym' w odnie­
sieniu do karty technologicznej. jest 
akordowa karta pracy wystawiona 
przez rozdzielnię i służąca do wy- 
znatzania zadania robotnikom oraz 
do kontroli jego wykonania i do 
obliczenia zarobku.

Spośród' występujących w tej 
karcie pozycji, jako istotne dla po­
trzeb rachunku zdolności i rezerw 
produkcyjnych należy wymienić: 
• przedmiot czynności, wydział, treść • 

operacji, ilość sztuk wyrobów, nor­
mę pracochłonności na sztukę, go­
dziny rzeczywiście przepracowane, 
oraz ilość braków.

Podobnie jak karta technologicz­
na, również akordowa karta pracy

pracy. Ustalono już założenia tej 
długofalowej akcji.

Tematy prac, które inicjowała 
komisja, były również podjęte przez 
terenowe organizacje PTE. Pewna 
grupa realizowan ch tematów była 
wspólna dla większości jednostek 
np. wspomniany już problem Spisu 
Powszechnego i w ogóle populary­
zowanie statystyki, udział w powo­
ływaniu statystyków zakładowych 
i w określaniu - ich nowej pozycji. 
Ciekawą tendencją w pracy kół i 
sekcji jest jednak specjalizowanie 
się ich w określonej tematyce (de­
mograficznej, zastosowań matema­
tyki w statystyce, w problematyce 
ekonomicznej turystyki itd) i podej­
mowanie różnego rodzaju analiz do­
tyczących zjawisk gospodarczych i 
społecznych swego miasta, woje­
wództwa lub regionu. Są to prace 
cenne, gdyż wnioski z nich zazwy­
czaj są popularyzowane następnie 
na takim forum, jak rady narodo­
we, komisje planowania, instancje 
partyjne, zakłady pracy czy po 
prostu w miejscowej prasie. Cho­
dzi o to, by iaka praktyka stała się 
powszechna i codzienna, wtedy na­
sza praca stanie się w pełni spo­
łecznie użyteczną.

Dotychczas jednak specjalizują 
się w określonej tematyce tylko 
niektóre' kola i sekcje. Jest pożąda­
ne, by ich śladem poszlj’ wszystkie 
jednostki organizacyjne. A ponieważ 
ostatnio również wojewódzkie i 
miejskie urzędy statystyczne specja­
lizują się w pewnych zagadnieniach 
_  wydaje się. że koła i sekcje sta­
tystyczne PTE powinny podejmo­
wać tę samą specjalizację i łączyć 
te wysiłki.

Jedną z bardziej powszechnych 
form pracy organizacji statystycz­
nych PTE są prelekcje. W roku u- 
bie;łym odbyło się ich ok. 100. By­
ły to prelekcje dla członków kol 
i sekcji, wygłaszane przez pracow­

nych z wielkością serii produkcji 
, S^ba^&.IodTn' pracochłonności

naprawy^
przypadającej na wiodące stanowi 
ska.

Dane w zakresie liczby stanowis-
. . ------stanowiskca procent wykonania norm pracy. ko_godzin przestojów —- .

Pn.vnnUolvm dn akordowe, kar- ^.iodących z tytułu przestrojeń U-Równoległym do akordowej kar-
ty pracy dokumentem jest dniów­
kowa karta pracy zawierająca ana­
logiczne jak akordowa karta pracy
informacje z normo­
wanej pracochłonności, która w 
dniówkowej karcie pracy wyraźo- 

. na jest w pracochłonności rzeczy­
wistej.

Jak już wspomniano, podstawo­
wym dokumentem służącym do o- 
kreślenia technologicznej praco­
chłonności produkcji w normo-go­
dzinach jest karta technologiczna 
wyrobu. Ponieważ karta ta pozo­
staje w gestii komórki głównego 
technologa, dostarczanie danych w 
tym zakresie’ leży w obowiązku tej 
komórki.

Wszystkie zatem pozostałe wy­
mienione i niewymienione w ni­
niejszym artykule dokumenty bę­
dą służyły jako materiał pomocni­
czy dla celów analizy i oceny pra­
widłowości przyjętej do obliczeń

zyskuje się: 
A karty pracy maszyny, 
— z protokołu przestoju, służącego 0® 

komisyjnego stwierdzenia przycz y 
przestoju maszyny lub (całego £•* 
działu (gniazda —linii) i ustalenia 
przyczyny przestoju. .

Ponieważ protokoły przestoju.
podobnie jak karty pracy, maszyny 
trafiają po ich wypełnieniu do te­
czek ewidencji maszyn i urządzeń, 
przygotowanie pełnych danych do­
tyczących omawianych przestojów 
leży w obowiązku komórki głów­
nego mechanika.

Istotnym problemem w tym. ra­
chunku jest niewątpliwie koniecz­
ność rozgraniczenia wielkości prze- 
stojów z tytułu pr? uzbrojeń ujętych 
w tpz i pozostałych przestojów 
spowodowanych przezbrojeniami, w; 
celu uniknięcia podwójnego u- 
względnienia tyćh samych przestc- 

. jów w obliczeniu zdolności produk-

pracochłonności technologicznej.
Zgodnie z metodą obliczania zdol­

ności i rezerw produkcyjnych pra­
cochłonność technologiczna wyro­
bów wyrażona w normo-godzinach, 
korygowaną jest dla potrzeb tego . 
rachunku procentem przekroczenia 
norm pracy.

Dane informacyjne w tym zakre­
sie zawarte są w akordowych kar­
tach pracy, na podstawie których 
komórka normowania pracy oprą- ' 
cowuje zestawienie zbiorcze. Zesta­
wienie to zgodnie z wymogami me­
tody obliczania zdolności produk­
cyjnych, charakteryzuje stopień 
wykonania norm 'pracy w zakresie 
wyrobów podstawowych na poszcze­
gólnych stanowiskach. Dane takie 
w decydującej ' większości przed­
siębiorstw sprowadzają’ się w. prak­
tyce niestety do przekroczenia 
norm pracy w zakresie określo­
nych stanowisk lub grup stano­
wisk przy jednoczesnym znaku 
równości w stopniu przekroczenia 
norm w odniesieniu do poszczegól­
nych wyrobów wykonywanych na 
danym stanowisku. O ile przy tra­
dycyjnej technice obliczania zdol­
ności produkcyjnej dane takie nie 

.muszą wypaczać w zasadniczy spo­
sób wyników obliczeń, to przy 
elektronicznej technice obliczenio­
wej zdolności produkcyjnej,_ a w 
szczególności przy obliczaniu tą 
techniką optymalnego planu pro­
dukcji. nieścisłość takich danych 
może w. istotny sposób wpływać na , 
realność wyników rachunku. Z .za­
gadnieniem tym wiąże się bowiem 
odpowiednia ewidencja strat czasu 
w omawianym podziale, która sta­
nowi podstawę określania czynni­
ków ograniczających stopień pełne­
go wykorzystania zdolności pro­
dukcyjnej, a tym samym stwarza 
warunki dla wyznaczenia struktu-

ników naukowych uczelni lub wy­
bitnych praktyków z innych insty­
tucji. Wiele prelekcji wygłosili też 
członkowie naszej organizacji na te­
renie różnych zakładów pracy. Te­
matyka prelekcji jest ciekawa. Oto 
przykładowe tematy:

— Problematyka badań ekonomi­
cznych i statystycznych w świetle 
II Plenum KC PZPR;

— Kryteria gospodarowania w 
socjalizmie i ich aspekty statystycz- 
no-ekonomiczne; ‘

— Uprzemysłowienie kraju i wo­
jewództwa w okresie powojennym;

— Stan i program społeczno-gos­
podarczego rozwoju regionu;

— Rola statystyki i informacji' 
statystycznych w zajęciach wycho­
wania obywatelskiego;

— Analiza statystyczno-ekono- 
miczna układów przestrzennych;

— Rozv '>j badań statystycznych 
w planie 5-letnim 1971-1975;

— Zastosowanie matematyki do 
badań ekonomicznych;

— Założenia organizacyjne Naro­
dowego Spisj Powszechnego;

— Wstępna ocena próbnego spisu 
powszechnego w woj swództwie;

— Zalety i wady stosowanych 
mierników produkcji;

— Aktywność zawodowa ludzi 
starych;

— Mechmizacja prac statystycz­
nych.

Komisja zamierza szerzej zająć 
się informowaniem kól i sekcji o 
pracy wszystkich organizacji sta- 
tystycmych PTE -r.z o prowadzo­
nych przez' nie prelekcjach, organi­
zować wymianę referatów (napisa­
nych lub nagranych na taśmę 
magnetofonową). Zamierzamy także 
organizować wymianę prelegentów, 
aby jak najpełniej wykorzystać 
przygotowane najlepsze prelekcje.

Kola lub sekcje statystyczne dzia­

cyjnej.
Pracochłonność braków nienapra- 

wialnych oraz pracochłonność do-: 
datkowa braków naprawialnych z: 
tytułu ich naprawy, zawarta jest5 
w następujących podstawowych 
dokumentach: ■.
* w karcie teclinologiczno-operacyjnej, 

w karcie przewodniej, w karcie o- 
biegowej, w akordowej karcie pra­
cy (indywidualnej i zespołowej) w 
dniówkowej karcie pracy, w dodat­
kowej karcie pracy, służącej do udo­
kumentowania naprawy braków i W 
karcie braków, służącej do udoku­
mentowania braków nienaprawtal- 
nych, naprawialnych i reklamacyj­
nych.

Z uwagi na różnorodność tych 
dokumentów oraz konieczność okre­
ślenia pracochłonności braków przy- 
padającej na wiodące 'stanowiska, 
pełną informację w tym zakresie, 
zgodnie z wymogami rachunku 
zdolności i rezerw produkcyjnych, 
powinna opracować komórka głów­
nego technologa.

Zebranie omówionych dotychczas 
informacji stanowi jak gdyby-pier-' 
wszy etap prac w zakresie przygo­
towania danych wejściowych! do 
obliczenia zdolności i rezerw pro­
dukcyjnych. W drugim etapie na­
stępuje skompletowanie i analiza 
tych informacji z punktu widzenia 
ich realności oraz odchyleń od op­
tymalnych warunków wyznaczają­
cych zdolność produkcyjną.

Skompletowanie zestawienię
danych wejściowych, określających 
wszystkie podstawowe czynniki 
produkcji i ich zasady powinno być 
tak dokonane, aby' sam rachunek 
zdolności i rezerw produkcyjnych 
mógł być przeprowadzony przy za­
stosowaniu zarówno ' tradycyjnej, 
jak i elektronicznej techniki obli­
czeniowej.

Trzeba jednak stwierdzić, że o- 
becny stan udokumentowania pro­
cesu produkcyjnego w większości

—   —; ....... przedsiębiorstw nie spełnia wyma-
ry i wielkości optymalnego planu. ganvch warunków, szczególnie do

Po obliczeniu mocy produkcyj-
nej i stopnia jej wykorzystania na­
stępną operacją w rachunku zdol­
ności i rezerw produkcyjnych jest 
obliczenie _ przepustowości . wiodą-
cych stanowisk podstawowego og- 

podstawowychniwa zakresie
wyrobów lub grup 
pbliczariie zdolności 

Poza omawianym 
wanym funduszem

Wyrobów, oraz 
produkcyjnej, 
już dyspono- 

czasu pracy i
jednostkową pracochłonnością wy­
robów dla przeprowadzenia tego ra­
chunku nięzbędne są następujące 
dane: ' " '
• liczba stanowisko-godzin przestojów 

wiodących stanowisk z tytułu prze- 
zbrojeń maszyn i ' urządzeń związa-

łają, w PTĘ stosunkowo niedawno. 
Do wyjątków- należy sekcja, w Ło­
dzi, założona w roku 1953, posiada-1 
jąca bardzo duże osiągnięcia. Wię­
kszość kół lub sekcji natomiast po­
wstała w województwach dopiero w 
latach 1968 — 1969. Z tego wzglę­
du brak im co prawda większych: 
doświadczeń , ale brak również 
tradycjónalistycznej rutyny, która 
czasem prowadzi do schematyzmu 
w pracy. : :

Statystyczne organizacje "PTE sku­
piają obecnie w kraju ok. 650 
członków:. Jest to stanowczo za ma­
ło. Oceniamy, że obecna struktura 
zawodowa członków jest zbyt jed­
nokierunkowa (przeważają etatowi 
pracownicy służb statystycznych re­
sortu GUS i : . acownicy naukowi 
bezpośrednio związani . ze statysty­
ką s..ą pracą a uczelniach). Pla­
nujemy więc podjęcie akcji rekru­
tacyjnej.

Chodzi nam — po pierwsze o 
zaktywizowanie wielu grup zawo­
dowych, po drugie — o konkret­
ną pomoc ekonomistom, statysty­
kom zakładowym, nauczycielom 
itd. w ich pracy zawodowej. Re-, 
krutacją należałoby objąć m. in. 
tysiące młodych ekonomistów z 
przedsiębiorstw i zjednoczeń, ab* 
solwer.tóy szkól wyższych, a tym 
samym wciągnąć ich do aktywnej 
pracy społecznej, umożliwić im wy­
robienie się w pracy organizacyjnej. 
Ma* to duże znaczenie zawodowe . i 
społeczne w aktualnej sytuacji 
wdrażania reform gospodarczych.

W naszych szeregach powinni 
znaleźć się statystycy zakładowi, 
których jest już 10 tysięcy, a także 
pracownicy służb statystycznych, 
innych resortów: Przynależność ich 
do naszej organiz-cji umożliwiłaby 
im wymianę poglądów oraz wspól­
ne wypracowanie formuły na temat 
ich zadań i nowej roli w zakładzie 
pracy, a także upowszechnianie no­

zastosowąnia elektronicznej techni­
ki- obliczeniowej oraz przeprowa­
dzenia rachunku optymalizującego.

Udoskonalenie dokumentacji war­
sztatowej powinno zmierzać przede 
wszystkim w kierunku:
• szczegółowej ewidencji strat czasu 

pracy maszyn i urządzeń z uwzglę­
dnieniem strat wynikających: z przy­
czyn organizacyjnych, z niepełnego 
wykorzystania dnia pracy przez ro­
botnika, z przedłużenia: planowa­
nych postojów remontowych, konie­
cznością nieplanowanych przestró- 
jeń i z dodatkowej pracochłonności 
z tytułu zabrukowanej produkcji wy­
robów,

• urealnienia ewidencji wykonania 
czasu pracy w przekroju poszczegól­
nych wyrobów i stanowisk.

wych; współczesnych metod pracy 
st tyśtycznej.

W PTE powinna znaleźć się rów­
nież duża grupa nauczycieli — 
zwłaszcza nauczycieli przedmiotów 
ekonomicznych i statystycznych. Z 
jednej strony mogą oni u nas zys­
kać dużą korzyść dla swej pracy 
zawodowej, z drugiej zaś — można 
spodziewać się, że staliby się wów­
czas aktywnymi popularyzatorami!! 
organizatorami wśród młodzieży 
szkolnych kół. zainteresowań ekono­
micznych i statystycznych. V

Wreszcie, do naszej organizacji 
należałoby przyciągnąć pracowników 
statystycznych z central resortów, z 
rad narodowych oraz z instytucji 
naukowych i szkól wyższych. Baza 
rekrutacyjna jest! więc bardzo sze­
roka.

Zdajemy sobie, sprawę z tego, że 
z omówionych środowisk zawodo­
wych zdołamy przyciągnąć do nas 
tylko część pracowników. Pozostaje 
więc kwestia oddziaływania organi­
zacji statystycznych PTE na cale te 
środowiska i udzielania im niezbęd­
nej pomocy fachowej. Takie możli­
wości pomocy widzimy np. w formie 
organizowania dla nauczycieli mery­
torycznych konsultacji oraz pomocy 
w zakładaniu i prowadzeniu szkol­
nych kół zainteresowań statystycz­
nych. Już obecnie w liceach ekono­
micznych i szkołach rolniczych 
istnieje ok. 400 takich kół młodzie­
żowych. Istnieją już początki współ­
pracy niektórych kół i sekcji sta- 
tystvcznych z nauczycielstwem (np. 
w Białymstoku, Lublinie i Łodzi). 
Dla bliższego ustalenia zakresu I 
form współpracy byłoby celowe zor­
ganizowanie przez koła i sekcje 
statystyczne wspólnych narad s 
miejscowymi nauczycielami ekono­
mik branżowych i statystyki.

Mamy nadzieje, że te dosrć szero­
ki plany uda się nam zrealizować

ZDZISŁAW KUŁAKOWSKI



R / OZMI ARY :. budownictwa , w 
- kraju, w tym również w War­

szawie, uzależnione są w okre­
sie następnej 5-latki od kosztów bu­
downictwa. Przy określonych nakła­
dach na budowni ctwo, mieszkaniowe 
zagadnienie za ile będziemy budo­
wać staje się podstawowym. Koszty 
i wynikająca z nich cena m2 powie­
rzchni użytkowej mieszkania zade­
cydują o programie rzeczowym, ą w 
konsekwencji o stopniu zaspokoje­
nia potrzeb społepżnych w tej dzie­
dzinie. W związku z tym kilka za­
gadnień z dziedziny, kosztów, podję­
tych siłą rzeczy skrótowo i wyryw­
kowo. Chodzi miano wicie o pewną 
grupę kosztów przedsiębiorstwa bu­
dowlanego — koszty ogólne, koszty 
materiałów i sprzętu oraz koszty 
wynikające z układu: wykonawca — 
inwestor.

Analizę kształtowania się niektó­
rych pozycji tych kosztów przepro­
wadzono w Przedsiębiorstwie Budo­
wnictwa Miejskiego Warszawa-Po- 
łudnie, które realizuje zadania pro­
dukcyjne wartości 320 min zł rocz­
nie i zatrudnia ponad 1500 ludzi.

Koszty ogólne w układzie kalku­
lacyjnym sięgają poziomu 17—18 a 
nawet 20 proc, całości kpsztów, co 
w wypadku PBM Warszawa-Połu- 
dnie wyraża się kwotą 40—50 min 
zł w skali rocznej. Koszty te na ogół 
stanowią pozycję stałą, przy zmianie 
wielkości zadań przedsiębiorstwa 
ulegają stosunkowo niedużym wa­
haniom. Praktyka wykazuje, że przy 
rosnących zadaniach produkcyjnych 
w przedsiębiorstwie koszty ogólne w 
swym procentowym udziale male­
ją. Mamy taki przykład w 1969 ro­
ku. W przedsiębiorstwie wzrosły za­
dania o blisko 100 min zł w zakre­
sie produkcji podstawowej, tj. około 
40 proc, w stosunku do roku poprze­
dniego. W rezultacie udział kosztów 
ogólnych zmniejszył się o 1 pkt., co 
wyraziło się kwotą oszczędności po­
nad 3 min zł. Koszty ogólne budo­
wy zmalały w tym okresie o blisko 
13 proc. Są to więc konkretne efek­
ty. Czy jednak nie mogły być one 
lepsze? Dokonana w naszym przed­
siębiorstwie analiza kształtowania 
się poszczególnych pozycji kosztów 
ogólnych za lata 1966—1968 wskazu­
je na sprawy, które niepokoją.

Mamy pozycje kosztów, gdzie ob­
serwuje się tendencje malejące, np. 
utrzymanie pomieszczeń i wyposa­
żenia biura, zmniejszenie wydatków 
o około 100 tys. zł, koszty podróży 
i delegacji, obniżenie o około 250 
tys. zł. Na tym samym poziomie, 
przy zwiększającej się z roku na rok 
ilości obiektów objętych okresem 
gwarancyjnym utrzymują się koszty 
robót usterkowych. W liczbach bez­
względnych jest to jednakże pozy­
cja wysoka rzędu 1 min zł.

Okres gwarancyjny dla przekaza­
nego do użytku obiektu trwa trzy 
lata. W okresie tym każdy m sześć, 
tych obiektów kosztuje przedsiębior­
stwo dodatkowo 1 zł. Musimy samo- 
krytycznie stwierdzić, że aczkolwiek 
uzyskaliśmy pewien postęp w jako­
ści robót, to jest on nadal powolny. 
Poprawa tego stanu rzeczy wymaga

Ile za metr 
kwadratowy?
Co sądzi inwestor o projekcie*)  utrzy­

mania w latach 1971—75 kosztów bu­
dowy metra kwadratowego po­
wierzchni mieszkalnej na poziomie 

2.500 zł? W Stołecznym Zarządzie Rozbu­
dowy Miasta uważa się, że nieprzekroeze- 
nie tej granicy będzie bardzo trudne. 
Oto, co ma do powiedzenia na ten temat 
dyr. Władysław Szufnara. .

*) Project, by cena za metr kwadrato­
wy netto nie przekraczała 3.500 zł, blorą- 
cy w obronę oczekujących na mieszka­
nia wobec stałego podwyższania kosztów 
Ich budowy wysunięty został na Plenum 
Komitetu Warszawskiego PZPR, o czym 
obszernie informowaliśmy w nr 7 Z. G. 
z dn. 15 lutego br.

W Warszawie realizuje się w bieżącej 
pięciolatce około 600 tys. metrów kwa­
dratowych powierzchni użytkowej miesz­
kań rocznie. Główne cechy charaktery­
styczne tego budownictwa, to duży, bo 
sięgający 72 proc, udział budynków śred­
niowysokich 1 wysokich (11 i więcej kon­
dygnacji — przyp. mój) i wysoki stopteń 
wyposażenia mieszkań w instalacje do­
mowe. Dalej: znaczny udział budynków z 
mieszkaniami o ciemnych kuchniach 
i przewaga mieszkań małych (Kl proc, 
mieszkań M-l do M-3). Jeśli chodzi o 
technologię budowania, to dominowały 
metody budownictwa uprzemysłowione^1.. 
Uwzględniając Wszystkie te elementy 
średni koszt inwestorski bezpośredni w 
196» roku w budownictwie mieszkanio­
wym kształtował się na poziomie 2.254 zl 
za metr kwadratowy powierzchni.

Poczynając od 19Ś9 roku pojawiają się 
nowe elementy w budownictwie mleszka- 
nlowvm w Warszawie, które charaktery­
zować będą jego oblicze i w przyszłej 
pięciolatce.

Jakie to elementy? Bardzo generalnie 
sprawę ujmując to, po pierwsze, postu­
lat polepszenia układu funkcjonalnego 
mieszkań, a więc ograniczenie tło mini­
mum kuchni pośrednio oświetlonych, 
lepszy rozkład mieszkań, zwiększenie 
stopnia ich przewietrzalnosci itd. Drugi 
taki zasadniczy element to zmiana w po­
ziomie technicznym budownictwa, przez 
co należy rozumieć ograniczenie praco­
chłonnych metod wznoszenia obiektów'.

Snójrzmy teraz ponownie na koszty. 
Oblicza się, że poprawa rozwiązań funk­
cjonalnych mieszkań, w okresie 5-!atki 
podniesie koszt budowy każdego metra 
średnio o 100 zł. Ale na tym sprawa się 
nie kończy. Zdecydowana ostatnio u- 
chwalą rządu dopłata z tytułu likwidacji 
deficytowości przedsiębiorstw budowla­

podjęcia dużego wysiłku ze strony 
przedsiębiorstwa, ale także podwy­
konawców i producentów materia­
łów budowlanych.

Rośną natomiast inne pozycje ko­
sztów ogólnych. Zakwaterowanie je­
dnego pracownika w hotelu robot­
niczym w 1966 roku kosztowało 
przedsiębiorstwo 3069 zł, podczas gdy 
w 1968 roku 4814 zł, czyli o 57 proc, 
więcej. Związane jest to przede 
wszystkim z podwyższeniem stawki 
dobowej za hotel z 10 zł do 24 zł 
obecnie. Koszty ogrzewania 1 m , 
sześć, budynków oddawanych do 
użytku w I i IV kwartale 1966 r. 
wynosiły 4 zł 85 gr., w 1968 r.. — 
6 zł 60 gr., o 37 proc, więcej. W okre-" 
sie I i IV, kwartału przedsiębior­
stwo oddaje do użytku od 50 do 56 
proc, obiektów z planu rocznego. 
Przy planie rocznym obejmującym 
kilkadziesiąt obiektów o łącznej ku­
baturze 650 tys. do'950 tys. m sześć, 
koszty ogrzewania w 1968 r. wynio­
sły 2373 tys. zł, tzn. były wyższe o

NA PRZYKŁADZIE PBM WARSZAWA—POŁUDNIE

Jak rosną 
koszty?

JANUSZ PROKOPIAK

700 tys. zł od analogiczych kosztów 
w 1967 roku. Wynika to przede 
wszystkim z nieterminowego podłą­
czenia c. o. do wykańczanych obie­
któw, co jest z kolei spowodowane 
trudną sytuacją w zakresie uzbroje­
nia terenów w podstawowe sieci in­
żynierii miejskiej. W konsekwencji 
przedsiębiorstwo zmuszone jest do 
stosowania innych, drogich urządzeń 
ogrzewczych.

Rosną również pozycje kosztów 
z tytułu narzutów na utrzymanie 
jednostki nadrzędnej: z 254 tys. zł 
w r. 1966 do 338 tys. zł w r. 1968 
tj. o 33 proc., natomiast łącznie z 
narzutami na fundusz postępu 
technicznego i inne z 1066 tys. zł 
w r. 1966 do 1270 tys. zł w r. 1968 — 
wzrost o blisko 20 proc. Wzrost ko­
sztów w tym okresie i to o 100 proc, 
ma również do odnotowania Biuro 
Rozliczeń. I chociaż są to kwoty sto­
sunkowo niewielkie, w r. 1968 wy­
niosły 160 tys. zł, to trzeba zapytać, 
dlaczego rosną koszty, skoro jakość 
usług nie uległa zmianie?

Koszty materiałów i sprzętu w 
produkcji budowlanej kształtują się 
na poziomie 65 proc.; w tym ma-

nych obciąża Inwestora sumą ok. 130 zl 
w stosunku do metra wybudowanej po­
wierzchni mieszkalnej. Decyzje o zwięk­
szeniu od 1971 roku dodatku z tytułu ry­
zyka za ryczałt sprawią, że wzrośnie ona 
plus minus 60 zł. Do tego dochodzą do­
płaty dla wykonawcy z tytułu zatrudnia­
nia robotników zamiejscowych — w gra­
nicach 25 zł od metra kw. pow.

Podsumowanie tylko tych elementów, 
które z mocy przepisów, lub już podję­
tych decyzji będą musialy być opłaco­
ne, a W cenie roku 1968 nie były u- 
względriione, daje w wyniku 2.569 zl za 
metr kwadratowy.

Już ten rachunek wskazuje, jak trud­
no będzie inwestorowi zamknąć się w 
proponowanym wskaźniku 2.500 zl za 
metr kwadratowy. Dodać zaś trzeba, że 
nie ma jeszcze dokładnej kalkulacji 
cen technologii przyszłościowych: tzw. 
szczecińskiej i W-70, którymi to metoda­
mi ma być realizowane ponad 25' proc, 
całości budownictwa mieszkaniowego w 
przyszłej 5-latce. Dalej — jest niemożliwe 
sfinansowanie w ramach 2.500 zł za m kw. 
powierzchni mieszkalnej budownictwa z 
wykorzystaniem ścian osłonowych z go­
tową fakturą, których zastosowanie jest 
warunkiem rozwiązania problemu ele­
wacji, a także zaległości w tym zakre­
sie.

Wdrażanie ścian osłonowych w rozmia­
rach wynikających z możliwości techni­
cznych przy aktualnych cenach sprze­
dażnych tych elementów, których żąda 
wykonawca, to groźba dopłacania dal­
szych 80 zł do metra powierzchni. W ra­
chunku nie uwzględniona Jest również 
nowa cena ustalona przez, ZREMB za 
dźwigi osobowe. Rzecz dotyczy dopłaty 
aż 112 zl, licząc średnio na każdy metr 
kwadratowy. To prawda, że mają to być 
lepsze dźwigi od dotychczas stosowanych. 
Nie uzasadnia to Jednakże zwyżki kosz­
tów od 200 do 303 proc, zależnie od typu 
dźwigu.

Wynika z tego, że wybudowanie w 
Warszawie tej liczby izb, Jaką założono

teriały, 58—59 prpc., w. przeliczeniu 
na złotówki sięgają; one w PBM — 
Warszawa-Południe kwoty 200 min 
zł w skali rocznej. Każdy więc pro­
cent obniżki tych kosztów, przynosi 
2 min :tł oszczędności. Mamy świa­
domość, że samo przedsiębiorstwo 
ma na tym polu wiele do zrobienia. 
Ale jest to jedna strona zagadnie­
nia. Druga — to ceny, jakie płaci­
my za materiały i usługi sprzętowe, 
oraz ■ konsekwencje w kosztach z 
tytułu braków określonego asorty­
mentu materiału. Poważny wpływ 
na koszty w tym. zakresie ma ja­
kość tych materiałów, ale to temat 
sam , w sobie.

Opracowana w przedsiębiorstwie 
analiza kształtowania się cen nie­
których materiałów i usług sprzęto­
wych wykazała szereg przykładów 
rosnących kosztów z tego tytułu. 
Oto kilka z nich.

W roku 1968 wprowadzono zmia­
nę w cenniku elementów prefabry­
kowanych (pozycja 155-Z/68). Polega 
ona na zniesieniu wymogu produ-

kowania elementów wielkopłyto­
wych z gotową fakturą pod malo­
wanie przy zachowaniu dotychcza­
sowej ceny prefabrykatu. Płacimy 
za prefabrykaty bez zmian, a fak­
tury pod malowanie wykonuje się 
na placu budowy. Z tego tytułu^na- 
stąnił wzrost kosztu m2 pow. użyt­
kowej o 39 zł 40 gr. W konsekwen­
cji w r. 1968 koszty te wzrosły o 
blisko 2 min zł, ponieważ przedsię­
biorstwo wykonało w tym okresie 
50 tys. m2 pow. użytkowej z tych 
elementów.

Stosowana w coraz szerszym (Za­
kresie stolarka budowlana okienna 
i drzwiowa fabrycznie wykańczana 
(konfekcjonowana) jest droższa od 
stolarki tradycyjnie wykańszanej na 
budowie — drzwi o 14 proc., okna 
o 9 proc. Z tego tytułu rośnie koszt 
m2 powierzchni użytkowej o ponad 
12 zł. A zdawało się, że wieloseryj- 
na, przemysłowa produkcja stolarki 
winna przynieść obniżenie kosztów. 
Jakość jest lepsza, ale czy uspra­
wiedliwia to wzrost kosztów?

Na podstawie Zarządzenia M. B. 
i P. M. B. z roku 1963 producent ma 
prawo wyceniać wyroby nietypowe 
ni podstawie kalkulacji indywidu­

w planie 5-letnim przy środkach, które 
zostały już ustalone, w oparciu o rozez­
nanie sprzed ubiegłego roku będzie mo­
żliwe tylko w tym wypadku, jeśli ceny, 
które dyktuje wykonawca za swoje usłu­
gi, czy fabryka za prefabrykaty ulegną 
weryfikacji. Mówiąc inaczej — zrewido­
wania wymaga polityka cen, którą pro­
wadzi obecnie Ministerstwo Budownictwa 
1 Przemysłu Materiałów Budowlanych.

Przede wszystkim rozwiązać należy na­
stępujące kwestie:
• przyspieszyć ustalenie cen oferto­

wych dla technologii szczecińskiej 1 W-70, 
przy czym nowoczesne, fabryczne meto­
dy wytwarzania tych elementów winny 
być czynnikiem wpływającym na obniże­
nie Ich ceny, a nie — Jak ma to niejed­
nokrotnie miejsce obecnie — sprawiać, 
że koszty, a za nimi ceny, są wyższe od 
produkcji elementów budowlanych spo­
rządzonych metodami prymitywnymi.
• dokonać ponownie analizy kosztów 

wytwarzania ścian osłonowych, by usta­
lić je na poziomie zbliżonym do kosz­
tów ponoszonych przy stosowaniu roz­
wiązań tradycyjnych — skontrolować za­
twierdzoną przez ZREMB kalkulację cen 
za dźwigi osobowe i doprowadzić do jej 
wydatnego obniżenia.
• doprowadzić do potwierdzenia przez 

wykonawstwo wstępnie uzgodnionej za­
sady, że różnica kosztów pomiędzy ka­
binami sanitarnymi, a węzłami dotych­
czas stosowanymi będzie zrekompenso­
wana wewnątrz wykonawstwa, w ramach 
korzyści uzyskanej ze zmniejszenia pra­
cochłonności. '
• ponownie zrewidować zasady obli­

czania dopłat procentowych od wartości 
obiektu z tytułu zatrudniania robotników 
zamiejscowych, kosztów robót Zimowych 
Itp.

Postulat szybkiego rozpatrzenia tych 
spraw bierze się stąd, że Jeśli mają speł­
nić swój cel, muszą być w maksymal­
nym. stopniu uwzględnione w przygoto­
wywanej przez resort budownictwa ak­
tualizacji cen, mającej wejść w życie 
w nowej pięciolatce.

i. D.

alnej co powoduję, że każde od­
stępstwo od podanych w cenniku 
wymiarów oraz technologii produk­
cji - zaliczane jest przez producenta 
do grupy wyrobów nietypowych. 
Przykładowo: — parapety pod- 
okienne wycenione są za 1 szt. Za­
stosowanie do wykonywania para­
petów 'białego cementu oraz podział 
ich na skrajne, środkowe i podsta­
wowe spowodowało blisko trzykrot­
ny wzrost ceny.

Brak jest odpowiedniego cennika 
ujmującego pełny asortyment sto­
sowanej w budownictwie ślusarki, 
co sprawia, że większość wyrobów 
ślusarskich traktowanych jest jako 
nietypowe i ’ wyceniane na podsta­
wie kalkulacji indywidualnej. Sto­
sowane przy tej kalkulacji wysokie 
i na ogół niesprawdzalne normy za­
kładowe robocizny oraz narzuty , ko­
sztów ogólnych .powodują, że wy­
ceny te z reguły przekraczają ceny 
kosztorysowe oraz ź roku na rok 
wykazują tendencje zwyżkowe. Dla 
przykładu stosowany w roku 1966 

przeź Przedsiębiorstwo Produkcji 
Pomocniczej „Zaplecze” narzut ko­
sztów ogólnych w wysokości 160 
proc. wzrósł w roku 1969 do 193,2 
proc. W przedsiębiorstwie tym za­
dania w każdym roku rosną, pro­
centowy udział kosztów ogólnych 
winien wskazywać tendencję zwyż­
kową, dlaczego jest odwrotnie?

Wzrost kosztów powodują okreso­
we braki asortymentowe. Np. braki 
stali zbrojeniowej o' małych śred­
nicach przekrojów, które zastępuje 
się większymi (huty produkują ta­
kie z chęcią), spowodowały wzrost 
zużycia tego materiału o 3 proc, w 
okresie lat 1967—68 i wzrost kosz­
tów ó 250 tys. zł. Natomiast braki 
cegły kl. 75 i konieczność stosowa­
nia cegły kl. 100.— wzrost kosztów 
o 150 tys. zł.

Podobna sytuacja występuje w 
cenach płaconych za usługi sprzę­
towe. Dokonana analiza w przed­
siębiorstwie wykazała, że za usługi 
te płaci się drożej od cen ustalo­
nych w kosztorysach od 14 do 46 
proc, na budynkach mieszkalnych 
i od 79 do 101 proc, na obiektach 
innych. Różnica ta przyniosła w 
efekcie przedsiębiorstwu wzrost ko-

WIADOMOŚCI 
STATYSTYCZNE 
4/1970

Ostatni numer „Wiadomości Sta­
tystycznych” przynosi na wstępie 

I informacje o powstaniu Koinisji Sta­
tystyki przy Komitecie Nauk Eko­
nomicznych PAN. Znajdujemy tu 
relację z pierwszego powiedzenia 
Prezydium tej Komisji wraz z omó-

• wieniem jej zamierzeń.-
Jerzy Radecki w artykule „Mier­

niki poziomu materiałochłonności 
produkcji” szr o naświetla to 
ważne a dotychczas nie analizowane 
u nas bliżej zagadnienie, przedsta­
wiając cztery typy wskaźników, 
charakteryzujących kolejno: wiel­
kość zuzycia niektórych materiałów 
na 1 mir. zł produkcji globalnej, 
jednostkowe zużycie i wykorzysta­
nie materiałów, wartość grup ma­
teriałów zużywanych . na badaną 
produkcję i ciężar materiałów zu­
żywanych przy produkcji wyrobu o 
określonych cechach użytkowych. 
Wobec coraz pilniejszej koniecznoś­
ci obniżania materiałochłonności na­
szej produkcji — przeprowadzanie 
tego , typu analiz jest nam dziś bar­
dzo ' potrzebne, lecz niestety, prze­
mysł nie przywiązuje do tego 
większej wagi. ,,

W dyskusyjnym artykule Zbig- 
ni^-za Smolińskiego znajdujemy 
próbę definicji i rozgraniczenia po­
jęć „ekonomista”, „statystyk” i „de­
mograf”. Warto tu przytoczyć pro­
ponowaną najogólniejszą definicję 
przynajmniej pierwszego z tych po­
jęć. Otóż ekonomista — to „specja­
lista posiadający wyższe ekonomicz­
ne (łub pokrewne) wykształcenie i 
wykonujący obowiązki, których pra­
widłowe spełnianie wymaga posłu­

sztów za okres ■ 1067—-68o- 5106 
tys. zł. Ulegnie' ona zwiększeniu w, 
roku 1970,. ponieważ wprowadzono 
zmiany' cen za usługi sprzętowe. 
Wzrastają one często o kilkadziesiąt 
procent, przy- czym wątpić ^lalcży 
czy podniesie się jakość tych usług, 
gdyż sprzęt ten nie je§ż ani lepszy, 
ani 0 wyższych parametrach tech­
nicznych. Ten zaś sprzęt, który pra- 
cuje na naszych budowach, szcze­
gólnie żurawie- wieżowe,- jest wy­
służony, ulegający częstym awariom.

Wreszcie trzecia grupa kosztów, 
do której zaliczyć należy między 
innymi nieterminowe udostępnienie 
terenu pod przewidziane do realiza- ; 
cji obiekty. W samym tylko roku 
1968 nastąpiło opóźnienie przekaza— 
ni a przedsiębiorstwu terenu pod 19 
obiektów- Opóźnienie to średnio wy­
niosło 4 m-ce dla. każdego obiektu. 
Spowodowało to utratę przerobu 
około 38 min zł i stratę 5,9 min zł. 
Przyczyny opóźnienia są różne — 
często błahe, chociaż, jak z powyż-' 
szego widać, pociągające za sobą 
poważne konsekwencje, np. wyni­
kające z niedopilnowania przez in­
westora ' terminowego wykwatero­
wania lokatorów z terenu, dokona­
nia rozbiórek, uporządkowania pla­
cu itd. W ślad za tym następuje 
opóźnienie w uzbrojeniu terenów. 
Na jednym tylko osiedlu Rakowiec 
Południowy opóźnienie w uzbroje­
niu dla trzech budynków mieszkal­
nych, z kilkunastu tam realizowa­
nych, spowodowało wydłużenie cy- 
kii budowy tych budynków o ponad 
2 m-ce, a w konsekwencji dodatko­
we koszty ' ponad 200 tys. zł,

Jeszcze jeden z -wielu problemów 
— projektowanie osiedli. W prze­
kazywanych do projektowania pod­
kładach geodezyjnych, rzędne uzbro­
jenia terenów wskazują na stosun­
kowo płytkie • położenie tras pod 
ziemią. Powoduje to potrzebę posa-' 
dawiania wysoko budynków. A skut­
ki? Konieczność podnoszenia pozio­
mu terenów często nawet o 2 metry 
co wiąże się z nawózką ziemi i • 
ogromnymi, milionowymi kosztami. 
Niezależnie od tego, brakuje prze­
cież ziemi i trudno ją dowozić spoza 
Warszawy. Podobno nie' ma innego 
lepszego rozwiązania. Głębsze usy­
tuowanie tras uzbrojenia wiąże się' 
z potrzebą budowy drogich prze-: 
pompowni ścieków. Czy jednak jest 
to jedyne rozwiązanie?

Poruszone tu niektóre tylko pro­
blemy kosztów budownictwa wska­
zują, jak trudny i złożony to te­
mat. Istnieje rozpowszechniona opi­
nia, w tym również w jednostkach 
nadrzędnych w stosunku do jedno­
stek wykonawczych budownictwa, 
że obniżka kosztów budowania za­
leży przede wszystkim od przed­
siębiorstw budowlanych. Jest w tym 
dużo racji. Mamy świadomość, że 
w tym zakresie istnieją w przed­
siębiorstwie duże rezerwy, które 
mogą być wyzwolone drogą ciągłe­
go wprowadzania postępu organiza-' 
cyjno-technicznego, Są jednak pozy­
cje kosztów, które rosną, a nie. za­
leżą pd przedsiębiorstwa.. Przykłady 
niektórych z nich podano wyżej.

Każda wydatkowana złotówka w 
przedsiębiorstwie w konsekwencji 
rzutuje na koszt m2 powierzchni 
użytkowej. Trzeba więc' podjąć pra­
ce, przeprowadzić kompleksową ana­
lizę kształtowania się kosztów w 
budownictwie, ustalić wszystkie 
przyczyny wzrostu kosztów i wy­
prowadzić wnioski; realizacja któ- 

- rych spowoduje zahamowanie kosz­
tów i w efekcie zapewni ludziom 
tańsze mieszkania, na czym prze­
cież wszystkim nam powinno za- . 
leżeć.
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giwania się wiedzą ekonomiczną na 
poziomie szkoły wyższej”.

Ewa Owił i Lidia Iwańska oma­
wiają „Kppitalochlonność dochodu 
narodowego”. Jest to próba cha­
rakterystyki zależności między ma­
jątkiem trwałym w sferze produkcji 
materialnej a wytworzonym (przy 
udziale tego majątku) dochodem na-’ 
rodowym w latach 1961-1968,'W ar­
tykule tym przedstawiono niektóre, 
warianty' obliczeń tej kapitałochłon- 
ności (zarówno przeciętnej jak i 
przyrostowej), charakteryzując w 
ten sposób szereg podstawowych 
tendencji rozwojowych oraz efek­
tywność środków trwałych poszcze- 
gó! łych działów gospodarki i gałęzi 
przomysłu.

Ważnego dla przedsiębiorstw pro­
blemu dotyczy artykuł Edwarda 
Bujdensa pt. „O rangę statystyka 
zakładowego”. W. służbach ekono­
micznych przedsiębiorstw wystąpił 
oddolny ruch powoływania stano­
wisk tzw. „statystyków zakłado­
wych”, których mamy już blisko 10 
tysięcy, a obecnie GUS stara się o 
usankcjonowanie i upowszechnienie 
tych stanowisk we wszystkich jed­
nostkach sprawozdawczych oraz o 
formalne określenie ich rangi i za­
dań.

Podobnie jak i w poprzednich nu­
merach . „Wiadomości Statystycz­
nych” — również w ostatnim znaj­
dujemy kilka pozycji poświęconych 
wybranym problemom intensywnie 
przygotowywanego Narodowego Spi­
su Powszechnego. Znajdziemy tu 
ramowy program tegorocznych prac 
spisowych oraz artykuły Bogdany 
Redowcj na temat „Problematyka 
miejscowości w badaniach maso­
wych GUS” (istnieją ogromne roz­
bieżności w rozumieniu pojęcia 
„miejscowość”, a mamy spisać 
wszystkie miejscowości) oraz Józefy 
Bieleckiej na temat „Program opra­
cowania ostatecznych wyników spi­
su w zakresie informacji o lud­
ności” (struktura demograficzna, 
główne i dodatkowe- źródła utrzy­
mania, czynni twodowo, stosunki 
nrędz utrzymującymi a utrzymy­
wanymi itp.). (S.)

ORZECZNICTWO
ZABEZPIECZENIE, WEKSLOWB 

NA POWIERZONY TOWAB

Jednostki uspołecznione, zwłasz­
cza handlowe, powierzając pra­
cownikowi prowadzenie magazynu 
lub sklepu z reguły żądają od niego 
wręczenia weksla gwarancyjnego in 
blanco oraz deklaracji wekslowej, 
podpisanej przez inne osoby z gro­
na znajomych lub rodziny pracow­
nika, iż w razie stwierdzenia nie­
doboru weksel zostanie wypełnio­
ny, zaś osoby które podpisały wek­
sel i deklarację, udzielając osobistej 
gwarancji, pokryją należność do 
wskazanej w deklaracji sumy.

Na tle tej praktyki , powstają jed­
nak wątpliwości i spory, niianowi- 
Cie jak daleko sięga odpowiedzial­
ność poręczycieli i czy jednostka, 
która ujawniła niedobór, zawsze 
może żądać ód poręczycieli pokrycia 
zadłużenia w trybie postępowania 
wekslowego.

Jeden, z takich sporów przeszefi 
niedawno wszystkie instancje sądo­
we, kończąc się wyrokiem Sądu 
Najwyższego. O co w nim chodziło?

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w K. wystąpiła z poz­
wem m. in. przeciwko Antoniemu 
M. i Jerzemu M. domagając się so­
lidarnej zapłaty przez nich kwoty 
10 000 zl w związku z niedoborem, 
jaki ujawniono w sklepie prowa­
dzonym przez Annę M., łącznie z 
którą podpisali weksel gwarancyj­
ny, oświadczając ponadto w dekla­
racji wekslowej iż zobowiązują się 
zapłacić solidarnie posiadaczowi we­
ksla 10 00Ó zł za powstałą szkodę 
W razie niewylięzenia się Anny M. 
z przyjętych przez nią towarów w 
powierzonym jej sklepię.

Sprawą była dwukrotnie rozpatry­
wana przez Sąd Powiatowy i Sąd 
Wojewódzki, przy czym Sąd Powia­
towy utrzymał w mocy nakaz, za­
płaty przez obu pozwanych, podczas 
gdy Sąd Wojewódzki zmienił wyrok 
Sądu Powiatowego i ostatecznie ro­
szczenie w stosunku do obu pozwa- 
nych-poręczycieli odda l i 1,

Sąd Wojewódzki wyraził pogląd, 
że obaj poręczyciele mogliby odpo­
wiadać tylko wówczas, jeżeliby po­
zwana Anna M. dopuściła do niedo­
boru w tym sklepie, w którym 
miała pracować,, gdy był złożony 
weksel gwarancyjny wraz z dekla­
racją. Ponieważ jednak1 została ona 
później przeniesiona do innego 
sklepu, przeto poręczyciele za nie­
dobór w następnym sklepie nie 
odpowiadają.

Od wyroku Sądu Wojewódzkiego 
Minister Sprawiedliwości wniósł re­
wizję nadzwyczajną.

Z tej przyczyny sprawa znalazła 
się również w rozpoznaniu Sądu 
Najwyższego, który wyrokiem z 
dnia 3 czerwca 1969 r. nr III PRN 
35/69 rewizję nadzwyczajną^ odda­
lił, wypowiadając następujący po­
gląd prawny, który powinny odtąd 
mieć^.ria „.uwadze jednostki uspołe­
cznione żądające- weksli na zabez­
pieczenie powierzonego towaru:

Deklaracja wekslowa porę­
czycie la, zawierająca wyrażenie 
zgody na uzupełnienie weksla In 
blanco do oznaczonej w niej wyso­
kości w razie niewyliczenia się kie­
rownika sklepu, będącego wystawcą 
weksla in blanco, z towarów przy­
jętych przez niego do'sklepu, doty­
czy tylko tego sklepu, którego 
kierownictwo powierzono wystawcy 
weksla na podstawie umowy o pra­
cę obowiązującej w chwili udzie­
lenia. zabezpieczenia wekslowego, 
chyba że w treści deklaracji wekslo­
wej wyraźnie objęto odpowie­
dzialnością wekslową także wyrów­
nanie niedoboru, jaki wyniki win­
nej p 1 a c ó w c e, po przeniesieniu 
do niej wystawcy weksla za jego 
zgodą. Zasadę tę stosuje się nawet 
wtedy, gdy umowa o pracę zawie- 

’ rająca porozumienie co do uzupeł­
nienia gwarancyjnego weksla wyra­
źnie przewiduje, że przedsiębiorstwo 
może przenieść pracownika na i n- 
ne stanowiśko.

W uzasadnieniu, swego wyroku 
; Sąd Najwyższy zaznaczył m. im: /

„(...) Słusznie (...) *Sąd  Wojewódz- 
: ki w uzasadnieniu zaskarżonego wy­
roku stwierdził, że umowa o pracę, 

.w której— dla zabezpieczenia jej. 
wykonania — udzielono zabezpie­
czenia wekslowego, przewidywała 
prowadzenie przez wystawczynię 

: weksla in blanco małego sklepu w 
Ł. ,w miejscu zamieszkania pozwa­
nego Antoniego M„ a więc w zasię­
gu jego codziennych: obserwacji, co 
pozwalało mu na stwierdzenie spo­
sobu prowadzenia tego sklepu i try­
bu życia (prowadzenia się) kięrpw- 
niczki tego sklepu. W razie dostrze­
żenia nieprawidłowości w tym za­
kresie i związanego z takimi nie­
prawidłowościami niebezpieczeństwa 
powstania niedoboru pozwany An­
toni M. mógł przedsięwziąć odpo­
wiednie kroki zaradcze, zmierzają­
ce do niedopuszczenia do obarcze­
nia go odpowiedzialnością za wy­
równanie tego niedoboru. Pozwani 
w dołączonej do akt deklaracji wek­
slowej nie wyrazili zgody na wy­
równanie przez nich niedoboru, któ­
ry mógłby powstać w razie niewy­
pełnienia przez wystawczynię wek­
sla i n blanco obowiązku wyliczenia 
się z innego mienia, np. z mienia 
powierzonego jej w związku z e- 
wentualnym zajmowaniem w przy-i 
szłości innego majątkowo odpowie­
dzialnego stanowiska w innej miej­
scowości. ' #

(...) weksel in blanco w sytuacji 
wyżej opisanej nie zabezpiecza — 
w braku wyraźnego dodatkowego 
(odmiennego) porozumienia — przy­
szłych pretensji przedsiębiorstwa

DOKOŃCZENIE NA STR. 8

ffiWIJElfTl 

COSPOPAKCgg g
Nr 17 (971) - 20.IV.1970 r.



DOKOŃCZENIE ZE SIR.'. 7

względem pracownika, jakie mogły­
by ■wyniknąć że sprawowania przez 
niego następnych stanówisk (posad) 
w tym. przedsiębiorstwie.;. Tak jest 
także dlatego, że następne, stanowi­
ska (np, ze względu na - większe roz­
miary , sklepu lub innej, placówki ó 
liczniejszym; personelu oraz ze 
względu na wyższe obroty) mogą w 
znacznie większym stopniu powo­
dować ryzyko powstania niedoboru. 
Tak jest nawet wtedy, gdy umowa 
zawierająca porozumienie. co do.u- 

. zupełnienia gwarancyjnego weksla 
wyraźnie. przewiduje, że/ przedsię-’ 
biorstwo może przenieść pracowni­
ka na inne stanowisko (np. związa­
ne, z • prowadzeniem innego sklepu). 
'Tęgo; rodzaju .postanowienie 'umo­
wy dotyczy bowiem stosunku zobo­
wiązaniowego . łączącego : przedsię­
biorstwo .(zakład prący) ż .pracow-. 
miłkiem (kierownikiem. sklepu itp.), 
natomiast nie dotyczy bezpośrednio 
(„automatycznie”) ’ zakresu zabezpie­
czenia wekslowego.

Deklaracja wekslowa stanowiąca 
podstawę uzupełnienia . wekslu w 
niniejszej sprawie nie zawiera u- 
poważnienia wierzyciela wekslowe­
go, tj. powodowej. Spółdzielni, do u-’ 
fiupełnienią. weksla w sposób obej­
mujący wyrównanie-niedoboru ,w 
innym', .sklepie niż powierzony" kię- 
rownictwu wystawczym weksla (po­
zwanej) w chwili wręczenia powo­
dowej Spółdzielni weksla in blan* 
eo wraz z deklaracją wekslową.' 
Dlatego zaskarżony wyrok Sądu Wo­
jewódzkiego jest zgodny ż (...) jti- 
dykaturą. aprobowaną w piśmien­
nictwie. (...)”

NOWE PRZEPISY 

! ZARZĄDZENIA
DOSTAWY ARTYKUŁÓW 

ZAOPATRZENIA 
MATERIAŁOWO-TECHNICZNEGO

Uchwała nr 41 Rady Ministrów 
z dnia 23 marca 1970 r. w sprawie ' 
dalszego usprawnienia obrotu arty­
kułami zaopatrzenia materiałowo- 
technicznego (Monitor Polski nr 10, 
poz. 86) wprowadza w obrocie mię­
dzy jednostkami gospodarki uspołe- 
eżnionej jako obowiązującą 
z a s a d ę, że' sprzedający (dostawca) 
nie może żądać od kupujących (od­
biorców) dłuższych terminów wy­
przedzeń w składaniu zamówień niż 
45 dni przed' terminem dostawy, z 
wyjątkami przewidzianymi w samej 
uchwale.

Mianowicie, dłuższych niż 45 dni 
terminów ’ wyprzedzenia można żą­
dać tylko na podstawie zezwolenia 
ministra nadzorującego sprzedawcę, 
udzielonego po uzgodnieniu z mi­
nistrem nadzorującym głównych od­
biorców. przy czym uzgodnienie 
dłuższych terminów może się odno­
sić jedynie do artykułów nietypo­
wych (nie stosowanych powszech­
nie).

W razie ustalenia krótszych 
niż 45-dniowe lub dłuższych 
terminów wyprzedzenia powinny o- 
ne być podane do wiadomości od­
biorców przez ogłoszenie w cenni­
kach, katalogach i innych publika­
cjach.

W każdym razie na teimin wy­
przedzeń nie można się powoływać, 
gdy zamówienie dotyczy artykułów 
przeznaczonych: na zaopatrywanie 
produkcji eksportowej, na cele 
związane z usunięciem skutków a- 
warii lub cele naukowo-badawcze, 
a także w razie sprzedaży drobnych 
ilości przez sklepy detaliczne i hur­
townie.

Termin dostawy powinien być 
ustalony ■ w umowach lub w. po­
twierdzeniach zamówień złożonych 
w ramach umowy z dokładnością co 
najmniej miesięczną, jeżeli strony 
nie uzgodnią innej dokładności.

Uchwała Rady Ministrów nakła­
da również określone obo­
wiązki na ministrów nadzorują­
cych: producentów-dostawców oraz 
jednostki obrotu artykułami zaopa­
trzenia materiałowo-technicznego.

Wreszcie uchwała zawiera szcze­
gółowe upoważnienia dla Ministra 
Przemysłu Ciężkiego w przedmiocie 
ustalania terminów dostawy wyro­
bów hutnictwa żelaza i stali itp.

WSPÓLNE WYDZIAŁY
DLA PREZYDIÓW RÓŻNYCH 

RAD NARODOWYCH

W nr 7 Dziennika Ustaw ukazało 
się rozporządzenie Rady Ministrów 
i dnia 20 marca 1970 r. w sprawie 
zasad tworzenia wydziałów przez 
prezydia rad narodowych (poz. 56), 
kjóre mi in. przewiduje utworzenie 
następujących wspólnych wy­
działów prezydiów wojewódzkich 
rad narodowych i prezydiów rad 
narodowych miast wyłączonych z 
województw: 1) wydziału rolnictwa 
i leśnictwa, 2) wydziału skupu, 3) 
wydziału gospodarki wodnej i o- 
chrony powietrza, 4) wydziału geo­
logii oraz 5) komisji cen.

Ponadto mają być utworzone ja­
ko wspólne m. in. następujące 

(wydziały prezydiów miejskiej rady 
narodowej miasta stanowiącego po­
wiat i prezydiów powiatowej rady 
narodowej mającej siedzibę w tym 
mieście: 1) wydziały rolnictwa i le- 
śnictwa, 2) wydziały zatrudnienia i 

. 3) wydziały skupu., _ .
Zasady łączenia- i tworzenia 

wspólnych wydziałów na podstawie 
' porozumienia zainteresowanych pre­
zydiów rad narodowych będą sto­
sowane odpowiednio także do są­
siednich powiatów i " sąsiednich 
miast stanowiących powiaty.

opracowała: 
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

S
KORO już redakcja zdecy­
dowała się podjąć problem 
zapasów w handlu odzieżą1),', 
ze swej strony pragnę zwró­
cić uwagę na znaczenie in-

>formacji handlowej.: Temat. 
pozornie hje ma. wiele (wspólnego 
z problemem gromadzenia nadmier­
nych ; zapasów. W rzeczywistości 
jest inaczej.

Procesy koncents^cji w handlu 
wewnętrznym powodują, że plano­
wanie i zarządzanie w: przedsiębior­
stwie detalicznym staje się ' co­
raz bardziej skomplikowane, je­
żeli nie towarzyszy tym zjawiskom 
odpowiednie tempo wzrostu mecha­
nizacji systemu ewidencji i popra­
wa informacji gospodarczej, n

'. Brak tej współzależności daje. się 
coraz mocniej we znaki w warun­
kach ’ systematycznego wzrostu’ po­
daży toiyarów b ’ coraz bogatszym 
asortymencie. Nieprecyzyjne róze- 
znanie, w układzie asortymentowym 
(sprzedaży, , zapasów towarowych, 
zamówień i spływu dostaw) pro­
wadzi dó opóźnienia ’ w dostawach 
i ^utrudnia dostosowanie struktury 
asortymentowej zakupu i zapasów 
do struktury zaopatrzenia rynku. 
Konsekwencje? Nadmierne zapasy 
towarów o wydłużonej rotacji, któ­
re zamrażają środki obrotowe, 
zwłńszcza przy aktualnie obowią­
zującym systemie przecen towa­
rów. ■ ■

Trudności te są najbardziej od­
czuwalne w odzieży, włóknie i o- 
buwiu, co jest zrozumiałe z uwagi 
na, zmienność mody i" skalę upodo­
bań klientów.

Z przedstawionego ogólnie stan.u 
faktycznego wynika następujące 
stwierdzenie podstawowe: istnieje 
zasadnicza . dysproporcja pomiędzy 
koncentracją środków rzeczowo-fi­
nansowych w handlu, a stopniem 
mechanizacji i organizacji systemu 
ewidencji i informacji gospodar­
czej. ,

Z powyższego twierdzenia wyni­
kają określone konsekwencje i 
praktyczne wnioski, które dadzą 
się sprowadzić do. tezy o potrzebie 
przyśpieszenia opracowań teorety­
cznych oraz praktycznych w dzie­
dzinie usprawnienia systemu ewi­
dencji i informacji w obrocie to­
warowym, dostosowania go do ak­
tualnych potrzeb przedsiębiorstwa 
handlu detalicznego.

Wychodząc z ogólnej oceny sy­
stemu ewidencji i informacji go­
spodarczej w obrocie detalicznym, 
opracowano określony program or­
ganizacji i mechanizacji systemu 
ewidęncji i informacji gospodar­
czej w Domach Towarowych „Cen­
trum” w Warszawie. Zrealizowanie 
tego programu niewątpliwie u- 
sprawni planowanie i zarządzanie 
w jednym z największych i najno­
wocześniejszych przedsiębiorstw 
handlu detalicznego w kraju.

Ogólna powierzchnia sal sprze­
dażowych Domów Towarowych 
„Centrum” (po uruchomieniu ,,War- 
su”) wynosić będzie 18,3 tyś. ms, 
zatrudnienie około 2 300 osób, pla­
nowane obroty kształtować się bę­
dą na poziomie około 2 mld zł rocz-

INFORMACJA
HANDLOWA
nie. W szczytowych sezonach —. 
dzienne obroty wynosiłyby około 
10 min złotych.

Dorpy Towarowe „Centrum” dys­
ponują własnymi magazynami bran­
żowymi o wielkości dużego przed­
siębiorstwa hurtowego. Magazyny 
te -znajdują się w odległości około 
10 km od poszczególnych domów 
towarowych. Dane te informują o 
wielkości przedsiębiorstwa, a zara­
zem "wskazują na potrzebę i zna­
czenie odpowiedniego systemu ewi­
dencji i informacji jako podstawo­
wego warunku sprawnego zarzą­
dzania przedsiębiorstwa.

. Za podstawę dla sformułowania 
i skonkretyzowania warunków, ja­
kim powinien odpowiadać system 
ewidencji i informacji w Domach 
Towarowych „Centrum”, posłużyły 
doświadczenia ■ byłego Centralnego
Domu Towarowego.

Z tych względów warto także 
mówić — w miarę • syntetycznie

o-

wsystem ewidencji i informacji 
Centralnym Domu Towarowym, aby
bardziej plastycznie wskazać na 
różnice i podobieństwo . rozwiązań 
proponowanych dla Domów Towa­
rowych „Centrum”.

PP Centralny Dom Towarowy o- 
pracował i wprowadził przed 10 
laty dla własnych potrzeb system 
ewidencji obrotu towarowego. Ewi­
dencja obrotu towarowego prowa­
dzona była przy pomocy maszyn li- 
cząco-analitycznych marki „Arit- 
ma", gdzie nośnikiem informacji 
jest 90-kolumnowa karta perforo­
wana. System ten. po wyodrębnie- 
uiu z CDT stacji maszyn i utwo­
rzeniu wydzielonego przedsiębior­
stwa pod nazwą Zakładu Rozliczeń 
Zmechanizowanych przy Stołecz­
nym Zjednoczeniu Przedsiębiorstw 
Handlu Artykułami Przemysłowy­
mi w Warszawie, został adaptowa­
ny przez inne przedsiębiorstwa 
handlu detalicznego w Warszawie.

W systemie CDT wszelkie dowo­
dy ruchu towarów w przedsiębior­
stwie wystawiane były ręcznie, na 
ich podstawie sporządzane były 
karty perforowane w ilości np. dla 
byłego CDT około 180 000 miesięcz­
nie. Brak jednak w podstawowych 
grupach towarowych (odzież, włók­
no, obuwie) ilościowej ewidencji 
sprzedaży nie zezwalał na kiero­
wanie sprzedażą zgodnie ź potrze-

Rozwój działalności

PZU
W OSTATNICH latach obserwu­

jemy dynamiczny rozwój u- 
bezpieczeń dobrowolnych lud­

ności. Od roku 1960 liczba ubezpie­
czeń wzrosła z 16,2 min do 36,7 min 
w roku ubiegłym, to znaczy o ponad 
126 procent. W tym samym czasie 
składka z tytułu tych ubezpieczeń 
wzrosła z 866 min zł do 3,9 mld zł. 
Obecnie wydatki na składkę ubez­
pieczeniową stanowią już poważną
pozycję w budżetach
Składka wpłacana do
statystycznego 
1969 r. — 120

Warunkiem 
dobrowolnych 
się mówi, iż

Polaka

rodzinnych. 
PZU przez 
wyniosła w

rozwoju ubezpieczeń 
ludności, o których 

są wyrazem poziomu

ALBIN KOSTRŻEWŚKI

bami nabywców, co powodowało 
narastanie towarów trudnozbywal­
nych; koszt upłynnienia tych to­
warów w warunkach pracy CDT 
wynosił 11 min zł w 1968 r. ’

Innym mankamentem tego sy­
stemu był brak także pełnej infor­
macji w zakresie złożonych zamó­
wień, umów oraz ich realizacji. 
Brak tego rodzaju informacji utru­
dnia sporządzanie prawidłowych bi­
lansów potrzeb, a tym samym nie 
chroni przed zbędnymi zakupami, 
które następnie niepotrzebnie blo­
kują magazyny. Niedostateczna jest 
także informacja w zakresie kształ­
towania się popytu zaspokojonego 
uzyskiwana drogą ewidencji wy­
branych 180 artykułów branży o-! 
dzieżowej i obuwniczej zawierają­
ca sprzedaż tych artykułów wg ilo­
ści, wartości, rozmiarów i wzro­
stów, która ze .względu na dużą 
pracochłonność nie może być roz­
szerzona. Badanie popytu zaspoko­
jonego tak małej ilości artykułów 
nie może przynieść zamierzonych 
efektów w postaci poprawy zaopa­
trzenia i zapobiegania gromadzeniu 
zapasów towarów trudnozbywal- 
nych.

Ogólnie należy stwierdzić, że za­
kres informacji uzyskiwanych w 
tym systemie jest daleko niewy­
starczający z punktu widzenia pla­
nowania operatywnego, w rozumie­
niu codziennych decyzji i inter­
wencji w sprawie bieżącego kształ­
towania zakupu, zapasów i sprze­
daży oraz rozszerzonego badania 
rynku.

W oparciu o ocenę wprowadzone­
go przed 10 laty systemu ewiden­
cji w byłym CDT oraz inne do­
świadczenia i obserwacje — Domy 
Towarowe „Centrum’’ sformułowa­
ły odpowiedni program ewidencji 
ilościowej i wartościowej z uwzglę­
dnieniem rozmiarów, wzrostów i 
kolorów, obejmujący zamówienia, 
zakup, zapas i sprzedaż w podsta­
wowych branżach.

Stosowanie opracowanego przez 
przedsiębiorstwo programu umożli­
wi posiadanie dziennych informa­
cji o układzie ilościowo-wartośclo- 
wym w zakresie: zamówień, umów, 
dostaw, przesunięć, stanów, prze­
rzutów*, rozliczeń z dostawcami i 
spfzedaży w branżach odzieżowych, 
włókienniczej i obuwniczej. Spowo­
duję także, że spływ dokumentów

dla warunków opracowanego «^57 
mu informacji i ewidencji obrotu 
towarowego (a parametry J 
szyny są wystarczające dla naszyć 
warunków) — wyniesie 10 ““J-’ 
przy 1 niln zł kosztow amortyza 
cji rocznie: Po • uwzględnieniu kosz^ 
tóW utrzymania maszyny, oraz^kosz 
tów amortyzacji maszyn perfora 
cyjnych w wysokości 2 mlmzł oka ; 
zujeysię, że nawet względy eko­
nomiczne przeważają za 
ńiem nowocześniejszej techniki oo- 
liczeniowej. ’

Opracowany system ewidencji 
dla Domów Towarowych .Ą-en- 
trum" stwarzać będzie warunki dla 
Szybkiej i pełnej informacji o za­
szłościach gospodarczych i podej­
mowania bardziej prawidłowej de­
cyzji. Informacja przetwarzania 

następować będzie wyłącznie w ko- .przez e.m.e. zawierać będzie r°żne" 
morkach administracyjnych przed- go typu zestawienia (tabulogramy/ 
siębiorstwa, , co znacznie skróci ich ;o kształtowaniu się między innymi 
drogę, ą zmechanizowane wyśta- zamówień,’ zakupów, sprzedaży i 
wienie bardzo poprawi’.ich-jakość, popytu niezaspokojonego w 
co w-warunkach tak‘dużego przed- dach uzależnionych od aktualnycn
siębiorstwa- ma zasadnicze znaczę- . potrzeb. . .nie. ' Informacja ta będzie służyła czte-

System ten umożliwia poprawę rem głównym celom:
usług handlowych z uwagi na zwoi- ■ — w pionie sprzedaży dla okres- 
nienie pracowników bezpóśrędnio • ■ nienia codziennego zaopatrzenia 
zatrudnionych w obrocie od obo- stoisk’ z magazynów — ilościowa 
wiązku wystawiania dokumentów, sprzedaż będzie niejako automaty- 

cżnie określała wielkość zapotrze­
bowania po zaakceptowaniu przez 
służbę sprzedaży, akceptacja w tym 
przypadku będzie decyzją w sto­
sunku do magazynów i stoisk. ,

— w pionie żakupu dla podjęcia 
decyzji» w sprawie bieżącego <uzu-. 
pełnienia zapasów magazynowych 
w tych grupach towarowych, które 
wykazują niekorzystny poziom z 
punktu widzenia zabezpieczenia’

W nowym systemie przyjęto jako 
zasadę, że ‘ pracownicy administra­
cji będą świadczyli usługi1 dla za­
trudnionych bezpośrednio w obrocie 
towarowym.

Opracowany przez przedsiębior­
stwo nowy obieg dokumentacji zna­
cznie usprawni pracę1 wszystkich 
komórek organizacyjnych przedsię­
biorstwa i zabezpieczy, przed pro­
wadzeniem ewidencji pozaksięgo- 
wej. ciągłości sprzedaży, 

— w księgowości do dokonaniajNowy system ewidencji zapewnia ■ --------
m.in. informację, o obrocie doko- • zapisów zmian w środkach ■ obroto-
nanym przez poszczególnych sprze- wych, ,1
dawców; Posiadanie tego rodzaju Informacja zawierająca ocenę i, 
informacji pozwoli uzyskać pod- wnioski obejmuje .przede wszyst-. 
stawy do- wynagradzania sprzedaw- kim bieżącą, codzienną informację 
ców od indywidualnie osiągniętego ■ syntetyczną o sprzedaży, zakupacn 
obrotu, co może "stanowić doskona- ........
ły bodziec ekonomiczny do wzrostu 
wydajności pracy. 1

Jak • wynika z założeń, badanie 
popytu zaspokojonego w pełni za­
bezpieczy riowy system ewidencji, 
który przewiduje sporządzanie in­
formacji ilościowo-wartościowej z 
uwzględnieniem rozmiarów, wzro­
stów, kolorów w branży odzieżo­
wej, kolorów w branży włókienni­
czej i rozmiarów w branży obuw­
niczej. ' ’ '

Badanie popytu niezaspokojonego 
w podstawowych branżach: odzież, 
włókno, obuwie, prowadzone bę­
dzie w analogiczny sposób, jak ba­
danie popytu zaspokojonego przy 
pomocy wielolicznikowej kasy re­
jestracyjnej. Prowadzenie ewidencji 
obrotu towarowego w jednolitym 
układzie umożliwi sporządzanie ó-

i zapasach w ujęciu wartościowym 
oraz dekadową, miesięczną, kwar-,
talną i roczną o rozszerzonym i, 
zróżnicowanym zakresie informa-, 
cyjnym i analityczno-whioskówym. 
Ta grupa informacji obejmuje ana­
lizę popytu zaspokojonego i nieza­
spokojonego, jako jedną z 'podsta­
wowych analiz.

Decyzje bieżące kierownictwa 
przedsiębiorstwa dotyczą przede 
wszystkim tych przypadków, które; 
wymagają nadzwyczajnych inter-, 
weńcji. Mogą one wynikać między 
innymi z chwilowego1 braku koor­
dynacji współpracy pomiędzy po­
szczególnymi służbami w dziedzinie
zaopatrzenia.

Aby umożliwić podejmowanie 
interwencji we właściwym czasie' 
proponuje się akcentowanie zja­
wisk negatywnych w informacji 
bieżącej-dla dyrekcji.

Sumując problem organizacji sy­
stemu ewidencji i informacji go-

kresowych bilansów pełnej działal­
ności, handlowej.i zezwoli na auto­
matyzację na odcinku uzupełniania , . - , _ .
zapasów stoisk, co ma szczególne spodarczej w Domach /Towarow} CU: 
znaczenie w warunkach pracy „Centrum należy stwierdzić, ze. 
przedsiębiorstwa przy tak du?ym sprawa kierowania i ząrząaza-, 
oddaleniu magazynów od poszczę- nia Przedsi?biorstwem han-
gólnych domów towarowych, < dlu detalicznego „ wymaga odpo-, 

w wiedniej. ewidencji i informacji ,go-
W opracowanym przez przedsię- spodarczej ńa bazie nowoczesnej: 

biorstwo systemie przewidziano 2bierania i przetwarzania
także uzyskiwanie informacji w za­
kresie czasokresów składowania to-
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kultury współżycia, jest przede 
wszystkim • zorganizowanie odpo­
wiedniej sieci agentów ubezpiecze­
niowych, którzy dotarliby do każde­
go potencjalnego klienta. W tej 
chwili, mimo poważnych trudności 
z naborem kandydatów na agentów, 
PZU zatrudnia ok. 38,8 tys. agentów, 
z których ok. 1 traktuje tę pracę ja­
ko główne źródło zarobkowania (po­
trzeby sięgają jednak ok. 2,5 tys. te­
go typu agentów).

W celu uatrakcyjnienia metod po­
zyskiwania ubezpieczeń oraz zapew­
nienia lepszej obsługi klientów, w o- 
statnim okresie podjęto szereg ini­
cjatyw, m.in. w większych zakładach 
pracy przystąpiono do organizowa- 
nia agencji ubezpieczeniowych, któ­
re posiadają szereg uprawnień, bar­
dzo korzystnych dla załóg pracow­
niczych. W końcu 1969 r. działało 
już ponad 10 tys. agencji, które spe­
cjalizowały się głównie w prowa­
dzeniu ubezpieczeń wypadkowych.

Stopniowo rozszerzane są także u- 
prawnienia agentów terenowych 
PZU. M.in. centrala PZU zezwolili 
swym jednostkom terenowym na 
upoważnienie niektórych agentów do 
przeprowadzania oględzin samocho­
dów i motocykli przyjmowanych do 
ubezpieczenia.

Rozszerzają się też ciągle rodzaje 
ubezpieczeń. Jednym z najbardziej 
popularnych jest ubezpieczenie gru- 

. powe rodzinne na wypadek śmierci. 
Ubezpieczeniem tym objętych jest 
ok. 8 min zł, z których 7,4 min ubez-

pieczonych jest w zakładach pracy, 
a ok .600 tys. indywidualnie (emery­
ci i renciści). Ubezpieczenie to obej­
muje poza ubezpieczonym pracow­
nikiem również członków jego ro­
dziny, zatem w końcu ub. roku ta 
forma ubezpieczenia objęła ponad 
20 min osób.' Ubezpieczenia grupo- 
we stały się już bardzo powszechne, 
liczba ubezpieczonych wzrasta co 
rpku o ok. 500 tys. osób. W roku 
1969 z tytułu tych ubezpieczeń wy­
płacono 500 tys. świadczeń na sumę 
ok. 1,7 mld złotych.

Ubezpieczenia rent, wprowadzone 
w 1962 roku zdobywają powoli, ale 
systematycznie popularność, zarówno 
wśród ludności miejskiej, jak i 
wiejskiej.

W ubezpieczeniu od wypadków w 
życiu prywatnym suma świadczeń 
przekroczyła w 1969 r. zbiór składek 
o 3,3 procent W tym ubezpieczeniu 
notuje się wzrost częstości szkód. 
Np. wśród pracowników rolnictwa 
częstość szkód wzrosła z 20 proc, w 
1968 r. do 23,5 proc, w roku ubie- • 
głym. Podobnie wzrosła ilość wy­
padków młodzieży szkolnej, szcze­
gólnie w Warszawie.

Analiza szkodowości w samocho­
dach osobowych w zależności od 
kraju produkcji wykazała znacznie 
wyższą szkodowość przy ubezpiecze­
niu samochodów zagranicznych. 
Przewiduje się zatem konieczność 
zrewidowania dotychczasowej taryfy 
ubezpieczeniowej autocasco poprzez 
podwyższenie stawek dla samocho­
dów zagranicznych, pochodzących 
głównie z krajów kapitalistycznych.

W ciągu ostatnich 4 lat zazna­
czył się stały rozwój ubezpieczeń 
mieszkań — 316 tys. w 1965, 591 tys. 
W 1970. Ubezpieczenie to obejmuje 
cały wachlarz szkód powstałych w . 
wyniku zdarzeń losowych. Najwięk­
szy • jednak procent zgłoszonych 
szkód stanowią tzw. szkody zalanio- 
we: w 1968 r. było ich ponad 12,6 
tys., a w roku ubiegłym ponad 19,5 
tys. Przyczyną ich powstawania jest 
w przeważającej ilości przypadków, 
brak należytej konserwacji dachów, 
rur spustowych, rynien, a także

wewnętrznej instalacji wodociągo­
wej, kanalizacyjnej i co. Wzrastają 
również poważnie wypadki kradzie­
ży: w 1968 r. — niecałe 4 tys., pra­
wie .7,5 tys. w roku 1969. Podobnie 
przedstawiają się dane dotyczące 
pożarów mieszkaniowych: 1689 w 
roku 1968 — 2 075 w roku ubiegłym.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń 
prowadzi także szeroką działalność 
zapobiegawczą, przeznaczając na 
ten cel w roku bieżącym ok. 969,7 
min zł.

Działalność prewencyjna prowa­
dzona jest wielokierunkowo. W ce­
lu zapobieżenia pożarom (najwięk­
sza część funduszów): zasiłki na 
ogniotrwałe stropy i pokrycia da­
chowe wznoszone przy zespołowej 
budowie, przebudowie i odbudowie 
wsi po klęskach masowych oraz w 
budynkach przykładowych; bez­
zwrotne zasiłki dla mniej zamoż­
nych rolników na zakup niepalnego 
lub trudnozapalnego materiału na 
dachy; długoterminowe bezprocen­
towe pożyczki na pokrycia dacho­
we; budowa urządzeń wodnych; 
pomoc przy budowie strażnic OSP; 
telefonizacja wsi; pomoc przy za­
kładaniu i konserwacji pioruno­
chronów, pomoc przy organizacji 
dziecińców oraz placów gier dla 
dzieci pozbawionych opieki na wsi 
w czasie prac potowych.

Poważne kwoty przeznacza PZU 
na realizację zadań, które przyczy­
nią się do ograniczenia liczby szkód 
wywoływanych przez chorobj’ zwie­
rząt. M. in. PZU uczestniczy w 
powszechnej akcji zwalczania 
gruźlicy u bydła, zwalczania moty- 
licy u bydła -i owiec, w akcjach 
dotyczących zaopatrzenia wsi w 
wodę oraz poprawy stanu zoohigie- 
ny w gospodarstwach rolnych.

Także i w działalności zapobie-- 
gawczej na, rzecz poprawy bezpie­
czeństwa w ruchu drogowym i 
zmniejszenia ilości wypadków ma 
swój udział PZU przeznaczając kil-

warów w magazynach. Posiadanie 
tego rodzaju informacji zapobiegać 
będzie gromadzeniu ’ tówa rów trud­
nozby walnych i ponoszeniu strat z 
tego tytułu. Uzyskanie tak szero­
kiego zakresu codziennej informa­
cji w obrocie towarowym jest mo­
żliwe przy zastosowaniu nowoczes­
nych metod przetwarzania danych, 
które spełniać może elektroniczna 
maszyna cyfrowa.

Dotychczasowe koszty prowadze­
nia ewidencji z udziałem maszyn 
licząco-analitycznych kształtują się 
w wysokości 0,24—0,27% obrotu, co 
w warunkach DT „Centrum” — po 
uruchomieniu Domu Towarowego 
„Wars” — wyniesie 5,4 min zł 
rocznie. Natomiast koszt zakupu 
elektronicznej maszyny cyfrowej 
„Mińsk-22”, która jest właściwa

danych; .
— szybka i wszechstronna infor­

macja umożliwia bieżącą kontrolę 
oraz stwarza warunki do rozwinię­
cia badańw dziedzinie potrzeb 
rynku;

— skutki zamierzonych rozwią­
zań będą przejawiały się w lep­
szym dostosowaniu podaży do po­
trzeb rynku warszawskiego oraz 
w korzystniejszych wynikach gospo­
darczych przedsiębiorstwa.

W opracowaniu świadomie zwró-' 
cońo uwagę na zagadnienia organi- 
cji systemu ewidencji i informacji 
gospodarczej w . Domach Towaro­
wych.- „Centrum”, ponieważ zbyt 
mało mówi się o środkach, od któ­
rych zależy prawidłowa ocena za­
potrzebowania rynku.

1) Kazimierz Wierzbicki Dlaczego' 
— zapasy! 2.G. nr 17/70.

PŁYTY GUMOWE SUROWE
• US/UE 

Włam * 2
Ó + 5 mm

- 174,34 kg
■ 177 kg 
- 270,50 kg

odprzedamy
przedsiębiorstwom państwowym lub spółdzielczym. Zamówienia 
prosimy kierować do Zakładów, Kraków, uL Rakowicka 22,
teL 589-90 do 93, wewn. 26.
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kadziesiąt min złotych m. 
likwidację niebezpiecznych 
ków dróg, budowę stacji
stycznych, a także na

in. na 
odcin- 

diagnó- 
budowę

ośrodków zdrowia na wsi.
Poruszana wielokrotnie na komi­

sjach sejmowych sprawa odszkodo­
wań dla rolników za straty wyrzą­
dzane przez zwierzynę łowną znaj­
duje się obecnie w fazie uzgadnia­
nia pomiędzy PZU i Ministerstwem 
Rolnictwa oraz Ministerstwem Leś­
nictwa i Przemysłu. Drzewnego. >

Uw.)

POZNAŃSKIE zakłady 
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO 

w Poznaniu

zawiadamiają, że punkty skupu i wyznaczone sklepy przedsię­
biorstw handlowych skupują dla naszych Zakładów:

BUTELKI MONOPOLOWE
gruboćdenno o poj. 0,5 Itr. i 0,25 Itr. oraz butel­
ki z gwintem po wódkach we wszystkich faso­
nach I pojemnościach.

Mając na uwadze względy ogólnogospodarcze Zakłady nasze zachę­
cają do sprzedaży zalegających w domu butelek. Podkreślamy, że 
butelki skupowane są w każdej ilości. Jeżeli są zewnętrznie i wew­
nętrznie czyste, bez szczerb, bez obeyca zapachów i bez korków.

Punkty skupu płacą 1^- zl. za każdą butelkę odpowiadającą wy­
mienionym wyżej warunkom.

Równocześnie, informujemy, że kupujemy każdą ilość pustych 
skrzyń monopolowych do poj. 0,5 Itr w stanie nadającym się do 
bezpośredniego użytku (nieuszkodzonych). 1-12



S PRÓBUJMY teraz rozważyć 
proces ; koncentracji i wpływ, 
'jaki na . przebieg tego procesu 

wywiera RNT.’)
Jak wiadomo w leninowskim mo­

delu kapitalizmu epoki imperializ­
mu kluczową rolę odgrywa - proces 
monopolizacji. Lenin podkreśla; iż 
jest to kontynuacja procesów kon­
centracji, na jakie wskazywał już 
K. Marks. Przebieg tych procesów 
W epoce imperializmu zostaje przy­
spieszony przez tendencje: postępu 
techniki, prowadzące do powięk­
szenia skali i produkcji, przez two­
rzenie nowych form , organizacyj­
nych, przede wszystkim zaś przez 
koncentrację własności kapitału w 
bloku kapitalistów przemysłowych i 
bankowych, określanym mianem 
oligarchii finansowej. Można zadać 
pytanie, czy tendencje te nadal wy­
stępują i czy kierunek ich oddzia­
ływania jest taki sam jak poprzed­
nio? ' . .

Mierzenie procesów koncentracji 
jest sprawą niezmiernie , skompli­
kowaną, pozwalającą —~ przy za­
stosowaniu różnych mierników uzy­
skiwać dość niejednorodne odpo­
wiedzi. Powoduje to ciągłe dyskusje 
nad wyborem mierników koncen­
tracji i sposobęm interpretacji uzy­
skanych wyników. Pozostawiając 
na uboczu te dyskusje metodologi­
czne, można próbować przedstawić 
ogólne wnioski, do jakich w tej 

. dziedzinie prowadzą współczesne 
badania.

RNT (Rewolucja Naukowo- 
Techniczna), przenosząc punkt 

'ciężkości w kierunku prac badaw­
czych, umożliwając szerokie zasto­
sowanie automatyzacji proceśów.

slębiorstw wielozakładowych prowa­
dzi do stwierdzenia, iż koncentra­
cja obrotów przebiega dość wyraź­
nie.

7) Mimo, iż współczesny postęp 
techniczny jest dość kosztowny, w 
wielu dziedzinach różnica w pozio­
mie wydajności pracy (- mierzonej: 
produktem przypadającym na jed­
nego zatrudnionego) między wielki­
mi zakładami a zakładami małymi 
raczej’się zmniejsza. Ponieważ, wię­
ksze zakłady z reguły wchodzą w 
skład przedsiębiorstw wielozakłar 
dowych, a zakłady małe są często 
przedsiębiorstwami jednozakłado­
wymi, świadczy to, iż RNT nie po­
głębiła różnic między poziomem 
technicznym wielkich i małych, 
lecz nowoczesnych przedsiębiorstw,- 
" Ogólne' wnioski, jakie nasuwają 
się z tego przeglądu- — oparte 
głównie ' na materiałach dotyczą­
cych Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytani i NRF — nie mogą 
być bez zastrzeżeń' rozciągane na 
wszystkie kraje kapitalistyczne. 
Wydaje się jednak, że mają ' one 
zastosowanie do wielu innych kra­
jów wysoko rozwiniętych. W haj-

stawach kooperacyjnych). Nie u- 
czestniczą one w zyskach monopo­
lowych, mają jednak zapewnione 
dość dobre warunki egzystencji — 
tak długo jak długo potrzebne są 
dla swych wielkich „opiekunów”. ; 
. Stwierdzenie niewątpliwej ten­
dencji do koncentracji i centraliza­
cji kapitału nastręczało zawsze du­
że trudności. Qbecnie wzmożenie 
działalności maskującej rzeczywiste 
powiązania kapitałowe między po­
zornie niezależnymi przedsiębior­
stwami jest dla kapitalistów na­
kazem czasu. Unikają oni w ten 
sposób różnego rodzaju restrykcji, 
dodatkowych podatków i — co w 
naszych czasach odgrywa .większą 
rolę niż dawniej — negatywnego 
stosunku opinii publicznej. Jeśli w 
warunkach tak niesprzyjających do 
rzetelnego informowania ó postę­
pach, koncentracji mimo wszystko 
dysponujemy sporą ilością pośred­
niej informacji o tym procesie, jest 
jednym z dowodów świadczących 
o jego nasileniu.

W ; większości krajów statystyka 
urzędowa nie obejmuje w ogóle 
powiązań kapitałowych — tę dzie-

tału mamy wyrywkową Informację 
w takich ilościach, iż może ona być 
uogólniona, to wysoce zindywidua­
lizowane sytuacje w dziedzinie cen­
tralizacji kapitału nie dają pod­
staw dla ugruntowanych uogólnień.: 
Spotykane w literaturze uogólnie­
nia są. zazwyczaj bardzoż tenden­
cyjne.

Pośrednim świadectwem konty­
nuacji , procesów centralizacji jest 
nieprzerwane tworzenie tradycyj­
nych i nowych form związków mo­
nopolistycznych.

W ostatnich dziesięcioleciach sto­
sunkowo mało powstaje nowych 
karteli ■ rynkowych zarówno ze 
względu na wyczerpywanie się oka* 
zji (rynek jest wysoce zmonopoli­
zowany, już od dawną), jak i na 
silną w tej dziedzinie ingerencję 
państwa.

Można nawet twierdzić, że kar­
tele, dokoriujące' podziału rynków, 
czy ustaleń cen, tracą swą samo­
dzielność,' ustępują coraz częściej 
miejsca formom organizacji rynku 
narzucanym przez państwo. Nie ub­
iega natomiast wątpliwości, że za­
równo RNT, jak i współczesne ten-

Ostatnie dziesięciolecie„: przynio- śwlecle nie ma ani absolutnej wła« 
sło wyraźne wzmożenie tradycyjnej: dzy monopoli (nie; mówiąc juz o 
formy centralizacji kapitału ■— po- absolutnej: władzy; banków), ani 
przez łączenie przedsiębiorstw w zjednoczenia kapitalistów w SKaU 
wielkie trusty, a w wielu przypad- światowej. Wizja przyszłości tych 
kach łączenie wielkich trustów w najbardziej wpływowych teorety- 
supertrusty. Zaznacza się to bar- ków początku naszego stulecia oka-supertrusty. Zaznacza się to bar­
dzo silnie w Europie Zachodniej i
Japonii, które wiążą z tym nadzie-' 
je osiągnięcia stopnia - koncentracji 
produkcji i kapitału, umożliwiają? 
cego skuteczną rywalizację z naj­
większymi monopolami amerykań­
skimi i nadrabianie osławionej /„lu­
ki technologicznej”. Zaznacza się \v 
tym również rosnąca tendencja do 
umiędzynarodowienia działalności 
monopoli europejskich czy japoń­
skich, ’ ’

Podobne tendencje do połączeń 
występują także w USA, chociaż w 
o. wiele słabszej postaci. Poziom 
monopolizacji (mierzonej stopniem 
koncentracji potęgi ekonomicznej), 
który w Europie czy Japonii pozo- 
staje nadal niedoścignionym wzo­
rem, został przez monopole amery- 
kańskie osiągnięty już dawno. Tym 
niemniej również i tu ostatnio za-' 
znaczyła Się tendencja do gwałtów-

zała się mylna.
Lenin podkreślał pęd dc monopo-: 

llzacji jako stałą tendencję nowej; 
epoki w rozwoju kapitalizmu, nigdy 
jednak nie zaniedbywał podkreślać, 
iż monopolizacja powoduje zaostrze­
nie sprzeczności i tym samym stwa­
rza hamulce dla swego dalszego 
rozwoju. Polemizując z modnymi w 
swej epoce (dziś zresztą •też’.) teo­
riami o wprowadzeniu przez mono­
pol planowości dp gospodarki, Le­
nin przyznawał, iż monopol ozna­
cza często postęp w dziedzinie tech­
niki, organizacji, a nawet planowa­
nia na opanowanym przez siebie 
odcinku, lecz społeczeństwo opłaca 
to wzmożeniem anarchii i marno­
trawstwa w skali społecznej. Mono­
pole są więc niezdolne do samo­
dzielnego . pokonania żywiołu 
anarchii’— zaostrza ją.'go do stopnia 
wymagającego' interwencji z żęw- 
nątrz, ze strony państwa kapitali­
stycznego. Możliwości państwa ka­

produkcyjnych, elektronicznego
przetwarzania danych itd. spowo­
dowało znaczne zmiany w wewnę­
trznej strukturze przedsiębiorstw 
przemysłowych w porównaniu np. 
z początkiem bieżącego stulecia. 
Dają się odczuć następujące ten­
dencje:

1) Zmienia się struktura zatrud­
nienia w skali pojedynczego zakła­
du, na rzecz zwiększenia udziału 
„zaplecza technicznego" (pracę re- 
montowo-konserwacyjne, jfrace 
związane z wdrażaniem nowej 
techniki itd.) kosztem bezpośred­
nich czynności produkcyjnych. 
Tendencja ta jest szczególnie wir 
doczna w przedsiębiorstwach naj­
bardziej nowoczesnych, gdzie zało­
ga produkcyjna czasem ustępuje , 
nawet liczebnie połączonym zespo­
łom zaplecza technicznego.

2) Zmiany te są wynikiem duże­
go wzrostu wydajności pracy. Pro­
dukt przypadający na jednego za­
trudnionego w zakładzie rośnie 
dość szybko, a produkt przypadają­
cy na ' 1 zatrudnionego bezpośred­
nio w procesie produkcyjnym rośnie 
jeszcze szybciej.'

3) W dziedzinach o dużym po­
stępie techniki zaznacza się tenden­
cja do pewnego zmniejszenia liczby 
zatrudnionych w jednym zakładzie. 
Tendencja ta nie ma jednak cha­
rakteru powszechnego nawet w 
przemyśle. W wielu branżach sek­
tora usług tendencją jest odwrot­
na — przeciętna liczebność załogi 
zakładu rośnie.

4) Rośnie wartość kapitału przy­
padającego na jednego zatrudnione­
go. Nie jest to proces przebiegający 
bez wahań, ale tendencja jest dość 
wyraźna. RNT wyda je się raczej 
zwalniać niż przyspieszać ten pro­
ces w większości dziedzin przemy­
słu. Dość wyraźnie i szybko rośnie 
kapitał przypadający na jednego 
zatrudnionego w sektorach nieprze­
mysłowych, m.in. w usługach.

5) Przeciętne rozmiary kapitału, 
którym dysponuje pojedynczy za­
kład wykazują stałą tendencję 
wzrostu. Jeśli uwzględnimy nie­
zwykłe rozpowszechnienie się przed­
siębiorstw wielozakładowych ozna­
cza to, że koncentracja i centrali­
zacja kapitału w skali przedsię­
biorstw przebiega nadal zupełnie 
wyraźnie.

6) Wzrost wydajności pracy pro­
wadzi do tego, iż nawet w tych 
dziedzinach, gdzie zatrudnienie na 
jeden zakład maleje, rosną rozmia­
ry obrotów przypadających na je­
den zakład. Uwzględnienie przed-

LENINOWSKA TEORIA IMPERIALIZMU 
A WSPÓŁCZESNY KAPITALIZM1'”

bardziej rozwiniętych krajach kapi- 
listycznych zarysowuje się więc 
tendencja do dalszej koncentracji 
produkcji, a żwjaszcza i dp koncen­
tracji i centralizacji kapitału. Kon­
centracja produkcji w wielkich za­
kładach, mierzona wielkością za­
stosowanego kapitału i. osiągniętych 
obrotów jest nadal bardzo wysoka. 
Tendencję do wysokiej koncentra­
cji ujawniają również nowo pow­
stające gałęzie produkcji.

i W odróżnieniu od poprzedniej e- 
/poki ustał, albo poważnie osłabł 
proces koncentracji mierzony liczeb­
nością zatrudnionej załogi. .Jest 
to przede wszystkim *rezultat osz­
czędnego gospodarowania tym bar­
dzo drogim czynnikiem wytwór­
czym, którym jest obecna praca i 
częściowego zastępowania go przez 
kapitał. RNT dostarcza dużo mo­
żliwości dla takiego postępowania, 
trzeba jednak zauważyć; iż związa­
ne z RNT potanienie kapitału ma­
skuje rzeczywistą skalę tych pro­
cesów. W rezultacie np. udział płac 
w wartości wytworzonego produk­
tu nie podlega szczególnym zmia­
nom. Koncentracja kapitału w ska­
li zakładów daje się prześledzić dość 
łatwo, trudno jest jednak przy 

■ współczesnych formach organiza- 
cyjnych prześledzić zmiany prze­
ciętnych rozmiarów przedsiębiorstw 
wielozakładowych. Większość auto­
rów twierdzi, że odsetek przedsię­
biorstw ‘ wielozakładowych ciągle 
rośnie.

Na dobrą sprawę jedynym prze­
jawem dekoncentracyjnych tenden­
cji jest osiągnięcie sporego wzrostu 
wydajności w zmodernizowanych 
małych przedsiębiorstwach. Współ­
czesny postęp ekonomiczny niszczy 
przedsiębiorstwa małe o tradycyj­
nej strukturze (pracochłonna pro-/ 
dukcja, niska wydajność mało wy­
specjalizowanego aparatu wytwór­
czego), pozwala im jednak dobrze 
się rozwijać, gdyż włączą się one 
do systemu podziału pracy narzu- .

DYMITR SOKOŁOW

dzinę . informacji uważa się za 
prawnie zastrzeżoną tajemnicę han­
dlową nie podlegającą publikacji. 
Wszelkie prywatne badania (Czasem 
prowadzone z pozycji' promonopo- 
listycznych, jak np. w amerykań­
skim czasopiśmie „Fortuna”), czy- 
też badania finansowane przez or­
ganizacje społeczne są w tych wa­
runkach narażone na niekomplet­
ność informacji. Zdarza się rów­
nież tendencyjny dobór materiałów, 
nie mówiąc o tendencyjności ko­
mentarza. Wspomniane czasopismo 
„Fortuna” jest ha ogół dobrze po-
informowane, lecz jednocześnie bar­
dzo tendencyjne w naświetlaniu 
tej informacji.

Pośrednie wskaźniki koncentracji 
są jednak dostatecznie jednozna­
czne, by potwierdzić istnienie ten­
dencji do dalszej koncentracji i cen­
tralizacji kapitału. Wspomnieliśmy 
już o tym, że statystyka wielkości 
kapitału przypadającego na jeden 
zakład (zastępująca w krajach ka­
pitalistycznych niedostępną staty­
stykę przedsiębiorstw) wskazuje na 
systematyczny wzrost tego kapita­
łu: Oznacza to, iż w gospodarce 
następuje proces koncentracji ka-
pitału (w skali przedsiębiorstw 
może ,on, być^^Rb. .silniejszy,....ąe, 
względu na rozj^j^pężŚd^ębiprstw 
wielozakładowych), a jednocześnie 
podnosi się zapewne rozmiar miniT

pitalistycznego w zaprowatizęńiu 
ładu i proporcjonalności w rozwoju;
1 podziale prddukcji Lenin również 
oceniał bardzo krytycznie — bitt»; 
sza analiza tego problemu leży już 
jednak poza zakresem tego referatu.;

Lenin odrzucał więc koncepcją; 
„ładu monopolistycznego” wynika-’ 
jącego z pełni dyktatury monopoli, 
odrzucał także możliwość międz}’-; 

■ narodowego ładu państwowo-mono^ 
polistycznego (ultraimperializm). 
Epoki kapitalizmu monopolistyczne? 
go.,zdaniem Lenina, nie można zró-? 
zumieć, jęśli przeciwstawia się ją 
dawnemu kapitalizmowi, nie do?

dencje integracyjne w Europie Za­
chodniej oraz rywalizacja różnych 
krajów z USA bardzo ożywiły pro­
ces rozwoju karteli technicznych. 
Występują one w skali krajowej i 
międzynarodowej jako wspólne 
biura badań technicznych i rynko­
wych, wspólnie finansowane pro­
jekty badawcze itp.

Przyjmując, w ślad za Leninem, 
że trustowa forma organizacji wieL 
kich korporacji jest formą mono­
polistyczną musimy stwierdzić, iż 
nowo powstające dziedziny produk­
cji są z reguły szybko monopolizo­
wane, niektóre zaś są monopolizo­
wane. już w procesie powstawania 
(szczególnie w przemyśle wojsko-

, wym). W dawnych gałęziach pro­
dukcji formy monopolizacji nie u- 
legają. większym zmianom i sto­
pień /nonopolizacji jest przeważnie 
dość stabilny. . .

Oczywiście trusty oznaczają kon­
centrację potęgi ekonomicznej nie 
pozbawioną elementów ^konkuren­
cji ( typowa jest tu sytuacja oli- 
gopolistyczna). Związki pomiędzy 
oligopolistami są ze zrozumiałych 
powodów skrzętnie ukrywane pod 
pozorem „rynku”. W praktyce o- 

/znacza tp występowanie rynku o, 
“przez urnowę 

Yiligdpolistów, z konkurencją kon- 
ćentrującą się raczej na reklamie i

malnego kapitału, z którym! można technikach sprzedaży niż na cenach
- ■ • ............... _ .. .. j rzeczywistym zróżnicowaniu jako-założyć przedsiębiorstwo. Podkreśla­

liśmy już, iż małe przedsiębior­
stwa są obecnie opłacalne tylko 
wtedy, gdy mają „intensywny” cha­
rakter, tzn. posługują się nowocze­
sną techniką i uzyskują wysoką
wydajność pracy. Oznacza 
„próg wejścia” nawet dla 
przedsiębiorstw jest dość

to, że 
małych 
wysoki

i wymaga sporego kapitału. Proces • 
koncentracji przebiega zatem w ca­
łej gospodarce — zarówno w gru­
pach przedsiębiorstw wielkich i 
średnich, jak też małych. Dodatko­
wą wskazówką dużego nasilenia te_ 
go procesu jest duża liczba ban-

conego przez wielkie zakłady czy x kructw.
' - " Centralizacja kapitału jest sta-przedsiębiorstwa. Znaczna część 

wysoko wydajnych formalnie nie­
zależnych małych przedsiębiorstw 
to w istocie rzeczy poddostawcy 
dla większych firm, bez własnej 
autentycznej więzi z rynkiem, z na­
rzuconym profilem produkcji, a 
często także technologią (przy dó-

tystycznie prawie nieuchwytna, 
szczególnie gdy chodzi o duże zgru­
powania przedsiębiorstw w róż­
nych branżach i organizacji kredy­
towych, znajdujących, się faktycz­
nie w ręku tej samej grupy kanita- 
łowej. Jeśli dla koncentracji kapi-

ści. Dla stworzenia pozorów kon­
kurencji i „swobody konsumenta” ‘ 
niektóre rynki konsumpcyjne są 
dość zróżnicowane pod względem 
cen-i pozornie także jakości. Przy 
dokładnej analizie ujawnia się jed­
nak, iż pod różnymi nazwami wy­
stępują nieomal identyczne produk­
ty różniące się w nieistotnych szcze­
gółach, zaś polityka cen jest uzgad­
niana przez wszystkich producen­
tów lub narzucana przez tzw. wio­
dącą grupę.

Tego. rodzaju praktyki prowadzą 
do tego, że stopień monopolizacji 
niejednokrotnie musi być określa­
ny dość arbitralnie. Utrudnia' to 
wydawanie opinii o tendencji roz­
wojowej. w tej dziedzinie, szczegól­
nie w długich okresach czasu. 
Trzeba jednak stwierdzić, iż nie ma

strzegając ciągłości ustrojowej, nie 
nego nasilenia centralizacji kapita- dostrzegając kontynuacji i rozwoju 
łu w postaci tworzenia tzw. kon- dawnych sprzeczności. Kapitalizm 
glomeratów. Są to oparte na po- monopolistyczny wyrasta jako nad- 
wiązaniach czysto kapitałowych budowa nad morzem drobnej, i. śred- 
zgrupowania firm, które pod wzglę­
dem produkcyjnym nie mają że so­
bą nic wspólnego. Centralizacja ka­
pitału osiągana tą drogą nie' jest 
technicznie czymś nowym — euro­
pejskie monopole znają-ją od po­
czątku bieżącego stulecia (Niemcy), 
Tym bardziej zastanawia fakt o- 
siągnięcia przez niektóre grupy 
konglomeratowe w USA olbrzymich 
sukcesów; ■ obroty kilku najwięk­
szych konglomeratów sięgają wie­
lu miliardów dolarów, wyprzedzając 
stare monopole przemysłowe ,dzia- 
łające tradycyjnie w jednej czy 
kilku pokrewnych branżach. Całe 
to zjawisko jest jednak zbyt świe­
żej daty, a informacja jest zbyt: 
niekompletna, by można było prze­
sądzać o jego dalszym rozwoju.

O ile można sądzić z ukazujących 
się w ostatnich latach . badań, pry­
watnych, stan posiadania najwięk­
szych grup kapitału finansowego w 
Stanach Zjednoczonych ‘zwiększał 
się 'w tempie raczej nieco szybszym 
niż,rosła ogólna.ilość kapitału. Pro­
ces centralizacji kapitału postępo- 

iWfri-więdaiadaL^whięi 
nate. ,7. Przymusowa decentralizacja 
kapitału) zorganizowana po wojnie 

, w. NRF i Japonii przez władze oku­
pacyjne, okazała się wyjątkowo nie­
trwała. Stopień centralizacji kapi­
tału w • największych ■ monopolach 
tych krajów dorównuje obecnie po­
ziomowi przedwojennemu lub go 
przewyższa.-Wskazuje to, że dzia­
łają określone przyczyny ekono­
miczne, powodujące,- iż określonej 
ilości i strukturze kapitału mono­
polistycznego odpowiadają pewne

niej produkcji, ciągle się':odradza­
jącej mimo konkurencji monopoli. 
Zarówno monopole, jak i ta drobna 
i średnia produkcja zachowują w 
nowych warunkach 1 formach właś­
ciwą kapitalizmowi nnarchię pro-, 
dukcji, rozumianą jako posługiwanie 
się kosztownym społecznie mecha­
nizmem konkurencji zamiast syste­
mu planowania, odpowiadającym le­
piej danemu stopniowi uspołecznie­
nia procesu, produkcji.

W- ramach ustroju kapitalistycz-; 
nego, podkreśla Lenin, sprzeczności 
te nie mogą znaleźć rozwiązania,, 
gdyż wywodzą się one z kapitali­
stycznej własności środków pro­
dukcji i wynikającego z niej, pod- j 
porządkowania społecznego procesu. 
produkcji prywatno-kapitalistycz--' 
nym interesom; Dopiero socjalizm, 
likwidując prywatną własność środ­
ków produkcji i zastępując ją właś-; 
nością społeczną, doprowadzi do 
zgodności charakteru stosunków 
produkcji z wymogami, współczes­
nego rozwoju sił wytwórczych.

Kapitalizm państwowo-monopoli-. 
styczny,.,, łagodzący objawy ,‘tycjł- 
sprzeczności, nie rozwiązuje ich d<i 
końca, ponieważ zachowuje prywat? 
ną własność środków produkcji. W 
ostatecznym wyniku działanie pań­
stwa kapitalistycznego będzie więc 
zawsze podporządkowane interesom 
kapitału. Chociaż nie muszą to być 
interesy doraźne i wąsko-grupowe, 
państwo burżuązyjne nie dysponuje 
dostateczną siłą, by- w imię dlugo-
falowych interesów .całej klasy ka-1 
pitalistów zdecydowanie przeciwsta-.- 
wić się interesom grupowym. Lenin 
skłonny był traktować tę połowicz-formy szczytowej; centralizacji. Zwb- i-------- . .

lennicy „dekartelizacji”,' którzy są- „ ność -i niekonsekwencję interwencji 
dzili, iż można zlikwidowaćwielkie 
monopole pozostawiając całkowitą 
swobodę mniejszym korporacjom :
nie musieli' czekać nawet dziesięciu 
lat, by przekonać się, że ich wy-
siłki poszły na marne. Wysoki i‘za­
pewne rosnący udział potężnych 
grup kapitału finansowego w łącz­
nym kapitale społecznym i kontro­
la tych grup nad podstawowymi

państwa burżuazyjnego; ,to stałe 
poszukiwanie kompromisu,' który by 
pozwolił nie naruszać życiowych in­
teresów żadnej z ■wielkich grup, mo­
nopolowych, jako dobitny dowód 
tezy, iż -kapitalizm państwowo-mo-

dziędzinami gospodarki są więc, jak 
żadnego dowodu na to; by wysoki ' widać również z doświadczeń ostat-
stopień monopolizacji osiągnięty 
dawniej uległ zmniejszeniu;

„Statystyk

Terenowy”

G ŁOWNY Urząd Statystyczny 1 jego 
organy terenowo z uwagą traktują 
wszelkie opinie i wnioski, które 

mogą zwiększyć użyteczność statystyki. 
Niezależnie od drogi oficjalnej, jaką* na­
pływają wnioski z ministerstw 1 innych 
centralnych urzędów, GUS korzysta w 
szerokim zakresie z propozycji zawar- 
tvch w wypowiedziach i artykułach u- 
kazującYch się w miesięczniku „Staty­
styk Terenowy”.

Służy on m. in. wymianie poglądów i 
opinii na sprawy praktyki statystycznej. 
Czasopismo to nie zmieniło swojego pro­
filu, ukształtowanego przez zaintereso­
wania jego czytelników, rekrutujących 
się głównie spośród pracowników służb 
ekonomicznych przedsiębiorstw 1 Med- 
noczeń, niektórych organów prezydiów 
rad narodowych i terenowych organów 
statystycznych. Treść trzech pierwszych 
numerów* „Statystyka Terenowego" z 
bieżącego roku wskazuje jednak na to, 
że pismo to poświęca więcej niż dotych­
czas miejsca zagadnieniom doskonalenia 
sprawozdawczości i informacji staty­
stycznej.

Pierwsze tegoroczne numery otwierają 
wywiady z przewodniczącymi prezydiów 
wojewódzkich rad narodowych. Jak w-y- 
nlka z tych wywiadów, prezydia woje­
wódzkich rad narodowych widzą po­
trzebę prowadzenia badań statystycz­
nych, które by zaspokoiły również no­
we zainteresowania władz miejscowych. 
Tak np. przewodniczący PWRN w 
Gdańsku, mgr Tadeusz Bejm, stwier­
dził, że Istnieje pilna potrzeba wzboga­
cenia informacji statystycznych o za­
gadnienia związane z przemysłem okrę­
towym, o darte dotyczące wartości środ­
ków trwałych według powiatów, warun­
ków bytu ludności (zwłaszcza btocz- 
nlowców, rybaków i marynarzy) oraz 
niezorganizowanego ruchu turystyczno- 
wypoczynkowego.

Problematyką doskonalenia prac sprą-
wozdawczo-statystycznych przedsię-
btorscwie zajmuje sto szczegółowo Mie­
czysław LipowsKi, omamiając prace 
związane z analizą systemu sprawozdaw­
czości, dokumentacji i informacji we­
wnętrznej w Zakładach Przemysłu Weł- 
niancgo „Lodax” w Łodzi. Z analizy 
wynikato, że system dokumentacji we­
wnętrznej w Zakładach „Łodex” jest 
nadmiernie pracochłonny 1 kosztowny, 
bowiem opracowywanie ponad 300 rodza­
jów dokumentów pochłania w skali rocz­
nej około 2(6 tys. pracowniku-godzin. 
Przy tym dane zawarte w dokumen­
tach powtarzają się niejednokrotnie; na 
każdym szczeblu zarządzania w przed­
siębiorstwie stosuje się zbędną komplek­
sowość informacji, a pracownicy grupy 
przemysłowej (brygadziści, mistrzowie, 
i in.) są przeciążeni opracowywaniem 
dokumentów

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
numerach „Statystyka Terenowego” 
znajdą się wypowiedzi przedstawicieli 
przedsiębiorstw z różnych działów go­
spodarki narodowej (zwłaszcza* przedsię­
biorstw przemysłowych) w sprawach sy­
stemu sprawozdawczości 1 informacji’ 
statystycznej, na tle kierunków wzrostu 
efektywności .gospodarowania 1 uspraw­
nienia działalności służb ekonomicznych' 
przedsiębiorstw. M. in. będzie zamiesz­
czony wywiad z dyrektorem ekonomicz­
nym Nowotarskich Zakładów Przemy­
słu Skórzanego, a w dalszych nume-: 
rach m. in. wypowiedzi 1 arty-kuły przed­
stawicieli służb ekonomicznych Huty im. 
Lenina, Stoczni im. Lenina w Gdańsku, 
Fabryki Samochodów Ciężarowych w 
Lublinie. Ponadto problematyka prac 
sprawozdawczo-statystycznych W' przed­
siębiorstwach Jest rozwijana przy oka­
zji omawiania doświadczeń z pracy tzw. 
statystyków zakładowych. Pozytywne 
doświadczenia w ‘Um zakresie sygnali-

zuje statystyk z Bytomskiego Przedsię­
biorstwa Budowy Pieców .Przemysło­
wych, charakteryzujący stosowane w 
tym przedsiębiorstwie wewnętrzne opra­
cowania: statystyczne, wykorzystywane 
do:? bieżącego zarządzania 1 do planowa­
nia perspektywicznego.

Jeżeli już mowa o statystykach zakła­
dowych, wydaje się, że sprawa dojrzała 
już do, uregulowania,. co . Jest' często pod­
noszone na lamach „Statystyka Tereno­
wego”. । Sprawą tą Zainteresowała się 
również \ Komisja Statystyki Zarządu 
Głównego PTE, która opracowała wstęp­
ny projekt. „charakterystyki — zawo­
dowego kryterium!' statystyka zakłado­
wego.

W bieżącym roku ukaża się ponadto 
w ' czasopiśmie' szereg, artykułów meto- 
dologiazno-szkolenlowych dotyczących 
problematyki analiz statystyczno-ekono- 
micznych, ze szczególnym* uwzględnie­
niem analiz regionalnych, z zastosowa­
niem m. In. metod matematycznych. Z 
bardziej interesujących, zapowiadanych 
tematów można, tu wymienić np. takle. 
Jak eliminacja wplyWu niejednakowej 
długości czasu pracy na dynamikę pro- 
dukcji przemysłowej oraz wykorzystanie 
metod: matematycznych -do ustalenia 
stopnia uprzemysłowienia regionalnego. 
Będzie poruszana również problematyka 
analiz regionalnych rozwoju rolnictwa, 
poziomu urbanizacji oraz bilansów (siły 
roboczej, rolniczych) w przekrojach wo­
jewódzkich 1 powiatowych.

Zgodnie z ukształtowaną już tradycją 
„Statystyk Terenowy” Informuje swoich 
czytelników o podejmowanych nowych 
badaniach statystycznych 1 związanych 
z nimi pracach metodologicznych. Za­
gadnienia te zainteresują niewątpliwie 
pracowników przedsiębiorstw, które bę­
dą objęte nowymi badaniami w 1971 r„ 
jak np.:

— w przemyśle przewiduje się bada­
nie, w zakresie unowocześnienia produk­
cji z' uwzględnieniem m. in. stopnia 
odnowienia produkcji wielkości serii 
nowo ■uruchomionych wyrobów i zmian 

. w strukturze asortymentowej wybranych 
grup wyrobów,

— w handlu wewnętrznym — będzie 
przeprowadzone reprezentacyjne badanie 
struktury zapasów towarów.

W związku z tym, te w grudniu br. 
będzie przeprowadzony Narodowy Spis 
Powiaochny, Już w pierwszych tego-

nich dziesięcioleci,’ nieodłączną ce­
chą współczesnego kapitalizmu.^ .

Przegląd sytuacji w dziedzinie 
koncentracji produkcji oraz kon­
centracji i centralizacji kapitału 
wskazuje, ze tendencje rozwojowe 
w tej dziedzinie odpowiadają prze­
widywaniom Lenina co do praw 
rozwojowych kapitalizmu, w epoce 
monopolistycznej. Ani .zmiana, skali 
działania, api rewolucja naukowo- 
techniczna, ani wreszcie interwen­
cja państwa burżuazyjnego nie tyl­
ko nie odwróciły, ale nawet nie 
skorygowały w istotny sposób Ten­
dencji do koncentracji"I centrali? 
zacji, stanowiącej podstawę proce-

nopólistyczny ma bardzo ograniczo­
ne horyzonty działania. Wbrew 
swym deklaracjom nie; działa on 
ifie tylkó w interesach całego spo­
łeczeństwa, ale nawet nie w inte­
resach całej klasy kapitalistów, lecz 
w istocie rzeczy działa: w interesie 
kapitału monopolistycznego.

Jak więc, się wyda je doświadcze­
nie ostatnich- lat pięćdziesięciu, w 
tej liczbie j ostatnich dwóch dzie­
sięcioleci. potwierdziło; słuszność 
leninowskiego podejścia i do próbie- ; 
mu. mbnópoli. Mimo istotnych zmian, 
w skali i warunkach; działania, mir; 
mo wpływu RNT. w rzeczywistości 

współczesnego kapitalizmu dostrze­
gamy. przemożny wpływ tych sąr 
mych cech, które Lenin uważał ża 
charakterystyczne dla epoki impe- : 
riaiizmu.

rocznych numerach omawianego czaso­
pisma wiele miejsca poświecono proble­
mom należytego., przygotowania spisu.

Tematyka ta będzie kontynuowana, 
gdyż chodzi tu uie tyle o popularyza­
cję spisu, ile o' odpowiednie przygoto­
wanie organów spisowych do prawidło? 
wego zorganizowania 1 przeprowadzenia 
spisu. W tym celu w każdym numerze 
będą omawiane konkretne zadania, ja­
kie organy spisowe mają wykonać w 
poszczególnych miesiącach. Materiały te 
niewątpliwie będą bardzo przydatne 
wszystkim organom i osobom, angażo- _ , .... . .
wanym do prac spisowych (organy pre- monopolizacji gospodarki,
zydlów rad narodowych, terenowe orga- pjaiPźv rnz nodkreślić iżny statystyki państwowej, rachmistrze Należy raz jeszcze. pooKresiię. tz
spisowi), oprócz tego w, maju i. wjżeń- . Lenin'. formułował swe tezy w tej 
niu: br. ukażą się specjalne numery sprawie W polemice Z poglądami,
„Statystyka Terenowego” omawiające w . . - , . bvlv hardzieisposób obszerny m. in. cele i zadania Kiore W tamtej epoce Dyty uaruziej ,
nsp — 197# r., jego organizację, tema-' rozpowszechnione. Jeśli zajrzymy ; procesów monopolizacji; na bazie
tykę i. przewidywany zakres publikacji. do prac teoretyków marksistów- koncentracji i centralizacji pro-

skićh tej epoki, takich 'jak. Rudolf dukcji i kapitału: jednocześnie jed-!
Hilferding czy Karol Kautsky, do- , nak. zgodnie ż przewidywaniem Le-; :
strzeżemy w ich poglądach'pewne nina. proces ten nigdzie nie doproś
wspólne cechy. Widzą oni zmiany wadził do likwidacji drobnej i śred-
zachodzące w ekonomice kapitali- niej własności i zamiast planowej
zmu i analizują je z dużą przenikli- dyktatury kapitału finansowego czy-

•wością, stąd wielkie walory „histo- ultraimnerializmu mamy nadaMdQ
ryczno-opisowej” części ich prac. Ci czynienia ź monopolistyczną nad-;
sami autorzy stają się jednak mało budową nad morzem drobnej i śred-
przenikliwi i wręcz bezradni, kiedy . niej produkcji. Nie zmieniła tego;
próbują określić dalszy kierunek- ani RNT, ani olbrzymi wzrost roli 
ewolucji. .Każdy z nich widzi dal- państwa. Datującą sie od dłuższego
szą ewolucję jako nieprzerwane na- ------ ------- . •
rastanie czynników charakteryzują-

Spośród stałej tematyki, poruszanej w 
„Statystyku .Terenowym" na uwagę za­
sługują również informacje o nierzetel­
nej i nieprawidłowej i sprawozdawczości 
statystycznej. Prezentowane w. tym cza- ‘ 
sopiśmie -przykłady niesumiennie, nie­
dbale sporządzanych sprawozdań wyka­
zują, jak wiele jeszcze jest do zro­
bienia w tej dziedzinie, przede wszyst­
kim w przedsiębiorstwach i zjednocze­
niach.

Warto Wreszcie wspomnieć o dziale 
„Technika w służbie statystyki", propa- 

,gującym stosowanie nowej techniki w 
pracach obliczeniowych. Mechanizacja i 
automatyzacja prac obliczeniowych — to
jedeni zasadniczych elementów dosko­
nalenia sysńemu sprawozdawczości 1 iu: 
formacji statystycznej, dlatego też cza- 

,soplsmo GUS poświęca tym zagadnie­
niom wiele uwagi, mając na względzie 
potrzebę wdrażania nowej techniki obli­
czeniowej w przedsiębiorstwach, często 
jeszcze poslugującjch się archaicznymi 
urządzeniami.
. Poza wspomnianymi tematami — czy­
telnik, znajdzie w tym swego rodzaju

. przewodniku praktyki'statystycznej, sze­
roki wachlarz materiałów instruktażo­
wych z zakresu statystyki różnych dzia-

' lów gospodarki narodowej, materiałów 
pomocnych w bieżącej pracy statystyka, 
planisty czy ekonomisty w przedsięblor- • 
stwie.

cych rozwój ostatniego okresu, ża­
den ż nich nie może wyraźniej do­
strzec dialektyki sprzeczności, jakie 
wywoła narastanie obserwowanych 
przez nich tendencji. Stad dość me- 
chanistyczna ekstrapolacja dostrze­
żonych tendencji na przyszłość, pro­
wadząca do stwierdzenia, że już w 
niedalekim czasie ukształtuje się 
całkowita władza monopolistyczna 
kapitału bankowego nad resztą spo­
łeczeństwa (Hilferding) czy ultra- 
imperializm (Kautsky). .Tak wiado­
mo, od czasu tych wypowiedzi uply- 

. nęłó około sześćdziesięciu lat i na

Zwraca uwagę trafność analizy . 
leninowskiej nie tylko w określeniu ? 
Ogólnych kierunków rozwoju, lecz 
także' dialektyki wzajemnego od­
działywania sprzecznych niejedno^ 
krotnie czynników. Mamy więc, jak 
prze w i cl.rwa! Lenin; kontynuację

czasu wielka przewaga jednego 
kraju (USA) nad resztą świata ka­
pitalistycznego nie doprowadziła do
ultraimperializmu., nie doprowadzi-; 
ły do tego również posunięcia inte­
gracyjne. Nięrównomierność rozwo­
ju nadal jest siłą łamiącą wszelki» 
próby idące w tym kierunku. f

1) Oalszy etos artykułu zamlesztscnego 
w Ż.G. nr M/70.
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nienaukowych, idealistycznych spe­
kulacji.
'; Lenin, „ wysoko ocenił rolę - mate­
matyki, . jako doniosłej -części skła­
dowej nauki w ogóle. Jednakże ni­
gdy nie .traktował on zagadnienia 
matematyzacji wiedzy jako głów­
nego' problemu filozofii. „Rzeczy­
wiście doniosłym' teoretyczrio-po- 

, znawczym zagadnieniem, ; 'które 
dzieli kierunki filozoficzne, 'nie jest 
tó, w jakim stopniu uzyskaliśmy, 
ścisłą dokładność opisu związków 
przyczynowych oraz to, czy te- opi­
sy mogą być ujęte w ścisłą formułę 
matematyczną,..lecz to, czy źródłem 
naszego pojnania . tych związków 
jest ;obiektywna prawidłowość przy-, 
rody, czy ■ też własności. naszego u- 
myślUj właściwa mu zdolność po­

a matematyka
znawania: pewnych prawd; a: priori 
itd.'”. '

Leninowskie ujęcie kwestii ma- 
temdtyzacji przecina .całkowicie 
wszelkie ■ możliwości pasożytowania 
że "Strony idealizmu,' nie pomniej­
szając wagi samego problemu. 
Dzjeje nauki świadczą, że rozsze­
rzenie ■ dziedziny zastosowania me­
tod matematycznych, i, związanych 
ż nimi, matematycznych modeli sta­
nowi nieodłączną specyfikę rozwo-1 
ju nauki. Specyfika ta- nie jest 
cżyiriś nowym, szczególnym, wy­
stępującym dopiero w naszych cza­
sach. Lenin wskazywał na tę' spe­
cyfikę, twierdząc, że każde wiel­
kie osiągnięcie ' przyrodoznawstwa 
oznacza zarazem zbliżenie do ta­
kich jednorodnych i prostych ele­
mentów -materii,-których prawa ru- 
Chu umożliwiają : ich ; Opracdwywa- 
-nie; matematyczne," czyli: są inpwy- 
mi krokami naprzód na drodze ma- 
tematyzacji wiedzy.

Praktyczne potrzeby społeczeń­
stwa Wymagają rozwoju nauk, a 
wśród nich także tych, które ba­
dają ilościowe charakterystyki 
przedmiotów i związków świata o- 
biektywne.go. Stopień żastosowywa- 
nia metod matematycznych zależy, 
po pierwsze, od tego, jak dalece 
system pojęć danej nauki -umożli­
wia formalizację, a po drugie, w 
jakiej mierze sama matematyka 
rozwinęła swe metody oraz środki 
techniczne, , by powstała możność 
ich zastosowywania;

Rozszerzanie dziedziny zastosowy­
wania metod matematycznych sta­
nowi jedną ze stron postępu nau­
kowego. Strona ta, jako taka, nie 
wnosi ze sobą ' elementów -ideali­
stycznych. -Atoli, jeśliby ktokolwiek 
usiłował wyolbrzymić rolę mate­
matyki w nauce, sądząc, że treść 
każdej jej dziedziny może być spro­
wadzona do matematyki, nie rozu­
miejąc dialektycznych związków 
między treścią nauki a jej mate­
matyczną formalizacją, to wtedy, 
tym samym, tworzyć on będzie 
przesłanki błędów idealistycznych.

Badanie prawidłowości rozwoju 
nauki, a między innymi rozwoju 
ilościowych charakterystyk jej 
przedmiotów i zachodzących mię­
dzy nimi związków, jak również 
inne rodzaje ludzkiego myślenia i 
działania, .mogą stać się przedmio­
tem ofensywy ze strony idealizmu, 
tudzież polem walki między mąte- ' 
rializmem i idealizmem. Ale przy­
czynyi,'skutki tej walki/znajdują 
się poza obrębem procesu'tak zwa­
nej' matematyzacji.

Ńię ma potrzeby ani walczyć z 
matematyką, ani- też c^ynjć z niej 
absolutu.. Należy ją studiować,- roz­
szerzać. zastosowywać. i lepiej wy­
korzystywać w interesie społeczeń­
stwa socjalistycznego, ' w interesie 
przyspieszenia jego zwycięstwa w 
światowym współzawodnictwie z 
kapitalizmem. ' .

GNOSEOLOGICZNE PODSTAWY 
PRACY MATEMATYCZNEJ

Idee leninowskie wskazują) za­
równo na konieczność, jak i na 
drogi filozoficznej analizy osiągnięć 
matematyki w celu, należytego. zro­
zumienia" ■ skomplikowanych Zagad­
nień tej nauki,, jej .roli i miejsca 
w systemie wiedzy oraz w społecz- 
no-praktycznęj działalności ludzi. 
Uczymy się u Lenina, jak należy 
w słuszny sposób ujmować podsta­
wowe zagadnienie -filozofii w za­
stosowaniu do matematyki, to wła­
śnie zagadnienie, które i w zależno­
ści od tego, jak uczony na nie od-
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powiada, określa jego: pozycję^ par- 
tyjność jego stanowiska. '

’ Ale to jeszcze nie wszystko. Czy­
tając Lenina znajdujemy wypowie­
dzi, które dają,nam właściwą orien­
tację w swoistym procesie pracy 
matematycznej i dowodzą, jakie 
znaczenie ma zastosowanie do ma­
tematyki filozoficznych, gnoseolo­
gicznych problemów.

Myślenie matematyczne to' tylko 
specyficzna forma ogólnego proce­
su poznania, toteż ma tu również 
zastosowanie teza Lenina, że my- 
ślenie, postępując od tego, co kon- l ‘ . ;—-. . 
kretne do tego, c0 abstrakcyjne; nie flcFych wnioskach i uogólnieniach, 
oddala się, o' ile jest słuszne, od a 3eg“ zapatrywania matenalistycz.- 
prawdy,; lecz dochodzi . do niej. ne staną się naiwne.
Wszystkie abstrakcje stanowią, głęb- P AHTviivnSf w mattćfsze', dokładniejsze, pełniejsze odbi- PARTYJNOŚĆ W NAUCE .
cle przyrody, jeśli są one’ rzeczy- . , . , _ T
wiście naukowe. ' ' W. lym okresie, gdy ,W, I. LeniR

Wydaje się, że pozytywna rola 
matematycznych abstrakcji jest-hie 
do zakwes bonowania).; Jeśli jednak 
zapomni śię . o, materialnym poęho- ■ 
dzaniu abstrakcyjnych, matematycz­
nych stosunków, , równań itp., .to ) 
sytuacja ulegnie radykalnej .zmia­
nie. Jeśli, jak to nazwał W. I, Le­
nin, „materia znika, i pozostałą jer, 
dynie równania”, to ,;w ■ nowym 
stadium rozwoju i jak gdyby na no­
wą modłę otrzymuje się starą ideę . lozof.ii’ 
kaniowską: rozum nadaje praw7a
przyrodzie”.

Rzecz jasna, że w naszych .cza­
sach matematyka doszła do wyso­
kich szczebli abstrakcji, toteż nie 
zawsze można dostrzec bezpośred­
nio więź rozpatrywanych stosun­
ków z obiektami materialnymi. 
Jest to tym bardziej trudne, że dla 
analizy logicznych systemów; mate­
matyki teoretycznej -.nie' jest rzeczą 
nieuchronnie konieczną zwracanie' 
się ku przedmiotom realnym. ,..Gdy 
tylko jednak powstanie' przekona­
nie, iż zwracanie się ku material­
nym źródłom wiedzy matematycznej 
nie jest konieczne i uzasadnione, to 
będzie to oznaczać, że uczyniony 
został fatalny krok ku obozowi idea­
lizmu. „Istotne znaczenie ma punkt 
wyjściowy. Istotne jest to, że usi­
łowanie, by myśleć o ruchu bez 
materii, przepycha to, 'że myśl jest 
oderwana od materii, a to właśnie 

* jest idealizmem filozoficznym" — 
pisał Lenin. Być może, że’ to- nie 
przeszkodzi zajmować się udowad­
nianiem teorematów, ale człowiek,
który wkroczy na drogę idealistycz- ter stronniczy, W. I. Lenin rozwi-
nego. pojmowania abstrakcyjnego 
charakteru matematyki-już nie bę­
dzie w stanie przeszkodzić prźedsta- 
wicielom burżuazji „sztucznie ża- 

lub też -wyszukać małe chować 
miejsce dla fideizmu, będącego
w7śród najniższych warstw mas luy 
dowych wytworem niewiedzy', przy­
gnębienia i niedorzecznej dzikości 
sprzeczności kapitalizmu". , A już 
niewątpliwie nie będzie oń w sta­
nie walczyć w ogóle przeciw świa­
topoglądowi burżuazyjnemu.'

.Nienaukowe, antymaterialistyczne 
pojmowanie treści i roli abstrakcji 

■ matematycznych jest tedy ■ przyczy­
ną błądzenia na idealistycznycti
manowcach. „Drugą przyczyną — 
wskazuje W. I. Lenin — która zro­
dziła idealizm „fizyczny”, jest za­
sada relatywizmu, względności na­
szej wiedzy, zasada, k-tóra ze szcze­
gólną sjlą narzuca się fizykom w 
okresie raptownego załamywania 
się starych teorii i która — jeśli 
się nie zna dialektyki — prowadzi 
niechybnie do idealizmu”. ' * - ----- - -

W. -I. Lenin wyjaśnia: -idealista Pełnym sukcesem, przyrodnik 
sądzi, że jeśli nie ma żadnej praw-;7 winien być współczesnym materia-, 
dy, która by nie była przedmiotem 
sporu i nie ulegała zmianom, jeśli 
one wszystkie są prawdami względ­
nymi. to -znaczy, że nie może być 
mowy o żadnej prawdzie obiektyw­
nej, od ludzi niezależnej. ‘ Dla idea-
listy nie istnieje sarno przez się 
zrozumiałe abecadło • dialektyki ma- 
terialistycznej, i,że prawda .absolut- . 
na składą się z sumy prawd 
względnych, • ujmowanych' ■■ w )ich: 
rozboju, że prawdy względne to 
są względnie dokładne .odbicia - ist­
niejącego niezależnie ód ludzkości 
obiektu — że te. odbicia-"stają; się 
coraz > bardziej dokładne — że . w 
każdej prawdzie /naukowej, mięza-. 
leżnie od tego,.że jest ona względ­
na, znajduje się element prawdy 
absolutnej”.

Te wskazania W. I. Lenina, doty­
czące podstaw gnoseologicznych my­
ślenia naukowego, można bezpo­
średnio zastosować i do matema­
tyki? W tóku swych dociekań ma­
tematycznych, zarówno teoretycz­
nych, jak i mających'praktyczne 
zastosowanie, matematyk nie powi­
nien zapominać, iż należy, wszę­
dzie tam,' gdzie jest to uzasadnio­
ne i właściwe, czynić wnioski gno- 

seologlczne. • Aby jednak umieć 
przeprowadzać te wnioski w sposób 
słuszńy winien on: śledzić za no­
wymi problemami, jakie wysuwa 
współczesna matematyka i analizo­
wać je zarówno z punktu widzenia
specjalistycznego , jak :- i... filozoficz-,
nego; poznawać dzieje swej nauki, 
wykorzystywać doświadczenie, po­
wstałe w procesie jej rozwoju, zgłę-
biając jego wyniki' na gruncie po-. 
glądów ,&alektycżno-mąterialistycz- 
nych. Bez tej nieprzerwanej .pracy 
nawet ; najwybitniejszy ; matematyk 
okaże sfę bezradny w swych filozo- 

uznał za rzecz niezbędną napisanie 
książki' „Materializm a empiriokry- 

, tycyzm” (1908 r.) zagadnienie, ja­
kie wnioski gnoseologiczne należy 
wysnuć- z najnowszych w owym 
czasie rozdziałów fizyki,' jak rów-' 
nież z takichże rozdziałów innych 
nauk, było przedmiotem rozważań 
w; naukowej literaturze różnych 
krajów. -

. W. I. Lenin dokładnie określił 
co. dominuje w tym całym burzlL 
wym nurcie literatury, odczytów, 
referatów, a mianowicie — ich idea- 1 
liśtyczne ukierunkowanie, „...chyba 
nie znajdzie się ani -jeden -współ­
czesny profesor filozofii (a także 
teologii), który by nie zajmował 
się bezpośrednio lub pośrednio o- 
balaniem materializmu”. Rozważa­
jąc, jakie przyczyny sprawiły, że 
powstała tak duża aktywność w 
propagowaniu różnorodnych pod 
względem swej formy, lecz jednoli­
tych w swej istocie teorii ideali­
stycznych, dotyczących nie tylko fi­
zyki, lecz również wszystkich dzie­
dzin wiedzy ludzkiej, W. I. Lenin 
doszedł do następującego wniosku: 
„Nie może ulegać żadnej wątpliwó- 
sci, że 
swego 
nurtem 
leży od

mamy tu do czynienia ze 
rodzaju międzynarodowym 
ideologicznym, który nie za- 
jakiegokolwiek jednego' sy­

stemu filozoficznego, lecz wynika 
z pewnych przyczyn ogó-lnych, 
znajdujących się poza obrębem fi-

Stanowisko W. I. Lenina jest 
absolutnie jasne. Utwierdzają to
stanowisko liczne inne jego wypo­
wiedzi oraz cała jego działalność. 
Wykazał on, że klasy wyzyskujące 
w społeczeństwie włączyły idealizm 
filozoficzny dą swego rynsztunku 
bojowego w charakterze jednego ze 
środków .obrony swych interesów 
klasowych. Interesom tym^ podpo­
rządkowano system oświaty, ko­
ściół, prasę i inne środki oddziały­
wania ideologicznego. Tymże inte­
resom służą teoretyczne dociekania 
uczonych — służb burżuazji, w7ol- 
nych lub nie mających w7olności. 
Ich usługi są wynagradzane, oni 
mają wydawnicze- możliwości i to
wszystko, 
ne dobre 
stwie.

Pogląd,

co zapewnia im tak zwa- 
usytuowanie w spoleczeń- 

iż idealizm posiada swe
korzenie klasowe, a nauka charak- 

jał w różnych swych pracach i 
wystąpieniach. Uczył'on, że mate­
rializm w swej najbardziej udosko­
nalonej, dialektycznej postaci jest 
ideologią klasy robotniczej. W wal­
ce klasowej materializm ten wi­
nien być aktywny, bojowy. Powra­
cając do tego zagadnienia w '1922 
roku, w artykule „O znaczeniu bo­
jowego materializmu", Włodzimierz 
Iljicz pisał:

„Właśnie dlatego, aby nie trak­
tować tego rodzaju zjawiska w spo­
sób nieświadomy, w7inniśmy zrozu- 
mieć, że bez solidnego ugruntowa­
nia filozoficznego żadne nauki przy­
rodnicze, żaden materializm nie są 
w stanie dotrzymać pola w walce z- 
atakującymi ideami btirżuazyjnyini' 
i próbami odbudowania światopo- ■ 
glądu burżuazyjnego. Aby dotrzy-,,1 
mać pola w tej walce i uwieńczyć -

listą, świadomym zwolennikiem te- - 
go materializmu, którego wyrazicie­
lem był -Marks-, czyli winien być 
materialistą dialektycznym”.

Upłynęło około pięćdziesiąt lat 
04 chwili, gdy7 rozległ się ten leni- ’ 
nowski apel. Socjalizm ^uzyskuje 
nowe zwycięstwa, ale jeszcze dale­
ko do przełamania oporu kapita-, 
lizmu. Zażarta walka klasowa, to­
czy się we wszystkich dziedzinach 
działalności ludzkiej.

Zajmować stanowisko partyjne w 
nauce, a tym samym, rzecz zrozu­
miała, w matematyce — oznacza, 
że trzeba być materialistą dialek- . 
tycznym, rozwijającym i propagu­
jącym materialistyczny sposób' uj-; 
mowania analizy problemów nauko­
wych, Należy zespalać swe. nauko­
we komunistyczne poglądy z prak­
tyką komunistyczną i być komuni­
stą zarówno w nauce, jak i w spo- 
łeczno-praktycznej, codziennej dzia­
łalności.

KONSTANTIN RYBNIKÓW

Przemiany
społeczno-
ekonomiczne
na Kubie
DOKOŃCZENIE ZE STfe 1

stopień koncentracji własności ziem­
skiej. Dominowały wielkie latyfun- w państwowe). Sektor własności so- 
dia." Nieco ponad 1 proc, wielkich cjalistycznej po przeprowadzeniu 
posiadaczy ziemskich władało około reformy, w końcu 1960 r. skupiał 
50 proc) najlepszych ziem, natomiast około 40 proc, własności ziemskiej’).
71 proc, właścicieli ziemskich posia­
dało zaledwie 11 proc, ziemi. Ozna­
czało to, że z globalnej liczby 9 min 
■ha użytków rolnych. 4 886 tys. ha by­
ło własnością >1167 właścicieli indy­
widualnych bądź spółek. System la- 
tyfundialny ■ doprowadził do pozba­
wienia podstawowej masy ludności 
wiejskiej ziemi, do' daleko posuniętej 
proletaryzacji tej ludności oraz do 
szerokiego rozwoju różnorakich form 
dzierżawy.

Ponad 63 proc, gospodarstw wiej- 
■ s-kich istniało w oparciu o kontrak­
ty dzierżawne. Zjawiskiem typowym 
■było splecenie się kapitalistycznych.
form wyzysku, stosowanych w wiel­
kich cukrowniczych i hodowlanych 
latyfundiach z pólfeudalnymi meto­
dami np. połownictwa; stosowanymi 
przy produkcji tytoniu i kawy. Na 
wsi kubańskiej istniało olbrzymie 
bezrobocie. Ponad 65 proc, ludności 
wiejskiej pracowało regularnie tylko 
3—4 miesiące w roku (przy zbiorze 
trzciny) ’).
» Tak ukształtowana struktura rolna 
była przyczyną bardzo niskiego po­
ziomu życiowego robotników rolnych 
i chłopów. Produktywność , gospo­
darstw obszarniczych była niska, Ol­
brzymie tereny leżały odłogiem. Łą­
czną powierzchnię odłogów szaco­
wało się na 4 min ha.

W takich warunkach reforma rol­
na, radykalna i bezkompromisowa, 
byia głównym ogniwem w walce o 
niezależność polityczną i ekonomicz­
ną kraju. Ustawa o Reformie Rolnej 
z-maja 1959 r. mialą taki charakter.
Ograniczyła Ona własność'',, ziemską 
do 402 ha (w”wyjątkowych wy.pad-
kąch: gospodarstwa Jhtensy wne do 
1340 ha),. Właścicielami ziem mogli 
być tylkó Kubańczycy lub stowarzy­
szenia przez nich zakładane. - Tym 
samym reforma likwidowała włas­
ność typu obszarniczego oraz wy- ■ 
właszczata zagraniczne monopole. 
Reforma rolna oddawała na włas­
ność ziemię tym chłopom, którzy7 na 
niej pracowali; do 26,8 ha bezpłat­
nie z prawem zakupu dodatkowo 'do 
40,2 ha. (W 1964 r. opłaty za dpdat- ■ 
kowe ilości ziemi zostały zniesione). 
W rezultacie reformy ziemię otrzy­
mało 100 tysięcy chłopów. Były to 
obszary uprawiane poprzednio przez 
.nich na podstawie kontraktów dzier­
żawnych, ewentualnie odłogi. Dlate-' 
go po reformie nie nastąpi! wzrost 
ilości gospodarstw rolnych-.

TWORZENIE GOSPODARKI 
SOCJALISTYCZNEJ

. po uspołecznienia było wywołane' 
otwartą walką burżuazji narodow7ej 
przeciw rew7olucji. Likwidacja obce­
go kapitału na ruszyła interesy rodzi- 

Wieikie latyfundia nie zostały roz- mego kapitału i popchnęła burżuazję 
parcelowane, lecz przekształcono je na drogę Walki. Ustawa, o nacjona­

Centralna
Leninowska

Sesja Naukowa 
w Warszawie

W dniach 14 i .15 kwietnia . br.
Polska Akademia Nauk przy współ­
udziale Centralnej Szkolj7 Partyjnej 
przy KC PZPR, Uniwersytetu War­
szawskiego i Zakładu Historii Partii 
zorganizowała Centralną Sesję.Nau­
kową z okazji setnej rocznicy uro- 
dżin W. I. Lenina.

Na sesji1 wygłoszono referaty: LE­
NIN A POLSKA — prof. dr Hen­
ryk Jabłoński, czl. rzecz. PAN; 
MYŚL LENINOWSKA A BUDOW­
NICTWO SOCJALISTYCZNE W 
POLSCE — dr Norbert Kolomej- 
czyk; NAUKA I POLITYKA WE LITYKA' KULTURALNIA — doc.
WCZESNYCH PRACACH LENINA dr Jerzy Kossak. ’ Z.N.

w gospodarstwa państwowe (począt­
kowo w spółdzielcze, dopiero na pod­
stawie decyzji rządowych z’1962 r.

Ta specyfika kubańskiej reformy 
rolnej, jaką było przekształcenie 
wielkich prywatnych gospodarstw kooperacja nie rozwinęła się bowiem 
od razu w gospodarstwa uspołecz­
nione była uzasadniona konieczhoś-
cią zachowania zalet wielkich gospo­
darstw rolnych, niedopuszczeniem dp ,
spadku produkcji rolnej. Również ■■ -------- .-'„IT" T
względy społeczno-polityczne prze- °8 Pr^£- 
mawiały za takim rozwiązaniem, t^arzał iO proc, pioduccji j.
Liczna klasa robotników rolnyćh Dominującą pozycję zajmował w

wytwarzaniu trzciny . cukrowej — 
75 proc, całej produkcji i hodowli- 
—• 83 proc, całej produkcji7). Sektor: 
socjalistyczny obejmował całkowicie.: 
przemysł, transport, łączność, , bu-: 
downictwo, handel wewnętrzny i za­
graniczny oraz usługi. ■

Sektor drobnotowarowy reprezen-: 
towałó 200 tysięcy drobnych i śred­
nich gospodarstw' chłopskich. Sektor 
ten dysponował 42 , proc, użytków

(przed rewolucją 23 całej ludności 
wiejskiej) zachowywała i; umacnia­
ła swój rewolucyjny charakter, za-- 
pewniając sobie wzrost poziomu ży­
ciowego poprzez stałe zatrudnienie i 
podwyższone płace w uspołecznio­
nych gospodarstwach, a nie poprzez 
zmianę statusu klasowego. Przę- 
kształcenie tej licznej «klasy, robotni­
ków rolnych, którzy byli robotnika­
mi od Wielu pokoleń, w drobnych 
właścicieli. oznaczałoby regres spo­
łeczny, polityczny i. gospodarczy.

Tak-więc, już w pierwszym ludo- 
wo-demokratycznym etapie, rewolu­
cji kubańskiej w7 rolnictwie został 
stworzony silny- sektor socjalistycz­
ny, co stanów7! jedną ż osobliwości 
tej rewolucji. ; Radykalny antyim- 
pęrialistyczny. charakter, reformy rol­
nej wywołał gwałtowny opór amery­
kańskich monopoli w .postaci : sabo-
taży, ograniczania produkcji, otwar­
tego naruszania nowych, praw, róż­
norodnych form . ingerencji. rządu 
Stanów7 Zjednoczonych (odmow7a za­
kupu kwoty cukrowej, zakaz eks­
portu na Kubę). Zaostrzona sytuacja 
wewnętrzna i zewnętrzna przyspie­
szyła rewolucyjne zmiany W' gospo­
darce kubańskiej. Rząd był zmuszo- 

,ny przeprowadzić nacjonalizację ob- . _ 
cyćh kapitałów7, głównie północno^ ziem . ..
amerykańskich ive wszystkich- dzie- środków7 na jego rozwój, 
dżinach gospodarki.

Nacjonalizacja zagranicznych 
przedsiębiorstw7,: która była równo­
znaczna z likwidacją ekonomicznych 
podstaw planowania imperializmu 
Stanów Zjednoczonych, kończy 
pierwszy,- ludowo-demokratyczny 
etap rewolucji, umożliwiając Kubie 

. zapoczątkowanie niezależnego roz­
woju gospodarczego.

Przejście do drugiego socjalistycz­
nego etapu rewolucji związane jest 
z przeprowadzeniem, nacjonalizacji 
rodzimego kapitału, które nastą­
piło bardzo szybko po nacjonalizacji 

t zagranicznej własności. Szybkie tenr

— prof. dr Jan Szczepański, czl. ń.La estractura economica de Cuba y ; 
rzecz. /PAN; INSPIRACJE MYŚLI «forma agraria. La Habana ,1959. «r. । 
LENINOWSKIEJ W HISTORIO- 'S‘
GRAFU ■ • prof. dr Jerzv Topolski; ’’Perfil de tuba- La n^ana i9«; 

122—125.
MIEJSCE NAUKI W SOCJALI-
STYCZNYM - SPOŁECZEŃSTWIE 
PRZYSZŁOŚCI
Nowacki, czl. rzecz. PAN; LENI- 
NOWSKIE ZASADY ORGANIZA-

: Perfil de Cuba. Cyt. wyd. sir.

sir.

CJI GOSPODARKI SOCJALI- 125.
STYCZNEJ — prof. dr Władysław ; 87 ha w warunkach ekstensywnej
Zastawny; LENINIZM A PROBLE- «^P^arki kubańskiej stanowi minimum 

niezbędne dla utrzymanii pięcioosobo­
wej rodziny.MY WSPÓŁCZESNEJ FILOZOFII 

— doc. dr Tadeusz Jaroszewski; 
LENIN A SOCJALISTYCZNA PO- 

lizacji z października 1960 r. klato® 
kres istnieniu sektora kapi talio tocz­
nego w " przemyśle, -budownictwie, 
transporcie, bankowości. •

- W okresie, lat 1960—1963 sektor 
socjalistyczny rozszerzył się na sie- 
re handlu zagranicznego, objął 
znaczną część handlu wewnętrznego - 
i usług • (zostały znacjonahzowane 
wszystkie przedsiębiorstwa handlowe : 
i uslugow7e,’ które, zatrudniały' na­
jemnych- pracowników). Socjalistycz­
ne przemiany: w "gospodarce" kraju 
spowodowały, że głównym bastionem 
kontrrewolucyjnego oporu' Stała się 
burżuazja wiejska.

Dlatego w -październiku 1963 r. 
została ogłoszona II ustawa o Re­
formie Rolnej, która ogłosiła nacjo- ■ 
nalizację wszystkich 'prywatnych 
gospodarstw ziemskich o powierz- 
.chrii ponad 67 ha"). Znacjonalizow a- 
ne gospodarstwa zostały przekształ- . 
cone na państwowe gospodarstwa 
specjalizujące się głównie w. hodpw- 
li. Zrealizowanie II Ustawy o Refor­
mie Rolnej doprowadziło do likwi­
dacji klasy wiejskiej burżuazji, 
umocniło sojusz robotniczo-chłopski 
i rozszerzyło sektor socjalistyczny w - 
rolnictwie. Dalszym krokiem w dzie- ■ 
dżinie powiększania sektora sócja- 
listycznego była przeprowadzona w ; 
początkach 1968 r. nacjonalizacja de- ' 
talicznegó-handlu oraz rzemiosła. );

W rezultacie omówionych wyżej < 
zmian rewolucyjnycn na Kubie po- ; 
zostały ■ dwa społeczno-gospodarcze i. 
układy: socjalistyczny i drobnotowa- 
rowy. Charakterystyczną cechą jest 
przv tym,to, że: sektor socjahstycz-; 
ny, "identyfikuje się w zasadzie z sęk- : 
torem państwowymi. Produkcyjna;

szerzej na Kubie.
Sektor socjalistyczny odgrywa do­

minującą rolę w ekonomice kraju. 
W 1968 r. sektor ten obejmował oko- 

rolnych i wytwarzał 30 proc; pro-; 
dukcji rolnej. Gospodarstwa'chłop­
skie wytwarzały bardziej zróżnico-: 
waną produkcję;; były głównymi.pro-; 
ducentami takich aYtykulów jak: 
tytoń — 90 proc, produkcji; kawa 
— 80 proc., owoce — 64 proc., świ­
nie — 80 proc.F).

Działalność gospodarstw, chłop­
skich jest regulowana-przez państwo 
za pośrednictwem: kredytów, zaopat-: 
rżenia materiałowo-technicznego, za-’ 
kupu po sztywnych cenach .całej to-' 
wazowej "produkcji, wielkość 7 ' i 
struktura której jest; ustalona w. 
umowach 'kontraktacyjnych.: Udział.
sektora idrpbnotpwarówegó w' ekono­
mice kubańskiej ■ maleje/ gdyż od 
1967 Ti rząd prowadzi politykę stop-: 
niowej likwidacji- tego, sektora. .Przy-? 

. czyny tej' polityki: zbyt niski po- 
wydajhości ’i ' aktualny brak.

Wj7danp ustawę; która -zabrania 
dziedziczenia -własności ziemskiej. 
Sukcesywnie upaństwowią się mało- 
produktywne' gospodarstwa. Część 
rolników dobrowolnie przekazuje 
ziemię państwu, korzystając ź rnożli-. 
wości łatwiejszego i lepszego zarob­
ku w- państwowych gospodarstwach 
rolnych i w rozbudowująćj7m cię 
przemyśle;

Dwuukładów7ej gospodarce w prze- 
kroju społecznym odpowiada istnie­
nie dwóch’ klas społecznych, połączo­
nych sojuszem: klasy. fobótńjczej- i 
chłopstwa, drobnego. oraz; średniego. 
Kissa;robotnicza jest nie tylko naj- ; 
liczniejszą’ klasą, ale stanowi’ głów­
ną7 silę motoryczną śpćleczepstwa. 
Pracujące chłopstwo; wraz z 'rodzi­
nami liczyło około 1 min ludzi, czy­
li Około’ l/3 ; ludności wiej i oko-; 
ło 1'7 całej ludności Kuby. Pracują­
ce chłopstwo, posiada swoją Organi­
zację:' Narodowe Stowarzyszenie 
Drobnych Rolników (ANAP). "Jest • 
to jedyna, masowa ’ organizacja 
chłopska, która stawia sobie za cel; 
realizację agrarnej polityki rządu; a; 
więc wszgthśtrónńy;rozwój produk- j 
cji rolnej oraz umocnienie i rozsze- ! 
rżenie elementów socjalizmu wśród: 
chłopstwa.

Walce o realizację reform rolnych,; 
o nacjonalizację pozostałych gałęzi 
gospodarki, /narodowej towarzyszył 
proces .umacniania władzy- politycz­
nej i ekonomicznej klasy robotniczej ;. 
i pracującego Chłopstwa. Równocześ- ■ 
nie następowało jednoczenie różnych 
postępowych organizacji politycz- ; 
nych, które: wypowiadały się za re- j 
wolućyjnymi, socjalistycznymi, pro- ] 
gramami i urzeczywistniały je w ; 
swojej działalności polityczno7orga- j 
nizacyjnej. W. rezultacie ruchów i 

;zjednoczeniowych, już po rewolucji J 
spowstała- Komunistyczna Partia Ku- ’ 
by, kierująca .budową socjalizmu w i 
tym kraju.

(Dokończenie w następnym numerze)

EWA DWORNIAK

' •) Comerelo exterior de Cuba Expor- 
prof. dr Witold taCi°n“ La Habana-

: ‘) Perfil de Cuba, Cyt. ’ wyd.

: ’) Kuba 10 let rewoljucjl, Moskwa 1943 
str. 174-nr. ,

' ') Kuba 10 let rewoljucjl, Cyt. wyd. «r 
188-190. -



ROBLEM przystąpienia Wiel- 
klej Brytanii do Wspólnego 
Rynku ponownie stał się jed- 

I nym z czołowych tematów po- 
" ruszanych w' prasie zachod- 

- niej. Powodem tego jest nie­
dawno opublikowanie tzw. Białej 
Księgi rządu angielskiego stanowią­
cej próbę ekonomicznej oceny całe­
go przedsięwzięcia.1) Na podkreśle­
nie zasługuje właśnie ekonomiczny 
charakter tej analizy, bowiem 46- 
stronicowy dokument zupełnie mar­
ginesowo traktuje o politycznej stro­
nie zagadnienia.

I) -..Brttaln and fhe Euronesn eóm-
munltl.es, ąn economle assessmenty,
Command Paper 4289, Her Majesty Bta-
ttonery Office. .London -4978.

S) The Tlines Business News 14.04.187».

We wstępie raport ten. nawiązuje 
do poprzedniej Białej Księgi ogło­
szonej przez rząd Wielkiej Brytanii 
w momencie przedstawienia jej kan­
dydatury do EWG w maju 1967 r. 
Przewidywana wówczas cena, jaką 
W. Brytania miała za ten przywilej 
„zapłacić”, za przyjęcie do EWG 
równałaby się w przybliżeniu wzro­
stowi kosztów utrzymania o 2,5-3,9 
proc, oraz dodatkowemu obciążeniu 
bilansu płatniczego w granicach 
175---250 min funtów rocznie, (co 
wynikałoby z przyjęcia wspólnej po. 
li tyki rolnej państw członkowskich 
Wspólnego Rynku). Podstawowym 
motywem uzasadniającym wówczas 
jak i obecnie ewentualny. akces 
Anglii do Wspólnego Rynku były 
potencjalne możliwości ekonomicz­
ne i techniczne, jakie przed prze­
mysłem brytyjskim otwierałby do­
stęp do rynku liczącego w przysz­
łości prawie 300 min konsumen­
tów, w przypadku gdyby w ślad za 
W. Brytanią poszły i inne kraje 
EFTA..

Jakie zmiany zaszły od 1967 r.7 
Przede wszystkim stosunek' Sześciu 
do sprawy wstąpienia Anglii do 
Wspólnego Rynku jest obecnie zna­
cznie bardziej przychylny niż przed 
3 laty (o czym świadczą wyniki 
konferencji na, szczycie EWG w 
Hadze 1—2.Xlt.l969). Jednakże e- 
wolucja gospodarcza, jaka sję w 
tym okresie dokonała, w W. Bry­
tanii i EWG ma nie mimiejsze zna­
czenie. Przypomnijmy takie fakty 
jak: dewaluacja funta szterlinga T 
stopniową, choć powolną poprawę 
bilansu płatniczego W. Brytanii, za­
kończoną w ubiegłym , roku uzys­
kaniem dodatniego salda, zmiany 
kursu franka francuskiego i mar­
ki zachodnioniemieckiej pod ko­
niec zeszłego roku. W związku z 
powyższym również koszt i warun­
ki wejścia znacznie się zmieniły.

Zawróćmy uwagę na fairt, te Bia­
ła Księga r aawiera kilka bardzo 
.istotnych zastrzeżeń. Podkreśla się 
tu bowiem z całym' ’ naciekiem, że 
przy dokonywaniu (tego .typu anali­
zy jedynie długofalowy efekt wpnieri 
być brany pod uwagę, doraźne 
skutki zaś traktowane są drugopla­
nowo, że ocena powinna mieć prze­
de wszystkim jakościowy a nie i- 
iościbwy charakter., Biała Księga 
nie zajmuje się brytyjskim przemy­

Wielka 
Brytania 

u progu EWG
LEON ŻURAWICKI

słem stalowym oraz pozycją Anglii 
jako Czołowego wydobywcy węgla, 
który wchodzi w zakres kompeten­
cji Europejskiej Wspólnoty Węgla 
i Stali. To śamo dotyczy zresztą 
EURATOM-u. Ponadto wszystkie 
.przedstawione w Białej Księdze 
szacunki opierają się na założeniu, 
że Irlandia, Dania i Norwegia tak­
że zostaną przyjęte do EWG.'.

Najbardziej spornym jak dotąd 
problemem w rokowaniach Anglia 
— EWG była i pozośtaje kwestia 
cen płodów rolnych. Inny nriż ■ we 
Wspólnym Rynku (niektórzy twier­
dzą, że bardziej racjonalny) system 
subwencjonowania rolnictwa W 
Wielkiej Brytanii polegający na 
bezpośrednich dopłatach dla far­

merów, pniy równoczesnym , łanim 
imporcie żywności z krajów Com- 
monwealthu .powoduje, że ceny ar­
tykułów rolnych w Anglii są ma­
ranie niższe w porównaniu z kraja­
mi EWG. .Dewaluacja, funta czter- 
Hnga jeszcze tę różnicę zaostrzyła. 
Dlatego też przyjęcie wspólnoryn- 
kowego poziomu cen żywności ozna­
czałoby wzrost tych cen. na rynku 
angielskim,; jak to ocenia Biała Księ­
ga* o 16—26 proc, i w konsek­

wencji podwyżkę kosztów utrzyma­
nia o 4—5 ‘ proc. Do tego dochodzą 
jeszcze przypadające w tym wypad­
ku na W. Brytanię wpłaty na fun­
dusz rolny Wspólnego Rynku. Płat­
ności te rzecz jasna obciążyłyby bi­
lans płatniczy stanowiący slaby 
punkt gospodarki brytyjskiej.
• Wobec tego nieuchronnie nasu­
wa się pytanie, czy straty te zos­
taną1''powetowane poprzez ewentu­
alny wzrost produkcji przemysło­
wej i eksportu? Otóż w tym wzglę­
dzie niewiele da się przewidzieć.

Bilans' płatniczy W. Brytanii, 
po uwzględnieniu opłat na fun­
dusz toiny EWG charakteryzował­
by się Według bardzo nieprecyzyj­
nej oceny zawartej w Białej Księ­

dze deficytem w granicach od 
100 min —• 1,1- mld funtów rocznie, 
co stanowi aktualnie 2,8 proc, pro­
duktu społecznego brutto. Gdyby 
wskutek przystąpienia do EWG sto­
pa wzrostu dochodu narodowego 
tego kraju; podniosła się, powiedz­
my; o 0,2 proc., to koszt ten,' jak 
obliczył profesor N.’ Kaldor został­
by powetowany w ciągu 10 lat.2). 
Rzecz jednakże w tym, że wcale 
nie można być pewnym, co zresz­
tą Kaldor, uchodzący notabene za 
doradcę ekonomicznego premiera 
Wilsona, wyraźnie stwierdza, ;że 
wejście Anglii do Wspólnego Ryn­
ku choćby w niewielkim, stopniu 
przyspieszy jej wzrost gospodarczy. 
Rzeczywiście, jeśli uwzględniany, że 
wzrost kosztów utrzymania o 4—5 
proc., jaki nastąpiłby wskutek przy­
jęcia przez W. Brytanię zasad 
wspólnej polityki rolnej, spowodo­
wałby w konsekwencji analogiczną 
podwyżkę. płac roboczych, to wpły­
nęłoby to na pogorszenie pozycji 
konkurencyjnej, przemysłu brytyj­
skiego w rozszerzonym Wspólnym 
Rynku-

5 Trudno powiedzieć, żeby tak na­
kreślony obraz wypad! dla W. Bry­
tanii zbyt korzystnie. Podkreślmy 
jednakże, że przy braku jak dotąd 
dokładnych warunków przejęcia 
Anglii do Wspólnego’ Rynku każda 
ocena z natury rzeczy musi być 
niedokładna. Komisja EWG np. 
szacuje ewentualny wzrost kosztów 
utrzymania w W. Brytanii na 3,5 
proc, zaś wysokość jej wpłat na 
fundusz FEOGA na 165 min fun­
tów w roku 1973; gdyby przyjęcie 
•Anglii do Wspólnoty doszło do 
skutku.

Ogłoszenie Białej Księgi obudzi­
ło raz jeszcze nadzieje przeciwni­
ków wstąpienia W. Brytanii do 
Wspólnego Rynku. Ze wszystkich 
bowiem bardzo mglistych oszaco­
wań jedno przynajmniej wydaje się 
dość precyzyjne, a mianowicie 
nieuchronny w tym przypadku 
wzrost cen żywności o 18—26 proc. 
Rzecz oczywista, że niepokoi to 
szerokie masy społeczeństwa, któ­
rych pozostałe problemy możliwoś­
ci ekspansji przemysłu brytyjskie­
go na rynku europejskim w końcu 
riieWiele obchodzą. Stąd też gdyby 
traktować Białą Księgę wyłącznie 
jako informację dla angielskiej opi­
nii publicznej, to musielibyśmy 
stwierdzić, że wywoła ona sprzeciw 
a nie poparcie społeczeństwa bry­
tyjskiego. Dlatego nie brak i gło­

sów, że premier Wilson w iście ma- 
chiavellowski sposób przygotbwuje 
sobie alibi pozwalające wycofać 
kandydaturę Anglii lub zerwać ne­
gocjacje w odpowiednim momen- 
iCic. ’ ■

Sprawa jest skomplikowana.
Wydaje się jednak, że przystą­

pienie W. Brytami do Wspólnego 
Rynku stanowi dla mej w pewnym 
sensie konieczność. . <

Przede.wszystkim podkreślić trze­
ba, że obecnie EWG stanowi naj­
ważniejszy i do tego najszybciej 
rozwijający się, o wyższej; niż 
EFTA dynamice, rynek dla brytyj-; 
skiego eksportu.

Eksport brytyjski do tego ob­
szaru nie nadąża za ogólnym tem­
pem wzrostu obrotów handlowych 
Wspólnego Rynku, z czego rząd 
premiera Wilsona zdaje sobie spra­
wę. Ponadto przesunięcia w łonie 
samej EFTA rozpoczęte utworze- 
niem‘ NORDEK-u — bloku ekono­
micznego państw skandynawskich, 
przyspieszają proces dezintegracji w 
ramach tego ugrupowania. Równo­
cześnie iluzoryczne niemal więzi 
łączące Anglię z krajami Brytyj­
skiej Wspólnoty Narodów ulegają 
dalszemu osłabieniu. Oto- np. w ó- 
stątnóm czasie kilka afrykańskich 
krajów Commenwealthu udzieliło 
preferencji celnych krajom Wspól­
nego Rynku. Nic dziwnego, że w tej 
sytuacji rząd ' brytyjski stara się 
zapobiec dalszemu pogorszeniu 
właśnie poprzez przystąpienie do 
EWG.

Istnieje jeszcze inny, -nader cha­
rakterystyczny wzglądt który w u- 
jeciu Białej księgi skłania Anglię 
do tego kroku. Oto, jak czytamy 
dosłownie, tempo przyrostu'-zamor­
skich, w szczególności zaś amery­
kańskich inwestycji w tym kraju 
w ostatnich latach znacznie spad­
ła. co ujemnie wpłynęło na rozwój 
gospodarczy. Biała Księga proponu­
je właśnie przyłączenie się . do 
Wspólnego Rynku, również by u- 
atrakcyjnić W. Brytanię jako te­
ren obcych, inwestycji.

Równocześnie podkreśla się tak­
że pozytywny efekt, jaki wejście do 
Wspólnego Rynku wywołać może w 
odniesieniu do wiodących sektorów : 
przemysłów takich jak chemia, prze­
mysł maszynowy czy elektroniczny. 
Dynamika w tych przemysłach w 
bardzo poważnym stopniu zależy 
od zaawansowania technicznego, na 
którym to polu W. Brytania ma po­
ważne sukcesy do 'odnotowania. 

Dlatego też Biała Księga kładzie 
duży' nacisk; na rozwój ■współpracy 
technicznej, umożliwiającej- bar- ■ 
dziej efektywne niż . dotąd prowa­
dzenie prac badawczych i -podej­
mowanie przedsięwzięć na większą 
skalę, jak to miało-miejsce w przy­
padku samolotu Concorde. W tym 
celu rząd : angielski proponuję ut­
worzenie wspólnej organizacji eu­
ropejskiej stepu jąc.ej i stymulującej 
prace badawcze i rozwój, co było­
by - z pożytkiem nie tylko dla 
W. Brytanii, ale i dla wszystkich 
członków Wspólnego Rynku.

Nie od rzeczy będzie tu także 
uwzględnienie znaczenia, jakie wej­
ście Anglii do Wspólnego Rynlęu ■ 
może mieć dla londyńskiego . City, 
drugiego po Nowym Jorku centrum 
finansowego świata kapitalistycz­
nego. Według ogólnych przewidy­
wań złączenie Anglii z krajami 
Szóstki stanie się silnym bodźcem 
ekspansji W. Brytanii w dziedzinie 
usług handlowych i bankowych,’ u- 
bezpieczeń i transportu morskiego», 
w dziedzinie, w której posiada eńa 
tradycvina już przewagę nad pań­
stwami EWG. Biała Księga jest «re­
sztą zdania, że korzyści ■ byłyby w 
tvm wynadku obustronne: „pomóc” 
finansistów J handlowców brytyj­
skich przyczyni się do. zwiększenia 
eksportu EWG do krajów trzecich.

W tym też chyba'kontekście ro­
zumieć należy niedawną wypowiedź 
G. Thomsona, brytyjskiego mf-nistra 
'do spraw europejskich, że cena e- 
konomiczna przestąpienia Anglii 
do Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej nie powinna być zapłaco­
na wyłącznie' przez nią samą, lecz 
i przez pozostałe kraje kandydują­
ce. jak i państwa Szóstki.

Argumenty przedstawione w Bi a- 
lei Księdze ora? wypowiedzi poli­
tyków brytyjskich skłaniają' do 
przypuszczeń, że rokowania między 
państwami Wspólnego Rynku , ą 
Wielką Brvtania toezyć się będą 
na wielu płaszczyznach i na pewno 
nie będą należały do łatwych, a na­
wet w przepadku ich powodzenia 
przypuszczalny okres wzajemnej» a- 
daptacji partnerów będzie dośćdłu- 
gl.

4 1 INIONY rok był okresem
A A dalszego rozwoju żeglugi 
ł u» W światowej i budownictwa 
a w 1 okrętowego. Obroty han- 
■ V ■ dlu międzynarodowego 

drogą morską osiągnęły 
ok. 2 280 min ton, tzn. wzrosły 
o 10 proc, w porównaniu z 1968 r. 
Flota światowa zwiększyła się o 
26 min DWT osiągając stan 293 
min DWT, tj. o 9 proc, więcej 
niż’ przed rokiem!'JŚźczególńie’śltó^ 
rozwija się tonaż śpecjaliżowciny,_ 
zarówno w zakresie ładunków ma­
sowych (zbiornikowce i masowce), 
jak i drobnicy (statki do przewozu 
pojemników i innych jednostek ła­
dunkowych). Znajduje to również 
odbicie w nowych zamówieniach 
na statki, które w 1969 r. osiągnęły 
rekordową wielkość 50 min DWT.

REKORDOWA PRODUKCJA 
STOCZNI

Wszystko to stwarza nadal po­
myślne przesłanki dla rozwoju bu­
downictwa okrętowego. W skali 
światowej osiągnięty został w ub. 
roku rekord produkcyjny, wyrażają­
cy się zbudowaniem 2 806 statków 
o łącznej pojemności .18,6 min DWT, 
tj. o 10,4 proc, więcej niż w po­
przednim roku.

W produkcji głównych państw za­
rysowały się różnorodne zmiany, w 
wyniku czego zmieniła się również 
hierarchia stoczniowych potenta­
tów. Na czele już od kilkunastu lat 
utrzymuje się Japonia, gdzie w 
1969 r. zbudowano statki o pojem­
ności 9 min BRT, tj. o 9 proc, wię­
cej niż w 1968 r. Na drugim miej­
scu umocniły swoją pozycję stocznie 
zachodnioniemieckie budując 1,8 
min BRT (o 47 proc, więcej niż w 
1968 r.) Szwecja zbudowała 1,3 min 
BRT. a w W. Brytanii produkcja 
osiągnęła tylko 830 tys. BRT, o 21 
proc, mniej niż w 1968 r.

Druga grupa państw o najwięk­
szej produkcji okrętowej to Fran­
cja, Hiszpania, Norwegia i Dania. 
W każdym z tych krajów zbudowa­
no w ub r. po 600—700 tys. BRT. 
Szczególnie silny wzrost produkcji 
w porównaniu z 1968 r. wykazuje 
Hiszpania (o 39 proc.), która w 
związku z tym wysunęła się z 9 na 
6 miejsce w świecie.

W trzeciej grupie państw o pro­
dukcji rocznej 360—475 tys. BRT, 
znalazły się Stany Zjednoczone A- 
meryki awansując z 11 na 9 miejsce 
w świecie, Holandia (na 10 miejscu 
w porównaniu z 14 w 1968 r.) oraz 
Polska i Włochy. Polski przemysł 
okrętowy z produkcją 399 tys. BRT 
(o 4,5 proc, mniej niż w 1968 r.) 
znalazł się na 11 miejscu w świecie. 
Produkcja włoska znacznie spadła 
(o 27 proc.), w czego wyniku kraj 
ten zajął dopiero 12 miejsce w pro­
dukcji światowej (w 1968 r. — 8 
miejsce).

Na dalszych miejscach znalazły się 
stocznie NRD z produkcją 310 tys. 
BRT (wzrost o 5 proc.), Jugosławia 
— 288 tys. BRT (spadek o 12 proc.) 
i Finlandia — 186 tys. BRT (spadek 
o 6 proc.).

Przy analizie przedstawionych 
wielkości i zmian należy mieć na u- 
wadze. że nie obrazują one ściśle rze­
czywistej wielkości produkcji okrę­
towej poszczególnych państw. Wy­
nika to z różnic w strukturze pro­
dukcji występujących w poszczegól­
nych krajach. I tak np. większość 
państw uzyskuje wysoką produkcję 
okrętową w wyniku budowy bardzo 
dużych zbiornikowców i masowców 
o stosunkowo prostej konstrukcji i 

niskiej pracochłonności jednostko­
wej. Natomiast w niektórych kra­
jach, w tym również w Polsce, a 
także NRD, zdecydowanie przeważa 
budowa statków towarowych, szcze­
gólnie drobnicowców, o średniej 
wielkości, statków rybackich i in­
nych statków specjalnych, a więc 
tonażu o wyższej pracochłonności. 
Stąd też względna pozycja tych 
państw w światowej ■ produkcji 
kształtuje się nieco, inaczej^/

Dla przykładu warto podać;-.,wy­
brane dane o strukturze produkcji 
okrętowej niektórych krajów. Udział 
zbiornikowców i masowców w ogól­
nej produkcji Norwegii osiągnął. 
85,1 proc., Danii — 83,2 proc., Szwe­
cji — 82,4 proc., Japonii — 82,3 
proc., Holandii — 73 proc., a więc 
stanowi podstawową część ich pro­
dukcji okrętowej. Natomiast w pro­
dukcji polskiej zbiornikowce i ma­
sowce Uczestniczą jedynie w 26. proc. 
Równocześnie niewielki jest w wy­
mienionych państwach udział pro­
dukcji statków rybackich czy dro­
bnicowców (20-40 proc.), a więc to­
nażu najbardziej pracochłonnego i 
skomplikowanego, podczas gdy w 
Polsce wynosi on aż 74 proc.

MIEJSCE POLSKI

Tego rodzaju układ struktury 
produkcji zmienia hierarchię posz­
czególnych państw w budowie głó­
wnych rodzajów tonażu. Jeżeli w 
produkcji zbiornikowców i masow­
ców nasze stocznie nie „liczą się” 
w skali światowej, to w budowie 
statków dla rybołówstwa i pozosta­
łych statków towarowych zajmuje­
my znacznie wyższą pozycję.

W produkcji statków dla rybo­
łówstwa Polska utrzymała w 1969 r. 
pierwsze miejsce w skali światowej, 
zdobyte w 1968 r. Zbudowaliśmy 
ich 30 o pojemności 130 tys. BRT, 
co stanowi 24,7 proc, odpowiedniej 
produkcji światowej. Wyprzedzająca 
nas uprzednio Japonia znalazła się 
tym razem na trzecim miejscu bu­
dując wprawdzie znacznie więcej 
tych statków, bo aż 287, lecz ich 
pojemność wynosiła tylko 75 tys. 
BRT (13,9 proc, produkcji świato­
wej). Natomiast drugie miejsce za­
jęły stocznie NRD z produkcją 89 
tys. BRT (53 statki). Należy przy 
tym podkreślić, że nasze stocznie 
produkują prawie wyłącznie uprze­
mysłowione statki dla rybołówstwa 
(trawlery-przetwórnie, zarnrażalnie, 
bazy-przetwórnie itp.) w porówna­
niu ze znaczną produkcją konwen­
cjonalnych statków rybackich w in­
nych państwach, co jeszcze bardziej 
zwiększa rangę naszej produkcji to­
nażu dla rybołówstwa.

Natomiast w zakresie produkcji 
drobnicowców i trampów uniwersal­
nych zajęliśmy w 1969 r. 6 miejsce 
w świecie po Japonii, NRF, W. Bry­
tanii, NRD i USA, a przed Francją, 
Finlandią, Hiszpanią, Jugosławią, 
Szwecją, Danią i szeregiem dalszych 
państw. Również to świadczy, p wy­
ższej randze polskiej produkcji 
okrętowej niż to wynika z ogólnych 
statystyk.

ZBIORNIKOWCE I MASOWCE 
NA CZELE

W produkcji światowej budowni­
ctwa okrętowego zdecydowanie 
przeważa budowa zbiornikowców i 

< masowców, a więc dużych statków 
do przewozu jednorodnych ładun­
ków. Zbiornikowców zbudowano w 
1969 r. 317 o łącznej pojemności 8,9 
min BRT, masowców — 193 o po­

jemności 4,4 min BRT. W porówna­
niu z 1968 r. produkcja zbiornikow­
ców zwiększyła się o 42 proc., na­
tomiast.budowa masowców wykazu­
je spadek (o 28 proc.) zapewne 
przejściowy, o czym świadczą cho­
ciażby, rosnące zamówieni| na te 
statki.

Wśród zbiornikowców 1 masow­
ców- zdecydowanie przeważają stat- 
ki-olbrzymy. W 1969 r. zbudowane 
zostały wóiJaponii ^dalsze: -żbiorni-' 
kowce o ohośności po '326 000 ton, 
będące aktualnie największymi stat-' 
kami na świecie, a zamówiony zo­
stał już zbiornikowiec o nośności 
400 000 ton. Wśród'masowców naj­
większy statek wykazuje już noś­

Koniunktura 
w przemyśle 
okrętowym 

trwa
CZESŁAW WOJEWÓDKA

ność 160 000 ton, a zamówione zo­
stały kombinowane statki (do prze­
wozu ropy naftowej i ^uchych ła­
dunków masowych) o nośności do 
270 000 ton.

Budowa coraz większych statków 
wiąże się z ich zaletami ekonomicz­
nymi, sprowadzającymi się do niż­
szych kosztów przewozu przypada­
jących- na jednostkę wielkości stat­
ku (w porównaniu z mniejszymi 
statkami). Stąd też wszędzie tam,, 
gdzie nie występują zasadnicze 
przeszkody techniczne (ograniczona 
głębokość torów wodnych czy por­
tów) opłaca się eksploatować naj- 
.większe statki.

Żegluga światowa eksperymentuje 
w tym zakresie już kilkanaście lat 
wprowadzając coraz to nowe roz­
wiązania. Z eksperymentów ubie­
głego roku warto wymienić cho­
ciażby rejs znanego z zawinięcia do 
Gdyni zbiornikowca amerykańskie­
go „Manhattan”, który popłynął na 
Alaskę celem zbadania możliwości 
transportu morskiego ropy nafto­
wej z odkrytych tam niezwykle' bo­
gatych złóż. Być może, że niedługo 
zostanie zbudowana flota specjal­
nych zbiornikowców do przewozów 
z Alaski, które zmienią ' geografię 
transportu ropy naftowej.

POJEMNIKOWCE I BARKOWCE

Do niedawna przewozy drobnicy 
i. żegluga liniowa znajdowały się 

w cieniu wielkich zbiornikowców 
i masowców, przynajmniej w zakre­
sie rekordowych rozmiarów stat­
ków i postępu technicznego. Od kil­
ku - lat sytuacja w tym ' zakresie 
zmienia się, bowiem również żeglu­
ga liniowa ma swoje supęrstatki, 
będące ostatnim krzykiem postępu. 
Są nimi różnego rodzaju statki do 
przewozu tzw. jednostek ładunko­
wych, -główcie pojemników.

Tlę ' wielkie "Skrżyńie/fdSzące róż­
norodne towary w duże jednostki 
transportowe, zdobyły sobie już 
prawo obywatelstwa w międzynaro­
dowym transporcie morskim i opa­
nowują coraz td nowe szlaki prze­
wozowe. Podstawową rolę odgrywa

W tym zakresie budowa nowoczes­
nych statków specjalnych, uwzględ­
niających wszystkie wymogi nowo­
czesnego transportu i przeładunku.

Statków do ’ przewozu drobnicy i 
pokrewnych zbudowano w. ub. ro­
ku na świecie 484 o łącznej pojem­
ności 3,7 min BRT, tj. b 23 proc, 
.więcej niż w 1968 r. Ilościowo ,co 
najmniej 25 proc., a wartościowo je­
szcze więcej stanowiły wśród nich 
pojemnikowce i inne statki specjal­
ne do przewozu jednostek ładunko-. 
wych.

W 1969 r. został zbudowany naj­
większy dotychczas . drobnicowiec, 
którym jest statek „Acadia Forest” 
o nośności 42 000 ton, przeznaczony 
do . przewozu dużych pojemników 
pływających (barek),, co przyniosło 
realizację nowej koncepcji transpor­
tu międzynarodowego, ■ który może 
odbywać się w ruchu łamanym nie­
przerwanie od śródlądowego nadaw­
cy na jednym kontynencie do śród­
lądowego odbiorcy na ' drugim kon­
tynencie.

Zwiększają się również rozmiary 
typowych pojemnikowców, które 
osiągają już nośność rzędu 27 060 
ton, a zamówione zostały statki tego 

'typu o nośności rzędu 40 000 ton. Ich 
cechą charakterystyczną są bardzo 

..wysokie prędkość! (rzędu 25 i wię­
cej węzłów), co stawia nowe zada­
nia przed budownictwem okręto­
wym w zakresie urządzeń napędo-. 
wych.

EKSPORT PRZEDE WSZYSTKIM

Już od kilku lat podstawową 
część światowej produkcji okręto­
wej stanowią statki budowane na 
eksport, W 1969 r. zbudowano na 
świecie 818 Statków o łącznej po­
jemności 10,7 ,mln BRT z przezna­
czeniem dla innych państw. Stano­
wiło to 55,6 proc, produkcji świato- 

; wego budownictwa okrętowego. W > 
3 porównaniu z 71968\

Największą produkcję na eksport 
wykazują .papstwa o największej 
ogólnej- produkcji okrętowej, tj. Ja­
ponia, gdzie zbudowano 5,6 min 
BRT dla armatorów zagranicznych, 
NRF i Szwecja (po 1; miń BRT). 
„Odstaje”- w tym zakresie jedynie 
W. Brytania, która z eksportem w 
rozmiarach 385 tys. BRT zajmuje 
dopiero siódme miejsce w .świecie.', 
W 1969 r, wyprzedziły ją Dania, 
Holandią i Jugosławia budując po 
410-420 tys. BRT dla armatorów za­
granicznych.

Polskie budownictwo okrętowe 
budując dla zagranicznych armato­
rów 364 tys. BRT, zajęło w 1969 r. 
w~eksporcie statków ósme miejsce 
i to pomimo wzrostu eksportu w 
porównaniu z poprzednim rokiem 
o 11,3 proc, i utrzymania udziału 
w światowym eksporcie statków w 
rozmiarach 3,4 proc. Stało się tak 
dlatego, że niektóre inne państwa 
znacznie zwiększyły w ub. roku 
swoją produkcję eksportową (np. 
Dania o 49,1 proc., Holandia o 96,2 
proc.. Jugosławia o 55,3 proc.) i w 
efekcie wyprzedziły nasze stocznie, 
zajmujące w 1968 r. jeszcze piąte 
miejsce w ■ eksporcie światowym.

Podobnie jak w przypadku ogól­
nej produkcji okrętowej nie są to. 
porównania ścisłe, gdyż opierają 
się wyłącznie na danych ilościo­
wych', podczas gdy struktura eks­
portu w poszczególnych krajach jest 
różna. W odniesieniu do tonażu wo­
dowanego ńa eksport w naszych sto­
czniach można stwierdzić, że aż 26 
proc, stanowiły statki rybackie, a 
więc najbardziej pracochłonne i 
kosztowne. Tak wysokiego\udzialu 
tonażu rybackiego w eksporcie stat­
ków nie wykazuje — poza NRD — 
żadne inne państwo. Tym samym 
relatywna pozycja polskiego prze­
mysłu okrętowego w światowym 
eksporcie statków jest wyższa niż 
wynikałoby tó z mechanicznych po­
równań ilościowych.

Zmiany w hierarchii państw o 
Największej produkcji eksportowej 
wynikają również z przeznaczenia 
dla zagranicznych armatorów znacz­
nie- większej części ogólnej produk­
cji niż uprzednio. I tak np. w Ju­
gosławii, gdzie udział eksportu wy-' 
nosił jeszcze niedawno ' 60 proc., 
przeznaczono w ub. roku na eksport 
całą bieżącą produkcję, co-“jest nie­
bywałym zjawiskiem: w światowym 
przemyśle: okrętowym. W Danii u- 
dział produkcji eksportowej zwię­
kszył się z 43 proc, w 1966 r. do 
70 proc, w' ub. roku, w Holandii od­
powiednio z 38 proc, do 70 proc.

Polskie budownictwo okrętowe 
zajmuje czołową pozycję w produk­
cji dla ZSRR, bowiem w Polsce wo­
dowano w ub. roku 35 statków o 
pojemności 298 tys. BRT. podczas 
gdy w NRD 201 tys. BRT, w Fin­
landii 97 tys, BRT, w Jugosławii 91 
tys. BRT.

ZE ŚWIATA
REKORDOWA NADWYŻKA 

BILANSU PŁATNICZEGO 
BRAZYLII

, Saldo dodatnie bilansu płatniczego Bra­
zylii za 1363; rok osiągnęło rekord -w wy­
sokości 561 min doi., podczas gdy w roku 
poprzeditlfn 'wyniosło-wszystkiego JZ tnlń 
dok Wynik ten-Brazylia zawdzięcza prze- 

, de r.wśp^tkiiń ■ pomyślnemu kształtowaniu 
się obrotów handlowych z zagranicą.

: Eksport brazylijski w 1969 roku. w sto­
sunku do 1968 roku zwiększył się o 20 proc 

. do 2 260 min doi., a import — o 6 proc, do 
1960 miń doi. zapewniając nadwyżkę bi­
lansową w sumie 3Ó0 ; min doŁ' Wzrost 
eksportu obejmował głównie bawełnę, mi­
nerałyi wyroby przemysłowe. ■

. J Zwiększył się też znacznie dopływ ka- 
pltatów inwestycyjnych z zagranicy, a 
mianowlce z 553 min doi. w 1968 roku do 
przeszło 800 min doi. w 1969 roku.

(MP)

WSPÓŁPRACA PRZEMYSŁU 
NRD I ZSRR

J Według danych, opublikowanych ostat­
nio w NRD, lista wyrobów co do których 
zawarto porozumienia specjalizacyjne z 
ZSRR obejmuje ponad 90 pozycji; Chodzi 
w tym wypadku o maszyny dla przemy­
słu tekstylnego, poligraficznego, spożyw­
czego i używek. M. ta. Związek Radzie­
cki ma się specjalizować w produkcji 
maszyn tekstylnych, NRD natomiast 
przede : wszystkim .w produkcji maszyn 
do przerobu włókien chemicznych. Sze- 

- roki zakres współpracy istnieje w bada­
niach naukowo-technicznych, przy czym 

^chodzi' zarówno o badania podstawowe, 
jak . i opracowanie konkretnych rozwią­
zań konstrukcyjnych, technologicznych: 
oraz optymalnych schematów organiza­
cji produkcji w przedsiębiorstwach. '

(kk)

22 KRAJE KLIENTAMI 
PRZEMYSŁU OKRĘTOWEGO

NRD

: Produkcja sfocznl morskich NRD: osią- . 
gnęła.w r. ub. poziom 324 tys. BRT. Wo­
dowano 129 jednostęk; których odbiorca­
mi byli-armatorzy w-U’krajach. W ro- 
•ku bieżącym przewiduje się rozpoczęcie 
budowy bądź nrzygotowanie <lo produkcji 
ponad 10 nowych , typów statków mor­
skich. Największym odbiorcą zagranicz­
nym NRD-owśkiego przemysłu stocznio­
wego, jest ZSRR. W roku ubiegłjTn spo­
śród 129 jednostek rybackich 1 fraehlo. 
wych, zakupionych przez odbiorców "żs- . 
granicznych, 8i zbudowano na zlecenie 
Związku Radzieckiego. ’

: Dotychczas lista odbiorców zagranicz­
nych NRD-owsklego przemysłu stocznio- 
wego objęła 22 kraje, (kk)

ŚWIATOWE ZBIORY 
KUKURYDZY

i Światowe zbiory kukurydzy w 1969—79 
roku w porównaniu z 1968—69 rokiem 
wzrosty o 12 toin ton do 229; min ton, 
podaje ostatni, Biuletyn zbożowy Sekre­
tariatu Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. 
W Związku Radzieckim produkcja kuku­
rydzy w 1969 roku w stosunku do roku 
poprzedniego zwiększyła się o' J,5 'min 
ton .do 12,2 min ton.

i W Stanach Zjcdnoczonj-ch, na które 
przypada zwykle około 59 proc, produkcji 
.światowej kukurydzy,’ uzyskano w 196» 
roku 114 min ton czyli; o 4,6 nita : tan 
więcej niż w roku poprzednim. W Awen­
tynie zbiory kukurydzy w 1369-70 roku 
szacuje na 9 min ton, tj. o 30 proc, wię­
cej niż. w sezonie 1968-69 roku.

W Południowej Afryce plon tego ziarna 
w sezonie 1969-70 szacuje się na 7.9 do 
8 min ton wobec 4,9 min ton w sezonie 
poprzednim. W poszczególnych krajach 
europejskich zbiory kukurydzy, stwier­
dza Biuletyn, wzrosty w granicach »4 
7 do 10 procent.

(MP)
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I

Wśród wielu publilcacji, jakie ukazały się ostatnio rynkowego nie może istnieć plan aktywny, lecz- je-
x okazji. l-OÓ-lećia 'urodzin W. I. Lenina, a dotyczą- dynie swoistego' rodzaju informacja .o pożądanych

, cych leninowskiego pojmowania mechanizmu • funk- - tendencjach rozwojowych.
cjonowania gospodarki -socjalistycznej, zwraca uwagę Przy okazji autor zwraca uwagę na niektóre tęn- 
e'sej Władysława .Zastawmy „Idee Lenina o go- dencje w piśmiennictwie ekonomicznym, negujące ja-. 

.-spodarce socjalistycznej”, zamieszczony w kwietnió- ką-kolwiek rolę stosunków towarowo-rynkowych w 
wym numerze ,,‘ŃOWYCH DRÓG”. gospodarce socjalistycznej, nazywając je wyrazem

■ Podstawową zaletą pracy prof. Zastawnego jest pró- . skrajnie talmudyeznego podejścia do marksizmu.
■ ba pokazania’ jak uniwersalność idei sformułowanych . Potrzeba powiązania scentralizowanego kierowa-

przez; Lenina przejawia, się w konkretnych mecha- nia. z. demokratycznym udziałem pracujących w za-
nizmach społeczno-ekonomicznych. Naukowo uzasad- rządżahiu gospodarką postawiła przed Leninem pro- 
nioną zasadą organizacji. społeczeństwa, socjalistyczne- ' blem znalezienia formuły,, praktycznie pozwalającej 

zrealizować to powiązanie. Formułą taką jest rozra­
chunek gospodarczy. Można tu dodać, że dzisiaj, roz­
szerzając .tę formułę, ale nie zmieniając, jej 'istoty, 
staramy - się udoskonalić i rozszerzyć zastosowanie 
rachunku ekonomicznego.' Jedną -z -najistotniejszych 
reform gospodarczych dokonywanych obecnie w kra- 

- jach socjalistycznych jest doskonalenie i poszerzanie 
zakresu zastosowania tego rachunku.- Chodzi bo­
wiem o to, aby rola rachunku gospodarczego (czy 
ekonomicznego) nie ograniczała się do funkcji ewi- 
dencyjno-rejestrujących, lecz aby aktywnie wpływa­
ła na kojarzenie bezpośrednich metod zarządzania 
z metodami pośrednimi. Przy właściwie skonstruo­
wanych metodach pośrednich kierowania przedsię­
biorstwami zachowana zostaje w pełni zasada cen­
tralizmu, przy równoczesnym stworzeniu warunków 
dla. ujawnienia się inicjatywy i aktywności oddol­
nej. Pro-f. Zastawny podkreśla, że warunkiem socja­
listycznego współzarządizania gosnodarką jest umac­
nianie roli partii, jako wiodącej siły społecznej w 
sferze produkcji. W praktyce na polu zarzadzania.po- 
zostaje państwowa administracja gospodarcza oraz 
czynnik .społeczny. Jednak współzarządzanie nie mo­
że ograniczać się do tego, aby społeczna aktywność 
załóg, wyposażona w od.powkdnie formv instytucjo- 
.nalne. równoważyła nieporadność komórek zarządu

go, w .tyto także ekonotołfci, jest centralizm demokra- 
. tyczny. Centralizacja w dziedzinie gospodarki jest ko- 

riiecz>nośclą wynikającą z' rozwoju sił wytwórczych 
i z postępującego uspołecznienia procesu produkcji. 

I Jest rzeczą jasną, że socjalizm przyspieszając zarów­
no rozwój sił. wytwórczych jak i uspołecznienie środ­
ków .produkcji, musi opierać się na zasadzie centra­
lizacji decyzji gospodarczych. Jednak istota i cel so­
cjalizmu, wyrażające się między innymi w tym, że 

L bezpośredni producent staje się nie przedmiotem, 
a podmiotem procesów wytwórczych decydują o de­
mokratycznym charakterze . form urzeczywistniania 
się- 'centralizmu. Realizacja celu działania eko-
nurniki . socjalistycznej maksymalne zaspokojenie
pobrzeb. społecznych — wymaga aktywności, inicja­
tywy i kontroli ze strony wszystkich pracujących. 
W wynikutego musi powstać organiczna jedność 
centralizmu i demokracji. -Mechanizm gospodarczy 

• musi- więc wykształcić sposoby kojarzenia zasady 
planowości z prawidłowościami stosunków towaro- 
wo-rynkowych, prawidłowościami podziału według 
pracy i z udziałem mas pracujących nie tylko w rea­
lizacji, ale iw tworzeniu zadań gospodarczych.

Z istoty centralizmu demokratycznego wynika, że 
Ogólnogospodarczy, plan ma miejsce nadrzędne w sto­
sunku do wszelkich- innych mechanizmów i dźwigni 
ekonomicznych. Plan ten jednak nie może być je­
dynie, sumą lepiej lub gorzej skoordynowanych pla- 

. nów przedsiębiorstw czy regionów — musi on speł­
niać rolę aktywną, tworząc równowagę docelową, 
a- więc świadomie przekształcający strukturę gospo- . 
darczą z punktu widzenia przyszłych potrzeb spo- 

. łącznych. Taka koncepcja planu determinuje zakres 
i funkcje innych mechanizmów, w tym również sto­
sunków towarówo-rynkowych . Przy nadrzędności 
planu mechanizmy towarowo-rynkowe mogą odgry­
wać pożyteczną funkcję z punktu widzenia racjona­
lizacji gospodarki — jednak twierdzenia tego nie da 
się odwrócić, gdyż przy nadrzędności mechanizmu

gospodarczego. Aktywność snołeczna 
żać sie w tym. żeby zarządzanie i 
ło dobre, oparte na kolektywnym 
a nie na tym. by poprawiać biedy

Prawidłowe funkcjonowanie zasad

powinna wyra- 
planowanie by- 

doświadczaniu, 
administracji.
centralizmu de-

mokratycznego w gospodarce jest potrzebne szcze­
gólnie dzisiaj, kiedy musimy przyspieszyć rozwój eko­
nomiczny i' sprostać wymaganiom rewolucji nauko­
wo-technicznej. Konsekwentne stosowanie zasad le­
ninowskich jest nam obecnie potrzebne brzede 
wszystkim po to, „by dotrzymać kroku historii".

s. c.

PROGRAM
OSZCZĘDNOŚCI WĘGLA 
I ENERGII
ELEKTRYCZNEJ

Opóźnienia w realizacji planów bu­
dowy elektrowni oraz szybki wzrost 
zapotrzebowania gospodarki na ener­
gię elektryczną sprawiają, że już o- 
bećnie trzeba myśleć o oszczędnoś­
ciach energii w okresie szczytu je­
sienno-zimowego w końcu bieżącego 
roku.

Wiadomo ponadto, że ostatnia, dłu­
gotrwała zima obniżyła zapasy wę­
gla u odbiorców nie tylko w Pol­
sce, ale w całej Europie, co popra­
wiło koniunkturę eksportową ną tym 
odcinku. Tymczasem wydatniejsze 
zwiększenie wydobj^cia węgla napo­
tyka na znaczne trudności. Wypada 
zatem już obecnie pomyśleć o wzmo­
cnieniu reżimu oszczędności w go­
spodarce węglem.

Dlatego też resort górnictwa i e- 
nergetyki już obecnie podejmuje 
pracę nad programem przedsięwzięć 
zmierzających do zwiększenia osz­
czędności węgla i energii elektrycz­
nej w przyszłym sezonie jesienno-

bowa), tkanin lnianych (brak wody 
i absencja chorobowa) oraz w pro­
dukcji wyrobów pończoszniczych 
(trudności transportowe i absencja).

W przemyśle spożywczym podsta­
wowym problemem jest niepełna rea­
lizacja planu produkcji masła, zwią­
zana z zakłóceniami w skupie mle­
ka. które w związku z opóźnioną 
wiosną utrzymują się nadal. (Sb) 
WZROST DOPŁAT
DO TEATRÓW

Liczba widzów względnie słuchaczy 
odwiedzających teatry 1 instytucje 
muzyczne oraz liczba przedstawień* 
w ub. roku były nieco mniejsze niż 
w 1965 r. Natomiast koszty utrzyma­
nia teątrów i instytucji muzycznych 
wzrosły w tym okresie o ponad 30 
proc., ćo sprawia, że tempo ich wzro­
stu było szybsze od tempa wzrostu

TRUDNOŚCI W DOSTAWACH 
PAPIERÓWKI

Zakłady • celulozowo-papiernicze sygna* 
lizują, że w lutym i marcu br. nastąpił 
poważny spadek zapasów papierówki 
(do 3—4 dni), co powodowało powsta­
wanie wielu zakłóceń w systemie pro­
dukcji i odbijało się niekorzystnie za­
równo na możliwości wzrostu produkcji, 
jak i na jej kosztach.

Obecnie więc niezbędne okazuje się 
- podjęcie intensywnej pracy w celu nad­

robienia powstałych w I kw. br. po­
ważnych opóźnień w pozyskaniu papie­
rówki z lasów i w jej dostawach do 
zakładów papierniczych. W znacznej 
mierze jest to jednak uzależnione od 
zaopatrzenia w części zamienne do ko- 
rowarek drewna oraz w części do sa-

wpływów
(wzrost 
proc.).

ze sprzedaży biletów 
latach 1965—1969 o 14-

W konsekwencji, przeciętna

zimowym na skalę co najmniej
50 proc, większą niż w czasie mi­
nionego sezonu jesienno-zimowego.

dopłata budżetu państwa dp 1 biletu 
do teatrów i instytucji muzycznych1 
wzrosła z 22,5 zł w 1965 r. do 45 zł 
w 1969 r., tj, o ponad 38 proc. Na­
tomiast przeciętna dopłata do jednego 
przedstawienia względnie koncertu 
wzrosła z 12,4 tys. żł w 1965 r. do 
ponad 17 tys. zł w 1969 r., tj. również 
ponad 38 proc. t

Zmiana przedstawionych tendencji 
rozwoju sytuacji finansowej teatrów 
i instytucji muzycznych utrudniona 
jest przez fakt, że wpływy ze sprze­
daży biletów pokrywają tylko ok. 25 * 
proc, kosztów, a koszty osobowe po­
chłaniają ok. 60 proc, ogółu wydat­
ków związanych z utrzymaniem tych 
instytucji. Zwiększenie więc liczby

mochodów wywożących 
(opony, liny stalowe i

DOSTAWY SOLI
POTASOWYCH

drewno z lasu 
in.). (Sb)

Jak już, była o tym 
tualnościach”, pełnowartościowe _ 
trzenie rolnictwa w nawozy na wiosen­
ną akcję siewną wymaga zwiększenia 
dostaw nawozów potasowych. Nawozy

mowa w „Ak- 
: zaopa-

Lekarz przyszłości

które, świadczą o tym, tt nowy model V0lkrwarena został przvrotowany do Budownictwa Komunainegu J* 
eksploatacji niezbyt /. starannie. M.in. może ^przy^
ujawniono nieprawidłowości w budowie todę- ozonowania wody, co imoże przy 
gażnika. (Motor). -

Reaktory powielające ~ ł naJszcrzej -1080¾ pap)

Siedem firm europejskich podpisało PLAnomika BrZGWOZUumowę o. powołaniu wspólnego ośrodka tKOnOnllKa P
badań 1 rozwoju szybkich atomowych ' >_ «ał.
reaktorów powielających, chłodzonych Jak wynika z teoretycznej 
gazem. Szybkie reaktory powielające, więcej miejsca wymag^RJ’*’® portae •____ ___ •___ : mnAhnrfaml OsOhOWVmi. ruClńSgazem. Szybkie reaktory powielające, więcej micjaw wj

W Wiedniu oddano do użytku pierw- chłodzone gazem, powinny- odegrać de- żerów samochodami osObow>mi._r 
szy, elektroniczny ciąg magnetyczny cydującą rolę na drodze wiodącej, do podmiejski transportuje K.r.j .ą 
rozpoznający 100 chorób; Pacjent ko- obniżenia kosztów produkcji energii z trasy o Szerokości 4 ni Li “, p • .
lejno, niejako „systemem taśmowym” elektrycznej I dp zwiększenia konku- żerów w ciągu 90 sekund z przecie ą 
przechodzi przez pomieszczenia, w któ- reńcyjnoścl elektrowni atomowych w szybkością 33 kni/godz. Dla p-zewieiu
lejno,. niejako ,;systemem taśmowym” elektrycznej i do zwiększenia konku- żerów w ciągu 90 seKunti z przecie e 
przechodzi przez pomieszczenia, w któ- rencyjności elektrowni atomowych w szybkością 33 kni/godz. Dla p.rewie»
rych wykonuje' się badania. .Po przejś- stosunku do elektrowni konwencjonal- nia tej liczby pasażerów z szyOKoscią

• —- ---- ——ymuje nych.. Siedzibą nowo powołanej insty- mniejszą, bo 25 km/godz.. tramwaje po-
okoto tucjl jest Bruksela. („Belgian Business trzebują trasy o szerokości 11 m._auto-

•• -Ł 24/19,0 — wg PT) busy — 18 m. Dla przewiezienia 1300 pa-
saperów samochodami osobowymi zszjb-

Trójwymiarowe pocztówki *°^VdmiX?h\M
Adam Maj -■ mieszkaniec Warszawy. f^biośto -"poKzebVwJL

by autostrady szerokości 68 m. (Motor) ,

ciu przez pełny cykl badań otrzymuje nych.. Siedzibą nowo powołanej Insty 
zestaw wyników, ‘zawierający ćkclc »—« i—• 
1900 danych. Otrzymane dane przekazu­
je się do komputera, który wystawia
diagnozę. (PT nr 10/70)

Przemysłowy „odkurzacz"
opracował i opatentował niedawno nowy 

Urządzenie,'które znacznie poprawi wa- sposób otrzymywania trójwymiarowych 
runki pracy załóg zakładów przemysło- reprodukcji. Wykonanie, czarno-białych, a 
wych skonstruowano w Instytucie Che- nawet, kolorowych pocztówek ..prze- 

.....  ’ * - Gliwicach, . Jest strzenpych” tą metodą jest proste, a 
efexty wizualne bardzo ciekawe. Cie- Nadmuchiwane meble stają sie na Za*, 
niutka pocztówka lub fotografia -daje chodzie coraz- bardziej popularne.. Roz- 
ogladającemu wrażenie głębi i dużej jch konstrukcji zaczyna obecnie 
przestrzeni,, co upodabnia płaską repro-, prZ<vpomińać historię samochodu: jak 
dukcję do rzeczywistego obrazu. (NT wiadomo, ddwne automobile naśladowały 
PAP). swym wyglądem karety, dopiero ipóźniej

---------- -- -------------- — styliści wypracowali obecne, funkcjonał-
głowę najlepsze wentylatory. (NT PAP). Siarka rurOCiaaiem ne kształty pojazdów. Podobnie bvlp. z .

nadmuchiwanymi meblami ~ zaczęto od
Podwodno-nawodne Między Calgary i Vanconner w Kana- produkcji. 1

dzie ma być wybudowany kosztem U Itp., ńzlś zaś KMMraMnTO J■ NRF pro-
Opór statków całkowicie zanurzonych min dolarów pierwszy w śwlecie ruro- panują raęble „rto

pod wodą jest znacznie mniejszy niż ciao do przesyłania siarki. Badania ale za n> h wvkOna-
opór, na jaki napotykają statki, któ- przeprowadzone z tej okazji nad ruro- ciu osej ’ których są wj
rych część kadłuba znajduje się nad ciągowym transnortem r'al stałych wy- ne. (wiT-AR) 
lustrem wody. Dotychczas tę wlaści- kazały techniczną możliwość przesyła- ... . • , >

nia rurociągami oprócz siarki także po- Najmocniejsza lOKOmOtywa. 
tasu, rozdrobnionego drewna czy surow- '
ców mineralnych. (WiT-AR) Ostatnio przekazano do eksploatacji

a -najmocniejszą lokomotywę spalinową:
„Elektromini świata. Weszła ona do eksploatacji na.-

amerykańskiej sieci linii koieiowych na-
Przedmiot westchnień nletedneeo samo- / leżących do Union Pacific Rallroad Coyn- . 

chodziarza — angielski Austin-Mini do-: pany. Posiada ona moc S.6M KM pocho. 
czekał się również eksperymentalnego, dzącą ż '.dwóch silników dieslowsWch o 
elektrycznego napędu. Prędkość tego ..e- mocy .3.301) KM, Lokomotywa posiądaiąca 
lektromlni” wynosi 65 km/godz.. a zasięg silę pociągową .44.2.,8 kg osiąga maksy- 
50 km. Ładowanie odbywa się np. w no- malną szybkość 14a km/goąz. . ,-m 
er prądem o napięciu 2’0 V nrzez 7 co- nr »/”>).
dżin. Koszt, jazdy nie przekracza 1/3 do- ,
tychczasowej wartości. (Motor) -600 UiepSien

mii Nieorganicznej w ----------------  —
to tzw. 5-stopniowy odpylacz śiimakó-
wy, który z dokładnością 80—95 proc, 
pochłania spaliny kotłowe, gazy odlo­
towe, a także unoszące się w powietrzu
drobne cząsteczki - ciał stałych. Proto­
typy przemysłowego „odkurzacza” za­
instalowane • w kilku zakładach biją na

wość hydrodynamiczną wykorzystywano 
jedynie przy obliczaniu mocy silników 
potrzebnych do napędu lodzi podwod­
nych. Ostatnio jednak w USA posta­
nowiono przystąpić do budowy nowego 
typu statków transatlantyckich do prze­
wozu pasażerów. i towarów. Składać się, 
one będą z trzech zasadniczych części: 
podwodnej — tzw. wypornościowo-napę- 
dowej, części łączącej oraz segmentu 
nawodnego mieszczącego kabiny nawi­
gacyjne. Jak się przewiduje tego ro­
dzaju konstrukcja zapewni zwiększenie 
prędkości prawie ' o 50 proc. (Produci 
Engineering, nr 22/69 — wg PT).

Opinia o VW
Po przeprowadzeniu długotrwałego te­

stu drogowego, podczas którego przeje­
chano 311 tys. km, dziennikarze moto­
ryzacyjni NRF- uznali, iż. samochód VW 
411 uzyskuje niezłe wyniki pod wzglę­
dem szybkości, przyspieszeń i zużycia 
paliwa. Ujawniono jednak mnóstwo 
drobnych, lecz dokuczliwych usterek,

Woda z ozonem

Nadmuchiwane meble

Około'600 różnych ulepszeń polskiego' 
FIATa 125 P, w tym nowe rozwiązania

Po letnich nawet nal^mźniei^ze.l bu-, konstrukcyjne zaproponowali wynalazcy 
rzv powietrze nabiera zdrowego, mocne- i racjonalizatorzy z Fabryki Samocho- , 
go zapachu — Jest to zapach ozonu, dów Osobowych ha «erąmii. Zmiany zp-f 
oowstałego z ^eiektwrznego rozbicia ato- stały uznane i wysoko ocenione przez 
mów tlenu. Tvm właśni? ozonem śpecia- włoskiego Hcencfodawcę. Zastosowanie 
liści odkażaią woHe. która do teł pory Ich bedzle miało wpływ na «hniz^ kosz- 
była chlorowana lub oczyszczana innymi tów własnych produkcji. (Motor)

Program ten przewidywać prawdo* 
podobnie będzie, szereg zobowiązań 
przedsiębiorstw gospodarki uspołecz­
nionej do oszczędności w zużyciu 
węgla i energii elektrycznej. Nie­
zbędne jest więc, aby przedsiębior­
stwa oszczędzały na omawianym od­
cinku. (Sb)
SŁABY STAN OZIMIN

Wstępny przegląd stanu ozimin do­
konany na początku kwietnia br. nie 
wypad! pomyślnie. Na wielu terenach 
rośliny przytłoczone grubą warstwą 
zlodowaciałego śniegu nie przezimo­
wały zbyt dobrze. Na niektórych te- - 
renach stan ich uległ ponadto pogor­
szeniu z powodu pleśni. Niekorzyst­
nie na stan ozimin wpłynął ponad­
to przedłużający się okres chłodów.

Obecnie więc wielu rolników staje 
przed koniecznością podjęcia dec.vz.il, 
czy należy dążyć do wzmocnienia 
roślin odpowiednio zwiększonymi 
dawkami nawozów czy też raczej za­
orać szczególnie słabe oziminy i ob­
siać na nowo zbożem jarym. W każ- 
dym jednak przypadku musimy się 
liczyć, że slaby stan ozimin wymaga 
szczególnego wysiłku ze strony całe­
go rolnictwa, aby plomy zbóż wypa­
dły możliwie jak najlepiej. (Sb) 
OPÓŹNIENIA V/ REALIZACJI
PLANÓW PRODUKCJI

Pierwsze miesiące br. niezależnie 
od dość dobrej ogólnej dynamiki 
wzrostu produkcji (wyższej niż w za­
łożeniach planu rocznego), przynio­
sły szereg opóźnień w realizacji pla­
nów produkcji wielu ważnych dla 
dalszego rozwoju produkcji wyrobów. 
Obecnie więc szczególnie ważna jest 
koncentracja uwagi przemysłu na 
nadrobieniu zwłaszcza niektórych z 
tych opóźnień, ważnych "dla popra­
wy stanu zaopatrzenia innych przed­
siębiorstw oraz handlu zagranicznego 
i rynku krajowego. Oto ważniejsze 
z tvch opóźnień:

W hutnictwie nadrobienia wymaga­
ją opóźnienia w realizacji planów 
produkcji niektórych profili wyrobów 
walcowanych oraz plany produkcji 
cynku i ołowiu rafinowanego.

W przemyśle maszynowym odczu­
wane są zwłaszcza opóźnienia w pro­
dukcji turbin energetycznych i łożysk 
tocznych.

W przemvś1e elektrotechnicznym o- 
późnlonia dotyczą zwłaszcza produk­
cji silników i prądnic elektrycznych 
oraz kabli telefonicznych.

W przemyśle środków transportu 
szczególnego odnotowania wymagają 
opóźnienia w produkcji wagonów to­
warowych j ciągników* dwuosiowych.

W przemyśle materiałów budowla­
nych głównym problemem są zimo­
we zahamowania w produkcji cemen­
tu (spowodowane brakiem możliwo­
ści odbioru), których prawdopodob­
nie nie da się już nadrobić. Podob­
ny problćm powstał w -produkcji ma­
teriałów ściennych.

W przemyśle drzewnvm główne o- 
późnlenia dotyczą produkcji tarcicy, 
która była hamowana trudnościami 
dowozu drewna do tartaków oraz 
produkcji meblL na którą niekorzy­
stnie wpływa! brak zaopatrzenia w 
materiały i brak możliwości Wj-«- 
go-towych wyrobów.

W przemyśle włókienniczym opóź­
nienia powstały w produkcji tkanin 
bawełnianych (pierytmiczne dosta­
wy przędzy). tkanin wełnianych 
(awarie urządzeń i absencja choro-

przedstawień i koncertów łatwo 
prowadzić może do zwiększenia 
sztów nie mającego pokrycia 
wzroście wpływów ze sprzedaży 
lelów.

do­
ko­
we 
bi-

Niezbędne wydaje się przeto pro­
wadzenie przez teatry i instytucje 
muzyczne systematycznego rachunku 
możliwości organizowania- dodatko-. 
wych przedstawień, których dodatko­
we koszty mogą znaleźć pokrycie w

wpływach bilety.
Rozważenia wymaęa ponadto możli­
wość zróżnicowania ren w soboty, 
niedziel? i dni świąteczne. ędv tea­
try cieszą sie większym pogodze­
niem i cen na pierwsze dni tygod­
nia. ędv frekwencja w teakach jest 
wyraźnie niższa. (Sb)
WYDATKI NA URZĄDZENIA 
SOCJALNE I KULTURALNE

Wstępny szacunek przewidywanego 
wykonania wydatków bieżących . bu­
dżetu państwa, przeprowadzony w 
ramach prac nad bilansem finanso­
wym za lata 1966—1970 wskazuje, że 
tempo wzrostu tych wydatków wy- , 
nosiło w tym okresie nieco ponad 
8 proc, średniorocznie, a po wyelimi­
nowaniu skutków zmian cen i plac 
spada do 6,5 -proc, średniorocznie, 
Jest to tempo nieco niższe niż za­
kładano przy konstrukcji planu na 
bieżące pięciolecie. Decyduje o tym 
niepełna realizacja planu oddawania 
do eksploatacji obiektów socjalnych 
i kulturalnych, przy równoczesnym 
podjęciu szeregu decyzji rozszerzają­
cych zakres wydatków socjalnych i 
kulturalnych (w szkolnictwie zawodo­
wym i wyższym oraz w świadcze­
niach społecznych).

Związane z przedstawionym kształ­
towaniem tempa wzrostu wydatków 
budżetowych na urządzenia socjalne 
i kulturalne ukształtowanie tempa 
wzrostu zużycia materialnego w u- 
rządzeniach oświaty i szkolnictwa za­
wodowego oraz wyższego, kultury i 
sztuki, ochrony zdrowia i opieki spo­
łecznej oraz kultury fizycznej 1 tu- 

• rystyki (7.6 proc, średniorocznie) jest 
nieco niższe od planowanego, ale wyż­
sze od tempa wzrostu dochodu na­
rodowego do podziału.

Oznacza to, że postulowane na 
przyszłe pięciolecie utrzymanie tem­
pa wzrostu wydatków budżetu pań- , 
siwa na utrzymanie urządzeń socjal­
nych i kulturalnych w granicach zbli­
żonych do tempa wzrostu dochodu 
narodowego będzie wymagało szcze­
gólnie oszczędne! gospodarki środka­
mi na urządzenia socjalne 1 kultu-* 
ralne. (Sb)

te, zgodnie z wcześniej zawartymi umo­
wami, w dużych ilościach nadchodzą ze 
ZWiązku Radzieckiego, a ich dostawy 
w najbliższych latach będą nadal wzra­
stać, stosownie do założeń przyjętych 
w programie nawożenia.

Bliższy przegląd sytuacji wykazał, że 
tegoroczne opóźnienia w dostawach 
tych nawozów związane są głównie z 
trudnościami zapewnienia przeładunku 
wagonów przychodzących na stacje gra­
niczne. Zgodnie bowiem z zawartymi 
umowami, nawozy te 'prz$’chodzą w 
krvtych wagonach, z których wyładu­
nek jest znacznie trudniejszy. Podnosi 
to jednak jakość otrzvmywanych soli 
potasowych, które dzięki temu nie są 
narażone na ubytki spowodowane opa­
dami.

Obecnie wiec sprawa szczególnie miną 
jest usnrawnienie przeładunków soli po­
tasowych na stacjach granicznych, któ­
rych system nie został na czas dostoso­
wany do masowego charakteru przewo­
zów. (Sb) Żegluga na Odrze — zestaw barek typu „Bizon” Foto -Archiwum

• Zjednoczeniu Przemysłu Lniarskie- 
go udało się najdoskonalej zbiurokraty­
zować dyskusję o nowym systemie pre­
miowym. Każde przedsiębiorstwo otrzy­
mało 9 stron formularzy ankietowych i 
trzystronicową instrukcje jak je wypeł­
niać z poleceniem powielenia I wrę-
czenia każdemu pracownikowi.
wzorze numer 1 żąda się opisu:

We 
kto

zgłosił jakieś pytanie, jego funkcja, 
grupa pracownicza, treść pytanial treść 
udzielonej mu odpowiedzi, kto udzielał, 
opinia dyrekcji na temat pytania i od­
powiedzi. Wzór numer 2: zbiór pro po* 
n o wa nych pytań i znowu dane, kto 
pytał, kto odpowiadał itd. Ankieta syn­
tetyczna: liczba pytań, liczba odpowie­
dzi kto zgłaszał w rozbiciu na robotni­
ków, pracowników nadzoru, umysło­
wych, innych, ile pytań jakiej doty­
czyło grupy spraw itd. Potem znowu 
to samo w innym układzie i znowu to 
samo w innej kolejności i rozbiciu na t 
pytania bezpośrednio dotyczące sprawy 
bodźców i tylko pośrednio dotyczące. 
Oczywiście w ten sposób każdą dysku­
sję można zamienić w działalność kan­
celaryjną. Kto ma bowiem czas się za­
stanawiać, kiedy trzeba dopilnować wy­
pełnienia setek formularzy i następnie 
wszystko przeliczać na arkuszach spra­
wozdawczych.
• Dokonano włamania do restauracji 

GS w województwie kieleckim, po czym

sporządzono w niej remanent, który, 
mimo że włamanie było udane ujawnił 
superatę. Zarząd GS wiąże z tym zda­
rzeniem duże nadzieje. Ponieważ knaj* 
pa jest deficytowa liczy na powtórne 
przybycie włamywaczy,’ mających zwy­
czaj dokładać do kasy.
• Przed katowickimi ..Delikatesami” u- 

stawiono automatyczne saturatory do 
wody sodowej, które tamtejsza prasa 
nazywa „imponującymi”. I z^raz się 
sprawdziło, że postęp techniczny. jest 
nosicielem dalszego postępu. Ponieważ, 
normalnie, do automatów wrzucano nie 
monety, ale guziki, numerki z szatni

zbawilibyśmy się ważnego nośnika po­
stępu.
• W województwie bydgoskim Jest za­

kład, który wytwarza metalowe łóżka. 
Używano do Ich wyrobu- rurek. o prze­
kroju ' 26 mm. Nagle kooperant zaczął 
dostarczać, wbrew umowie, cieńszych-' 
24-milimetrowycb: rurek. Okazało się — 
że też są dobre. Wówczas zespół inży­
nierów zgłosił, jako projekt racjonali­
zatorski — wniosek o zastąpienie ru­
rek 26-milimetrowych rurkami- 24-mili- 
uietrowymi. Po skrupulatnym wylicze­
niu jakie z tego wynikną oszczędności
materiałowe zainkaśowano 15 ty». pre­
mii. Ponadto wypłacona została 2-ty»ię-. 
ćzna nagroda za szybkie wdrożenie u- 
sprawnienia, boć rzeczywiście wdrożenie 
znacznie wyprzedzało opracowanie 
wnipsku. Pan Zefiryn Jędrzyński g „Ga­
zety Pomorskiej” uważa, że racjonali­
zatorom należało wlepić karę (zamiast 
dawać nagrodę) za to. że uprzednio 
skonstruowali . łóżko o . 26-milimetro- 
wych rurkach nośnych, skoro wyatar-itp. automaty te, pochodzenia zagrani­

cznego, więc niedostosowane do naszych czały cieńsze. Pan Jędrzyński jednak
warunków lokalnych — ciągle się psu­
ły. Wobec tego zainstalowano ■ przy 
szparkach wrzutowych kamery telewi-. 
zyjne dzięki którym siedzący przy mo­
nitorze pracownik ze służby ochrony 
„Delikatesów” kontroluje co któ wrzuca.

błądzi. Gdyby wrzepiano za takie ««“ 
czy karę — w fabryce tej nie doko- 
nałby się postęp w oszczędzaniu ma­
teriałów, ale mało tego. Inżynierowie

Oczywiście byłoby taniej rozdawać .-wo- ----- __
dę sodową za darmo, ale 'wówczas po wysokim morale.

odrzuciliby dostawę cieńszych rurek i 
pan Jędrzyński spałby na podłodze ra­
zem ze swoim zdrowym rozsądkiem 1

Mśiażlcil 

nadesłane 1

FRANCISZEK KOLBUSZ, MAREK 
IGNAR — ZAŁOGI PAŃSTWOWYCH 

/ GOSPODARSTW ROLNYCH A PRO­
CES UPRZEMYSŁAWIANIA — str. 
287, cena zl 43 PAN, Kraków 1969. ' 

; Autorzy na podstawie badań prze-- 
/ prowadzonych w woj. opolskim oraz 
, w uprzemysławianych rejonach pioc- 
; kim i lubińsko-glogowskim analizują 
sytuację załóg pracowniczych w PGR. 
J. KONIECZNY, E. OLEARCZUK. W. 
Żelazowski — elementy nauki 

/ O EKSPLOATACJI — str. 114, cena 
zł 15 WNT, Warszawa 1969.

Praca stanowi próbę ujęcia w pew­
ną teorię występujących w .praktyce 

: problemów, związanych z eksploata- 
; cją'Wszelkiego rodzaju urządzeń tech- 
micznych. Przeznaczona jest dla inży­
nierów wszystkich specjalności, a 

I zwłaszcza dla inżynierów organizato- 
s i'rów.: ■■■/- ■ .

JANUSZ DIETRYCH, STANISŁAW 
KOCANDA, WITOLD KO REWA — 
PODSTAWY KONSTRUKCJI MASZYN 
— część i — wydanie trzecie całko­
wicie zmienione — str., 421, cena zl 47 
WNT, Warszawa 1969.
’’ Książka jest pierwszą częścią pracy 

: „Podstawy konstrukcji maszyn" skła­
dającej się z trzech /części. Obejmuję 
teorię konstruowania, wiadomości 

, o materiałach konstrukcyjnych 1 wy­
trzymałości materiałów oraz toleran­
cji {'pasowania w budowle maszyn.'
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